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Po~ska delegacja rządo a 
dla spraw ekonomicznych 

przqbqlo do Uo§tkUJI.J 
MOSKWA (PAP) - 22 czerwca 

przybyła do Mc>skwy delegacja rzą­
dowa Rzeczypospolitej Polskiej dla 
spraw ekoMmicznych :I: wicepremie­
rem tow. HILARYM MINCEM na 
lzele. 

wiceminister spraw zagranicznyc1ł 
ZSRR - A. I. ŁAWRIENTIEW, 
wiceminister handlu zagranicznego 
ZSRR - M. G. ŁOSZAKmV, przed 
stawiciel handlowy ZSRR w Polsce 
- E. I. BABARIl'r i szereg praeow' 
ników Min. Spraw Zagranicznych l 
Min. Handlu Zagranitzncgo ZSRR. W skład delegacji wchodzą: mhli­

,ter handlu zagranicznego R. P. -
tow. TADEUSZ GEDE i szereg eks­
!lertów. 

Delegację witał także personel Ant 
bas ady R. P. w Moskwie z charge 
d'affaires A. I. Zambrowiczem nil 

N a Dworcu Białoruskim witali de- czele. 
legację: minister handlu zagraniczne ł Dworzec udekorowany był flagami 
go ZSRR - M. A. MIENSZYKOW, volskimi i radzieckimi. 

W odpowiedzi na apel kolejarzy z Tarno,~-skich Gór ldecyd~waną walkę ~ terrorem faszystowski~ 

Łódż-Kaliska podejmuje Czyn Lipcowy ~~i~~1;;~~~§i~i~~Jt:::r.~~~~~1tt~~~ 
W · d·' · d ,. · I . k '" nej. Konferencja rzapowlada zdecydo-
zmozoną wy aJnosclq pracy, oszczę nosclą I epszq laosclq Ogólny referat na konferencji ''TY- wane rzlikwidowanie WS2elikiej d~a-

I 
· k d - h głosił przewodniczący tymczasowego łalności frakCyjnej i wnieS'ienie no-

spara izuJ"emy za usy po żegaczy wOJ"ennyc kierow;.ic~wa central.Ilego Silno. Krm ,,:,ego u~~adu w pełną chwały hwto-
ferencJa Jednomyślme zaaprobowała r.:ę partll. 

Są święta i rocznice, które zapi· przed klasą robotniczą. I ł<lga zobowiązała się zbierać skrz;ętnie dział. Służba ruchu wzmoże czujność. wywody referenta. ---------------
saly się głęboko w pamięci i sercach Słuchali go towal'Zysze, mocniej ; zdawać do magazynu zaśobó\v wszy Cała załoga dbać będzie o podniesie- W końcu obrad konferencja przy- Poseł Korei 
ludzkich. Takie święta czci się zu- zaciskały się ich dłonie. Kolejarze stkie plomby ołowiane, postanawia.. nie jakości i wydajności pracy. jęła następującą re7.01ucję: .. 
pełnie inaczej - takie święta prag- nie zawiodą. Kolejarze wypełnią obo :",c w roku bieżącym zebrać w ten Zmieniały się twarze na mównicy, W warunkach srogich prześlado· 
nie się utrwalić, żeby pozostał po wiązki, jakie nakłada na niell Plan sposób około 800 kg ołowiu. zmieniały się głosy, lecz wszystkie WID i represji ze strony reakcji llC-

ludowo - Demokratycznei 

" Budapeszcie nich jakiś ślad, jakiś znak widomy, tnetni. Z entuzjazmem deklarowali koleja wypowiedzi brzmiały jednakowo. tujemy stały i szybki wzrost sił lu· 
że naród nie tylko słowami; ale i czy Powainy, uroczysty nastrój pano- !"Ze swe zobowiązania na cześć G-ej Brzmiała w nich siła i moc i nie- dowych pod kierownictwem naszej 
nem zadokumentował swój udział w wał w skromnej J.."Olejarskiej świet- rocznicy PKWN. ugięta wola, ta, która dotychczas pol partii. Walka nasza o rewolucję roz. BUDAPESZT (PAP). - W CtllWar· 
uczczeniu pamiętnej rocznicy. licy, gdy padały zobowiązania ('''lynu Raz po ra: występowali przodow- ską klasę ::,obotnic~ą prowadzi od wija si~ w warunkach burzliwych. a I tek poseł Koreańskiej Republiki Lu 

Zrywali się do czynu robotnicy Lipcowego. nicy pracy: tow. tow. Kamiński, Ka- zwycięstwa do zwycięstwa. nasza przodująca partia utwierdza dowo _ DemO<kraty~nej w Buda-
Cemento\\'1li "Grodziec", górnicy i Mówił maszynista tow. Rakowski, lucki, Rygalińsk!, wykonujący 140 KOLEJARZE ŁóDZCY PODJ~LlI swą żelazną jedność bo1s.zewicką. peszcie - Kvon-O-Dik wręczył listy 
włókniarze) inicjując Czyn 1 Majo. vrowadzący parowóz już 23 lata. Do proc. normy, spawacz Kuberski, - APEL W~ZŁA TARNOWSKIE Gó· Bezprawne szykany w stosunku do uwierzytelniające przewodniceące­
wy. Swymi spracowanymi dłońmi bry fachowiec - 24 tony węgla za.. 150 proc. normy. Padały wielkiej wa RY. ODPOWIE IM CAŁA ROBO'!'- członków Komitetu Centralnego na- mu prezydium WęgiCQ'skiej Repu-
llieśli w darze Ojczyźnie, klasie 1'0' oszczędził w ubiegłym miesiącu. Mó gi zobowiązania pracowników stacyj- NICZA ŁóDź. szej partii nie wstrzymają tej wo.lki bllk1 Ludowej - Ronai. 
botniczej, nowe dodatkowe tony wę- wił w imieniu maszynistów węzła nych - słuźby ruchu. 
gla, metry tkanin, kilogramy przę- Łódź _ Kaliska. - Podniesiemy o Jeden procent re 
dzy. - Zwiększymy pl'Zeciętny dobowy gularność biegu pociągów os{}bo-

W obliczu 6·ej rocznicy \vy"'bwole- jlrzebieg wszystkich parowozów o 4 wych. Regularność biegów pociągów 
1:1a Polski przez bohaterską Armię km. w stosnnh'11 do planu. W oparciu towarowych doprowadzimy do 70 
P.adziecką, odezwali się kolejarze. Ci o dotychczasowe doświadczenie, o proc. Planowe podstawianie wago­
si i często niezna!li przodownicy pra sukcesy tow. tow. Szldłądza, Win- nów do 80 procent. W stosunku do 
ey - maszyniści, palacze, pracowni- ('zewskiego i Krzemińskiego, którzy ubiegłego miesiąca - o 27 procent 
cy stacyjni, robotnicy warsztatów - już 50.000 kilometrów przejechali bez zmniejszymy ilość uszkodzei\ wago­
ci wszyscy, dzięki J..'i:órym bez prz',!' płukania kotła, zobowią.zujemy się nów" Od ~ lipca rozp?Czniem! 
wy, jak krew w organiźmie pulsuje pl'Zcjechać bez płukania 20.000 kilo. \",'gpołzawodructwo z naszymI bOCZni: 
\, naszym kraju ruch kolejowy. Ode- metrów. Zobowiazanie to wykonamy ('ami pod względem planowej obsługI 

Plan pachołka imperialistów -Schumana 
wydaje w ręce niemieckich i amerykańskich kapitalistów 
węglowy i stalowy przemysł Francji 

zwali się kolejarze z 'rarnowskich dzięki prawidłowemu dawkowaniu BO ! planowego z,;ro.tu wago, nów. Wśrt!d GENEWA (PAP) - Jak donotlzą z 
Qór, deklarując swój Czyn Lipcowy. daiosu dzięki częstemu odmulaniu zywych oklaskow 1 okrzykow padło WIe Paryża, rozpoczęła się tam kOllferen 

Odpowiedziała Łódź - kolejarze kotIa i właściwemu socjalistycznemu le zobowiązań indywidualnych. Pra- cja, poświęcona sprawie stwol'zE'- i ~ 
węzła Łódź - Kaliska. ustosunkowaniu się do pracy i do cownicy warsztatów wagonowych po kartelu węglowo - stalowego, w myśl 

111 • 111 maszyny. stanowili naprawić dodatkowo wózJ..; I projektu Schumana. 
W niewielkiej świetlicy Parowo- - Odpowiadając na apel Lidii Ko- bagażowe do ekspedycji. Pracownicy W konferencji, która zmierza do 

zowni Łódź _ Kaliska zebrali się rabielnikowej, która wezwała robot- samochodowi zaoszezędzą ponad 38 s1:v,'orzenia wOjennego arsenału wrę 
wczoraj kolejarze. Przybyli tu pro· ilików do przepracowania kilh-u dni w Łys. złotych, ma.gazyn zasobów wy- kach amerykańskich imperialistów, 
sto od pracy - usmarowani. czarni miesiącu na zaoszczędzonym SUl'OW. sortuje i nporząd'kuje cały swój od- uczestniczą pnedstawiciele Francji, 
od węgla, zebrali się, by wspólnie eu, skladamy zobowiązanie, że kt:źda 
uchwalić i podjąć lipcowe zobowiąza- drużyna parowozowa przejedzie na Prosa radziecka 
Dia. dodatkowo ozaosv.cIlęd7.0nym w~glu 2 ~...;;....;;;;.;;;.;_...;;;....;;;..;;,;;;,.;;;;;;;.;;;.. __ ..... _ 

Krótko, lecz prosto, tak od serca, dni w ciągu miesiąca. daJąc okOło 1 W 9 - b d - .. d 
przemówił I selo:etarz organizacji miliona złotych oszczędności mie- rocznic. z ro nlczeae naJaz H 
podstawowej tow. r,1arian Krasiński. sięcmie. 'f li 
Mówił o tym, że kolejarze Łódź - Ka W imieniu ekspedycji towarowej b b·' h-tl k- h ZSRR 
!iska mają chlubną kartę w swej hi. przemawiał tow, Duklewski. Pracow- ar ar~yncow I arows IC na 
storli, że na dwa. miesiące przed ter nicy ekspedycji podniosą ładowność 
minem wykonali Plan 3-letni, źe dzię Ivagonów do 10.000 ton. dając w te"l MOSKWA (PAP) - Cała prasa radzi('l~ka zamieszcza obszerne ur­
In rozwojowi współzawodnictwa i ra sposób powa~lle oszczędności. Załoga ty kuły, poświęcone 9 rocznicy najaz du Niemiec hitlerowskich na ZSRR. 

Zachodnich Niemiec. Włoch, Belgli, 
Holandii i Luksemburga. 

Na marginesie dyskusji w Zgroma 
dzeniu Narodowym nad budżetem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
- deputowany komunistyczny Bis­
carlet poddał plan Schumana suro­
Ivej ~rytyce. Plan ten - wywodził 
Biscarlet - wYdaje francuski prze­
myi! wędo",y i $łaJowy \V ręce ka­
pitalistów niemieckich i amerykań­
skich. 

To. czego nie :zdołali osiągnąć Hi­
tler i Wilhelm II ofiaruje Schuman 
na srebrnym półmisku magnatom 
Ruhry. 25 kopalniom grozi zamlmię 
cie, 15'0 fl'ancuskim fabrykom meta 
:owym - likwidacja, co pociągnie 
za sobą zwolnienie z pracy tysięcy 
górników i metalowców. 

Biscarlet pOdkreślił w zakończeniu 
doniosłe znaczenie wspólnej deklara 
[lji CGT i WoInyoh Niemieckich Zwi_ 
~ków Zawodowych. 

.. Humanite" w związku z tym 
stwierdza, że jest świadomY1ll zriie­
kształceniem prawdy mówić o "po­
jednaniu francusko - niemieckim" na 
marginesie kombinatu Schumana. 
Prawdziwe pojednanie francusko­
niemieckie jest możliwe tYlko w dro 
dze wsp6łpracy sił postępow;veb obu 
krajów. 

Dziennik .. Ce Soir" wskazując na 
nieobecność na konferencji Anglii 
podkreśla: "Istota sprawy tkwi oczy 
wiście w rywalizacji różnych partne 
rów koalicji atlantyckiej, a w pierw 
szym rzędzie - Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii". 

c.jonalizacji prz~sporzy1i Państwu po ekspedycji zobowiazała się nie prze- "PRAWDA" w artykule wstęt,myn11 9 lat temu - 22 czerwca 1941 1'0-

Jraźne oszczędności. Mówił o ogromie trzynlywać wagonÓw przy wyładun- pt. "Potęga ustroju radzieoloego" • 1.'11 - barbarzyńcy hitlerowscy napa p Z P B I- m. H a n k I- S a w 1-. 'C k ,- eJ-
z_a_d_a_ń..;.,_sto...;.ją._c...;y_c_h __ w __ c_h_w_i_li_o_b_ec_n_0_' j_Ku __ lu_b_z_ał_8_d_tm...,.' _J.."1l,--:po:.-..w..;y:,.z_· e..:j_6...::g:,.0_d_z_. _Z_8-.!p:..::i::sz:.:e~m:::.~in:: . .:..: __________ dli na naszą ojczyznę, przerwali po­

kojową pracę narodu radzJieckiego. 

Nikczemne konszachty dowództwa AK z gestapo ;fflif:~r~;~~ "---ww2~w-:::~! !~=T:a ~!!~=~~::aWiC-
d 

. l" . k st' 'l N" kiej (PZPR Nr l&) wykonała plan półroczny. Dwa dni temu 
uiawnia 4 zień procesu krwawei bandy morderców w Warszawie i:~\o~J:~i ~~r s~t!Jitó-!~mJ~ wykonała plan farbiarnia, pned 5 dniami - zaś przę· 

WARSZA W A (PAP) - Dzieje I!rowadzi oń rokowania ze swą orga Obie pertraktująee strony doS'Ziy żyli do zdławienia radzieckiego pań. dzalnia. 
konszachtów oskarżonego Jana No· nizacją w celu nakłonienia jej do per dt' porozumienia, które _ jak stwier stwa socjalistycznego - twierdzy po Wobec tego całe zakłady zameldowały już o wykonaniu 
waka z gestapo zostały ujawnionf tral..'i:acJ·i z gestapo. Gestapo zaofia. dza N"'wak _ zostało zaakcn'p~Aw~- :roju, demokracji i socjalizmu na ca- --' k •.• l ł 

• v '" IN """ ł ••. d . en·a • odu pnro I.l CJI przeWIdziane]' w p anie pó rocznym. 
przez niego w czwartym dniu proce- rowało zwalnianie członków ĄK z ne przez podol-ręg AK. Wówczas ym sW1ecle, o ZIUSZCZ l pIZ '- _ .... _ 
su bandy NSZ przed Rejonowym płockiego więzienia za cenę OU'ZYlllY gestapowcy zwolnili z wię~ienia pew .iących sił klasy robotniczej w innych 
Sądem Wojskowym w Warszawie. wania od miejscowej organizacji AK ną liczbę ~,resztowanych dzial:l~7..y krajach, do zdławienia. l'Uchu narodo 
Kleryk Stefan Majewski i dezerter informacji o działaczach ruchu lewi Armii Krajowej. wo - wyzwoleuc.zego w koloniach i 
Wiktor Stryjewski zeznawali o po cowego, walczących z okupantem i o Zeznający w sutannie osk. kleryk krajach zależnych. Krwawe plany fa 
pełnionych przez nich morderstwach, żołnierzach radzieckich. Ponadto _ STEFAN MAJEWSKJ wyjBŚnl1:, że szystów hitlerowskich poniosły cało 

Osk. JAN NOWAK przypomni al według propozycji gestapo - obie !>r.zed wojną studdował teologię w kowitą klęskę. 
oszczerczą kampanię, prowadzoną w pertraktujące strony miały zaprze- W wielkiej wojnie narodowej, na-
roJ..'11 11144 przez dowództwo na.czel- stać wzajemnego zwalczania się. (Dalszy clą,g na str. Z-e.i> r6d radziecki , pod kiel'ownictwem 
ne AK przeciw polskim działaczom Partii Bolszewickiej, pod genialnym 

Papież nie pozwala 
duchownym Ameryki Łachis\(~ej 

występować przeciw imperializmOWi USA 
lewicowym i przeciwko Związko\'ł; Zawarcie polsko _ n'lem"leckl'eol konWenC"I'1 przewodem towarzysza STALINA, 
Radzieckiemu, a następnie podal walczac sam na sam z faszys tami, GENEWA (PAP). Jak donoszą z ciała katoltc.kiego, zwł~ w sprt. 

szczegóły zamordowania przez jeden O wspo'lpracy W ochron,-e ros'I.-n c8łko,vicie rozgromił uzbrojone od Paryża, dzienn:ik "Adion" opubliko- wie pneka.zywMlia środików finan-
" oddziałów AK trzech żołnierzy At stóp do głów Niemcy hitlerowskie, wa! artykuł p. t. ..Duchowieństwo sowych między Amery>ką Łacińską f 
mi Ludowej w październiku 1944 ro· które poprzednio podbiły niemal całą AtoorYllci Łacińskiej niepokoi Wa- Rzymem.. 
ku w jednej ze wsi powiatu Płock. ułatw°. skułecznq walkę z groz'nyml szkodn.okam·. Euro"ę, Nowak stwierdza, ze miejscowe do. .. szyng,ton". Pisma, skierowane niedawno do 
wództwo AK starało się o ut1.'zyma.- WARSZAWA (PAP). - 22 bm. skiej, a Rządem 1Ymczasowym Nie' Naród radziecki - kontynuuje Autor stwierdza, że na lUecenie De nunc~uszy apos.to!lskich w niektó-
nie tego bratobójczego nlordu w ta· przybył do Warszawy wiceminister mieckiej Republikj Demokratycznej, "Prawda" - wywalczył zwycięstwo parlamentu stanu, były osobis.ty rych ktoojach Ameryki Łacińskiej, 
jemnicy. rolnictwa i leśnictwa Niemieckiej Re dotyczącej współpracy w dziedzinIe o znaczeniu historycznym. Zwycię- prrZedstawiciel prezydenta Stanów podkreślają, że papie<.i uwMia za. ko-

W dalszym ciągu Nowak zeznał, publiki Demokratycznej, Pani 1\-Ier· Qchrony roślin. Zawarcie konwencji ~ to zostało osiagnięte kosztem n[eezne pcdJ· .... ie o ..... oWl.·ednieh kro-
że gestapo aresztowało w roh'11 1944 ker w towarzystwie generalnego dy umożliwi obu krajom zastosowanie SI '0 - Zjednoc'lonych w Watykanie, Tay· ,,~wp 
niejakiego Stępczyńskiego z AK-ew- rektora w Ministerstwie Rolnictwa bardziej skutecznych środków przy olbrzymich wysiłków całego kraju. lor, zakomunikował niedawno pa- ków w celu połorienia kresu działal­
skiej administra~ji cywilnej. Niemie. i Leśnictwa, Herberta Hoffmana. zwalczaniu szkodników roślinny!h, Nikczemny wróg dokonał ogromnych pie-.bowi, iż rząd Stanów Z,jednocw- nośCli antyamery'kańsildeJ, Papie6; za­
cka tajna policja polityczna w Pło- Goście niemieccy przybyli do Pol· przede wszystkim zaś przy zwalcza :z.niszczeń w naszej gospodaJ:ce naro- Dych ocblosi się niep:rzychyInie do lecił r02Winięeie slZerokiej propagan­
cku, zaproponowała Stępczyńskiemu, ski w celu podpisania konwencji mię niu groźnego szkodnika - stonki. . Kaid inne nawet najsilniej • dy na rzC& polityki Sł3Jnów Zje dno-
ze zwolni go z więzienia, jeżeli prze dzy Rządem Rzeczypospolitej Pol-I ziemniaczanej. uoweJ. 'e - duchowiensllw& licznych krajów A-
.,llllllllllllllllIllIIlIllIIlIlIlIllIlInllllllllllllllllllll,"HIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIl11mmmlllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllil lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllH1II11111111111111111111111111111111111i1mlłllllllllllllllllllllllllll!lIIlIIlIllIliW sze państwo kapitalistyczne, I .... tóre D1erykl Łacińskied, które bierze u- czonych w Ameryce Łaci~Sk!ied. 

li W d· h 24 · 25 b I O · k " I M - k- 4 ~. ::i:'::m::elat,!~f= =-;, ':;:.,,-:;:= OeleeaCI do NRD i OIac I czerwca Ord·b~dsaZl.le"sl~'S a przy u • OOIUSl I a 1 __ :'dl:~:;ł·::!;łC~t·~~:or~;dt~~~t~~~dn~~: ~:;;:e:~::~:::!~n =~i~!~O~; prZYbęd!e r~~ Bu~~pesztu 
_ "'C "'C ~- wy al'zy o Się o z pans wem ra Zle· chowienstwa w tym ruchu. Taylor BUDAPESZT (PAP) _ W czwsr 
~ ~ c1:im. dał do 7ll'Grumie:nia, źe kontynuowa- tek wieczorem Węgierska Agencja 

§E II KonferenCJe aMIe eJ e ska § W latach powojennych, w pokojo- - nie tego rlKha,ju propagandy przez Telegraficzna ogłosiła komunikat za 
wej twórczości pracy narodu radzie- d'llchowielistwo może spowodować nie powiadający, że delegacja rządowa 
ckiego ujawniły się z nową siłą wieI przyjemne kOrtlsekwenoje dla :&oś· Niemieckiej Republiki Demokratycz­
kit zalety radzieckiego ustroju SF()-

Polski"e,)· Z,)· ednoczonei Partii Robotniczei w Lodzi ~~C:z~:~ai ~a~:~~~we~~. ~~:~~~rk! Plan półroczny ::j ~~:ri~~~:w;!~~~t~~~ :ce~:~~!:: 
_ 'J 'J produkcji, kryzysów, bezrobocia, nę- s-zym czasie do Budapesztu. Rządy 

Początek obrad w sobotę 24 bm. o godzinie 10 ~~~j~~fęChwU~~~~~ial~i~~:;;i~; zak:~~nO~rz~~~~erm~:;anego Węgier i NRD - podkreśla komuni-
osiągając jedno zwycięstwo po dru- 1m. Karola Bardowskiego (dawniej kat - porozumiały się w spl'awie 

Towarzysze delegaci i zaproszeni winni przybyć gim. P2PW Nr 38) meldują o wylronaniu podjęcia rokowań i zawarcia ukła-
I Na tle pot"znego rozwol'U lrOSpO- 'ł h l' d k . h do', · kto"'e zyn" d t 

=_= na Konferencję wcześniej dla załatwienia forma ności === ~ - po rocznyc p anow pro u cyJnyc . " ~ przyc lą SIę o u ł'Wa· 
5: 6 = darki ZSRR, znacznych sukcesów Irra Przędzalnia ZPW im. Karola &1'- 1"nia pokoju i zacieśnienia przyjaźni 
§j K O M I T E T Ł 'D Z K I ~ iów demokracji ludowej - ze szcze- dowskiego ~ykonała swój plan I?ół - między narodami węgierskim i nie-
1i§ § gólną wyrazistością ujawnia się ban I roczn! ~ dnm ~9 cze~wca, nuto!1llast mieckim oraz rozszerzą wspó-łprac~ 
; Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ~ kructwo kapitalistycznego systemu l !~:~:a) :yk::rl~::h ;oP~n.:dnfo~ gospodarczą i kultura1ną między obu 

=UlllllllllłlllIIlIlIlllIllIIl !lIIIIIIIII IIIUIIIIIIIIIIIIIIlIIIUllllllllnlIIIIlIDUlllllllllllllllltlllI!l1I1łIlIłIlIlIllUllllllllllllllllillllllllłllllmll~IIIIIIIIIłIlfHłilllllllllll~III1I1ł11I1I1III1I11I1I1I1I11I1I11ł11111ł1II1I1I11II11I1I1I1II1I1UIIIIIIIII:IIIIIIIIIIIIII11 .1 gospodarczego i jego Irllieie. wych. I krajami. 



NARO........, y JU GOSŁA WII ni~[lemne ~onna['tJ IK l le~łHJO 
· d· k· ' · d k ' · · ujawnił 4 dzień procesu w Warszawie 

pozostały 
Ambasador Wende o 

l el pO OlU l elllO raCJI (Dalszy ciąg ze str.I·ej) d7~r~~=~:u~a!w~~~~~rst~~; 
Łomży. zaś po w()jnie kontynuował i grabieże IZ etyką katolłcką? 

ł d·· J ł o d k d k h studia na Un iwersytecie Jagielloń- MajeWski: WówciZas sądziłem. rage II ugos oWlon pO rwowymi rzq omi łiłows ic siepaczy skim, Doszedłszy do czwartego roku że jest to IZgodne z etyką, obecni. 
studiów, otrzymał pierwsze śwl~e· 

• "WIerne 

Ambasador Rp Jan Karol Wende. kt6ry przed kilku dniami powróctl 
z Jugoslawłl - udzielił przedst~widelom prasy odpowiedzi na kilka py­
tali, dotyczących lSytuacji politycznej i ekonomicmej w tym kraju. 

Momentem drugim jest rabunkowa, więzieniach policja titowska maltre· 
zupełnie oz potrzebami ludnOŚCi jugoO' tuje dziesiątki tysięcy najlepszyth pa 
słowianskiej nie licząca Illę, titowska trlotów, najbardziej oddanych spra­
polityka wywozu żywności. W tej wie demokracji i wolności sweJ aj­
dziedzinie titowcy prześcignęli chyba czyzny synów Jugosławii. Na tysi~ce 
okupanta niemieckiego, ogołacając oceniape są ofiaJ:Y tltowskioh sądów 
rynek wewnętrzny. Wywozi się z Ju· kapturowych, likwidującyoh niemila­
gosłąwii zboże, mięso, tłuszcze, owo_ siernie każdego przeciwnika retimu 
C9, a nawet jatzyny~słowem wszy.,t titowskiego, jak to mlało miejsce z 
\1:0, Co da się przehandlować, prowokacyjnym mordem kapturo~ 

nia kapłań8kie , O,,'karżony Maje\v- widzę, Ż~ jest inaa:tej. 
slti nie podaj') 'ZC'-2eg6łów swe.1 de.l<a nSpokoiny" dap 
łalności w czasie okupacji, nadmie-
pjn jedynie, że de!ała.l w organirza- życia •• Ekscelene;i" 

- Jak nal~y ocenić lak' odu)ola- mokracji ludowej, przede wszystkim 
nitJ s JUBoslałł1ii ambasadora Polski? do tych, które z Jugosławią sąsiadu­

e ji N. O, W, i że w tym olrresie \V~.- Z kOlei psk. Majewski Pi, ,lill(i. 
stępował pl'zeclwko diliałaczom le- celencja", omawia "spokOjny!' _ 
WicoWYl'\'1. Pl') wyzwoleniu nawJqzRł jak się wyraża - etap swego ~_ 
kontąkt Iz nicjaJtltn J~ogH&r.1:eW5kim cia, Po powTocie do Wats'l.l/.wy w 
w celu kontYl1uowanla walIld (i', u~ kwietniu 1947 1'. ujawnIa s;ię, lecz nit, 
strojem Folskt Ludowej. dal podtrzymuje kontakty z {Isk. 

- Decyzja Prezydenta Rzeczypu­
CBpolitej odwołania ambasadora Pol· 
ski z Jugosławii jest logiczną kou­
sekwencją niesłychanie wrogie,i po­
stawy, jaką przyjął obecny rząd ju 
gosłowiański Tito et consortes, za­
równo wobec Polski Ludowej, jak i 
naszych sojuszników i przyjaciół -
ZSRR i kraj6w demokracji ludowej. 
jest konsekweneją dywersyjnej , anty 
pokojowej polityki ~ądu titowskle 
go na forum międzynarodowym. 

Szczególnie w ostatnim ok,esie -
kaMe niemal posunięcie rządu jugo­
słowiańskiego, tak w dziedzinie po 
Utyki wewnętrznej , jak i zagranicl­
ne.i, wskazywało jasno na to, że uznr 
patorzy tltowscy zmierzają już terał 

coraz jawniej do całkowitego - go­
spodarc:zego, politycznego i .. trale­
gicznego - podporządkowanIa Jugo­
sławii swoim mocodawcom imperia­
listycznym. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
rząd titowski w praktyce włąąył się 
d\> bloku państw imperialistycznych 
i oddał się całkowicie na usługi tych 
l'ządów i , grup imperiallstycznydl i 
ich zbrodniczych planów wojennych. 

Stawka podżegaczy wojennych na 
klikę titowską pOSiada różne aspek­
ty, Imperializm zdaje sobie doskona­
le sprawę z tego, ze nie moie lic21Yc 
na miłujące pokój narody Jugosławii , 
jako na swego przyszłego partnp.Jd 
wojennego. 

Imperialiścl śwladomJ są tego, 7.6 
mimo niesłychanie wyuzdanej kam­
panii kłamstw i oszczerstw - spole­
czeństwo jugosłowiańskie w olbrzy_ 
miej swej większObci pozostało wier­
ne idei pokoju t dempkracji, Idei 
wspólpracy i przY.Jaźni ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu­
doweJ. 

lmperial1ści liczyli natomialit 
wciąż jeszcze liczą na to, że w no· 
wej, powojennej Ilytuacjl politycznej 
- wobec daleko posuniętej kompro­
nlitacji międ21ynarodowei ilocjalde~ 
mokracli - kUka tltowłlkll, udrapo­
wana w togę frazeologii rcwoluoyj­
neJ, zdoła odegrać folą specj'BIlml w 
zbrodnlc"~ycb planach I'1'7.yclotowań 
wojennych. Powierzono jej zl1(lan!e 
kanią trojal'iskiego W · obozie pokolu 
..... chodzHo O to, aby dywenllj!, tItow'" 
ska roz/lzc2c:'płła !lpolato&ć idcową 1 
poderwała obronnolić "rajów demo .. 
kracH ludowe1, wbIta. kUn tn1ąd7:Y 
krajl! demQkrMji ludowej a ZSRR, 

Tym ntkczemnym celom miała słu~ 
zy(i dywęr~ja tttflWlka, z/lrówno w !la 
nlot Jugtłsłft,wil, Jak i Illl t rellle mi~. 
d~ynDrod/.lwy"" Wbrew nad~lejom 1111 
perllJUlitów, 7:iłdanie wyznaczone 'H­
to i jego kamllryl1i 7ia,kQ!l(;7,ylo się 
CIlUu)Ul'jtym fłafll:łem, 

W świetle powyzszego, zrozumiałe 
stliją sie dywerijyjne wystąpjęnia 
~'lęk5zcfi/) czy mniejs\!:egQ kalibru U­
tQwców W różnych orgaIli~ilcjach Jl1i~ 
Cizynarodowych, jak np. na ostatniej 
S8 ji UNESCO, gdzie delegat litowski 
~!1prop~now.at niadawnet 2;wol nie 
l<6llferencji, której :!;~@nilun llltnlo 
być 1,walczanie światowego ruchu o .. 
brOllców pokoju. 

Od\, 'PCld~gacza wojem» nie li w 
6tal'lle p~:;:oclwsta,wW 1I1~ nąUarc.lowej 
armii bojowników o pokój - qywer­
sand titl'lWllcy 6trzym"j~ zaCał}.\ę ~d~ 
m.obillJ:owania. poktljowej ol'lt'lil pu .. 
bUcznej ł rozbicia. Jrant\l pokoju, To­
też oprawey ~ poliejł titQ'lI/5k.it:\J pr~ą­
sIadują naj ostrzej każdego, kto VI Ju 
g6~l/%wii otlW/'l.~V ~i~ - Vt'(ltHilJ~WąĆ 
Apli:l SJl;tokh"lm~)d, ~aś pf"płl~andfl., 
ndlaQując wi~mie ró~ne "głQIlY ,.\111.e 
ryki" uslłuj~ podważYIl -samą IBell 
walki o polifij. W tym du~hll udllile­
lil pstatnio mnóstwo wywiadÓW • .,fA 
fiihrar Jugolllowillńskl. 

Ptldlllmo zadaniA dywersyjną usitq~ 
ją wylt!'lJJae łitpw,kłl~ pnei'!sh.wtclel. 
stwa qf$l!OroJlJ\;y~ne ~Wła<!lzc~ W 
krajaeh demQkraojl ludowej), ~ totdm 
pO'lllllll*twem 1'1ątokolluIlllOWVm po 
dl'Mmj!\- PO Eu,ople Zllchod,d.J lJge." 
ci łłłOWIIClV W rodzaju Plilllllg", kUj· 
ry jłi\fft liię ~!Jru,owiW podabnVfJb jIQ 
bie l'6fl.C.a.iÓw, ,ądl}tycll WJ"Q,gilw po 
koju, ZSRR i krajów demokracji lu­
doweJ. 

.... laki j,,~~ Rtfmmęk T!'l1dv. titow­
"dIł6D da ,lIjiA414}fJOych I lul1łJ$łtl>o 
tIi;ą panstw aemQIf7tl{:ji lwloweJ. a w 
':(l'f1JfdlfłDlfli tl" Alb{mltP 
..... U~taąunkowal'łtEl si~ Tito i jagp 

kOl'npap.l,l dQ wflpomnianyeh I(j'/ljów 
jelilt jtl.skJ'IlWIl Ih:j~trflcją 4ntytlemo, 
kri!tyCj!:nfij j alltypplwJln .... ęj flPlityj-. j 
tej kliki. Równol!\ylfl <to wyu7;danel , 
oszczerczej kamp61).1i przeciwko 
ZSRR, l"Qlsce ! Czel'!llollłow~~ji, od 
dW60h lat trwa W Jugosławii nlou' 
stal'lna, Jlie przebierająCa w średkach 
akcja sIania nienawIścl do narod6w 
sąsiedzkich: do krajów demokracji 
ludowej. 

W tej dziedzinie s76winiści tłtaw­
scy pfz/J/ll':li ~ijmych !llebi~. 2:fll\M Pl''' 
ce~y W Budilpłu,z~ie, SflUi i Tiritllhl 
wykft~&ły Ją~nQ, że titl'JWQy nię gQ"Hl~ 
nie~ąJą si~ bYl1ajmnlej jedynie d:."i 
ak(ljl 'f;lf6ptlganaewej. ale - wykenu. 
jąc !,1j!łuźnje paleeen1a swoIch moel). 
dawców - nasyłają do krajÓW da. 

ją, "zie!iiątki i setki agentów i dy­
wersantów. 

Stosunek rządu titowskiego do Al· 
banii posiada swoją szczególną wy_ 
mowę. Niedawnego wyjazdu titow­
skiego przedstawicielstwa dyplOma­
tycznego z Tirany (co de facto ozna­
cza zerwanie stosunków dyplomatyr:z 
nych II Albanią) nie można rozpatry­
wać w oderwaniu od głośnego I re­
klamowanego wja7du titowśkiegtl 
przedstawicielstwa dyplomatycznego 
do monarcho-faszvstowskich Alen. 

'Wobec poważn go załamania się wym, dokonanym na generale Arso 
planów wydobycia i produkcji prze· JowanowicZll i wielu. wielu innych, 
znaczonych na eksport surowców I Prowokatorsko ~ szpiclowska lęlta 
przemysłowych. rząd Tito usiłuje zre l tajnej policji Rankowicza doderCi do 
kompensować plany wywozu przez' każdego ośrodka, do każdej fabrvki, 
dalsze wygłudzanie ludności, prze;/: I szkoły, teatru czy mies2;kania prywat 
ddlSAe obniżanie i ta1c niesłychanio nego obywat la jUfff,lsłowia6skie}1o, 
ni:;kiej stopy l.YGiowej jugosłowi1l1i- II Nil tej sieci kilkusott 'sięc~Ilej f!TlUll 
:'>kiego robotnika i pracownika unly- siepaczy (~plera się reżim Tito i lego 

Stefan MfI\jewski oświadcz.ył, ~e Bronaxskhn i piSUje uioild, wl'OIi. 
tlil decYlZ.ię jt>go PO\VTOtu do podzie· u.!,trojow1. . 

Dwa te \vvdarienia - nota bene 
zbieżne w cz-asie - związane są zl:l 
sobą organicznie i mówią nam wielp. 
o nntypokojowych knowaniach kWd 
titowskiej, Zresztą - przygotowania 
do tych posunięć sięgają dalf'ko 
wstecz i były skrupulatn'ie wyreiy­
serowane. Nie należy bowiem wątpić 
o tym, że 7. uwagi na położenie goo­
graficz .... le Albanii. stanowiła ona od 
dawna ponęlny kąsek dh\ imperiali­
stycznych impresariów nowej osi 
Belgrad - Ateny. 

Po kilkuletnich, niesłychanie per_ 
fidnych,lecz bE:zskuleC7.nych usiłowl\~ 
niach połknięcia Albanii , Tito pr,e· 
szpdł do "kolek tywnej" akcji IlUrf\· 
sy wnej pnedwko Albanii, Po zeszło· 
1''''l;2nY111, Ildradzieckim wbiciu nożą 
w plecy g~eckiemu ruchawi wyzwo-
100lczemu - Tito, oddając conne u· 
sługi monarcho-faszystom pokumii1 
się z nimi i uczcstnic'l.y gorliwie, 
Wtaz z faszJfstami greckimi, w zbrod­
niczy<,h planach wojennych nil Bał. 
kanacb j w basenie Morza Sródziem­
nego, 

- Jak t)bywMel ambwj(J(lor ocenia 
sytuację gOsp0rU.I,rczą JUgOSlilll'ii? 

sławego. kliki. 
Sytua<;ja materialna i stan zdw.. Oto - w wielkim skró<;ie - Ira-

wotny ludności jugolllowiańskiej u. gtceny obl'Qv, dnia d'iljsiej~.zego (lie~ 
lega stałemu pogarszanju (wg. obli· szczęsnej Jugosławii, oto obnlz 1.1a­

CZ01'! specjalistów - około 40 proC!. gedii Jlarodów Jl.lgosłnwll pod rządą· 
młodzieży jugosłowiańskiej albo chu mi Tito i jego kompanii. 
ruj~, albo zagrożona Je~t gruźlicą) . Chctalbym jeszcze podkre!l!li! na 
Ct\ny artykułów żywnościowych "11 zakońr:z!'nie momont nust~pl1iący: 
tzw. wolnym rynkl1 pod&kQczyty 0- obecnie - po dwóch bez mała lal.lr:h 
stlltnlo wielokrotnie, Z dnlR1.ą tenden- od chwili opublikowania przez BIlIYO 

cją W1.J'ORtu, gdy zarobki robotnika III Informacyjne Partii KOlnlJnistycz­
urzędnlka illf{osłowlm\!;kiego zostllły nych i Robotniczych rezolucji o !ly­
be? zmiOI1Y, tURcji w Jugosławii ~ obecnie, bar-

v\T ct~lgu ostatnich dwóch lat, na dziej niż kiedykolwiek. widać, jilk 
sk1ltek iawnego ,juit "l1,1\opielwwanla bardzo slnszl1a, ' jak głęboko tl'aJu3 
się" imperializmll amerykańs\i:!(!ql' byłA OCf'nn sytuacji i rozw,oju wy. 
Juąoslawią - nęd?n ludności ogiąg- pódków w Jugosławii 01'<111. pro'-;"\311 

oęla tam ~jiln nie notowany ani przpd degenoracji politycznej i moralnej IJ~ 
wojną , ani w pierwsrt.ych latach powo I towskiej kliki, .,Umarli j~dą sZ'vbko" 
Jennych. Wysturczy powledtieć, że - mówi stare pr?ysłow!E', ZdriuJa 
na obowiązujące jeszcze wcląż w Ju- mip,dzynarQdoweyo ruchll demflkra· 
go~ławli bony żywnościowe robotnik lyc'luefJo, renegactwo hleowe Idezer 
I \Irzęclnij{ nI r7ymu lą reCfultl mlo jedy clił kliki tIIowsklej ". oboz\\ J!okolu­
nie chleb '300-600 gr d'ljcnnJe tUie- wS1.ystkie te momenty tuk ściśle \\­

!'::ranki kt:kurydzano-PR7enicznej), Ev 'r chwycollr, 7definiowane i zanaIi7'" 
dzo nieregularnie przydzielany bywa wanfil ]eS7.c7.e w' C2t"rwcu 1948 roku-­
cukier, zaś przydział ndc,sa I tiusz~ odsłoniły sJę i pO(llebily w ciągu lI­

C?/)w, Zlll~\l!tl\ w minimalnych ilo. biegłych r!wóch lat z nienhłdyllfllj 
ściaCh, należy do bardzo rzadj{ich wy k01l5t1kwenciil. I to, co w momencje 
darzcii. Nalf'ży dodau, że wymienio· opubliktlWl1l1ia rfl1,olUt' ii niF. ellI! 

- W1.lnagujący się wyzY$k kolo· nych wy;iej artykułów żywnofici,;- w~ .. y~Lkich maifl byto jf\Sn/il w .Juffo­
njill~y Jugosławii przez kapitał ame- wych nie P10illa otnymllć nllWflt nil Nlawii - obf'CJ\!e staje się tijlll zrn. 
rykański, osłaniany tltowllką wielkuM tzw, wolnym rynku. Dość jest spoj- zumiillc dla kai,de{fo uczciwego cżłn­
mocarstwową fra:leologlf! i a.wantur· f7eć na pl';l\ęciętllagl) obywatela ,iugo- willk&. 
niczo~cią w polityce e}\onoUllczu j- ~łowiilll"kie((o, wy~tarczy przyjrllo,'i R01;WÓj wypadków :;:mu.ił bow!llIn 
muslnl nieuchronnIe doprowarl'llć się młodzieży juuo~łpwi~il kiej, uy I 7,m~l!1!la COril1l c~ęBciflj klikę titQW~ 
.Jugo. łnwlę do katailtro[aJnłe elęż~le l Ul 8ł.r7,ęlWW oOzi ży, z wynfJdznl,,~ Skll do odkrVd pnyłblcy i dl) ukl4' 
sytuacJI. ObecnIe wydaje sI nlewot. h h . ł h ó' ! . bIl 
pUwe, że tltow'lde "11lny ncnpo(Jnr- >, C' tw«r?;y ~ pr:;\YHI'li yc oc~u Ul c :1iIlIllH IiWtlgo prnwollw~~fO (j c7.U-

...., odczytiiĆ calą tragadl!), którą nfl llił. oplicz" rena[)llt6w i dywf!j'~llnlów, 
c:ze nie zostaną wykon"ne ni tylko rody Jllqtl~ławli ~r.II\{fnf)1 Tito j j~no obllrza zwyktych, płatnych ag ulÓw 
w swoj pierWQt\'lej wy 'oko~cl, ale jld Id ika. ptlcll.CUill7.Y ' wojennych. 
w~t W ramRch 7węr.ónycn ~nlłc7I1ji' nI t • 

h i Ó - }'Ik oIWlt·"tel olnbasad,·., OCD.'II·,I " a ego 'fi ZiJliłlfgą. Id.fQtyc1.1'1 przez I>!lmyc t tQWC w na PVqql \1 <, J" "~ Dl T ł I l 
1949 k D t t ' n/utroje ludno,ici j71goslowiańsltiI'!J'? \1l'iI. n Qrmłey 1141«0 u Q 1l:cll'lm 1\1\0 

, ' TO U. C1 y C7.y o l.ClfOWno 7.!11"- w:mle w porę, pn IJwotd'~elde t f1i\ 

:>'flll in\V(lsty<;yjnych, jak t p rotlllk. _ OtÓ7. ft)Ol;fl/'I ~ cnłą orJpowi dlllill plłlł,llflwalll~ ~lIkl tłt()w~klł'J WOlllltl 
cyjnYClh. Ilo~cią stw18rdilć, że '1.\lAe1.nll, bard210 mlęd1:ynłifo!low.go rudlU E(emqkrll. 

Jljst tajemni!;" polllizyn la, że ant lQlaczna whlkli"o~ć ludllośd narodów łyr,J;łU\IJO i WQPłlC lłąfOdów Jugosłn­
W 16tar.h ubl~glyeh, ił tym banhdoJ Vr ,JugosławII 10lt prr. rlwna ZlłdO\l\ Tł. wił w Izc1.IlQ'61no~c:l. 
fpku bietącylU! nlo zo~t~!y wykomla to i jego kliki. J .... yn,ym "Ilw"r"n- I' l 1 l k' . l ",... .. me na eży wllt.pić, ze w()lność 
na p any pro(.iu r;YJne w V(l1l U, wy" tłlm" reihnu tUowllklf,llJ() - jflNt ter- miłu1ące narody JUfJl)l\ł/iwli ~llajdl1 
jątkowo dla ekonomiki jugoslowlan. rOI'. terror, kt6r''''/) IJl'Illpute poro'w- .. 
,.~. . h t· h ""'d l ' "tl .. wrelilu:ie drogę do pon6wn.ego wpm-

SA.ieJ WBlIn;ye , ~a ()Il.1aC gQsJ"~ fil' n ''''ii sł" d'" }'e,lynie Z terrorem fauy- ,1 t ., " ak l j' ..... 0;'" \ł WIl"zen 11 ,TU{fOfiłpwH do obOlU ioejil-
llflro ... ow l, J • np. w prm \I 1 ma- ItQwsklm, lij!aloJllcym w Iil!ł7,Jlilnll U~ml.j 1 f)fllrolu. 
tal! kolol'owych, gd'lie cyfry 'tY Ut)" . pod f;l:"d ml Jlrilllto, p d 
bycia i przflrób~i pozol\talą W tyle "! [ze moim wyjazdem z Ęelgrqcht 
nawet Zq cyframi przedwojennymi, Sil'lct obo~6w koncentracyjnych VI - końezy fimbllllladot ' Wendę :- a~ 

Analofllcrnil'! przedstIlWIll ~Ią IłV. cl-.!ą!ą,l_1:R,i JU!ló,ilnwtt I1ln PQw~tyd'Zil t.rzym.iltem więle WZnl!i:z~jącyf.)1 gO­
tuacją w przemyśle drzewnym. Mi- by MQ [lafl'l l!ifflm1e~', Sll!!e ta f!1"@.. wo(ltlW Jiiymp/l.til ł pr~vjaznl dla P{)I~ 
:mo, liŻ słynna UPE, az.y!i tajna p.ol1- wv;tąl!:A, nioWQłpliWlft W'~Ylltk.o tę, C:I) Ilkł L 1.1 (}OW 0,1 od flf'l.ed~tl!.wk[eU rÓ~· 
' n k d '1 d laoilYfltnW$1ti Niemcy I Włochy zor" fl.yeh warstw SpnłN!Zeflstwa jugosło. 

eJa .1 OWi p, Zapę 'l1 ·a. Q przytnuso- (1~, ł,A"''''''a.ły W JU,<lA .• "a'wl' "oA. Aa ."fj , . k' "V' l 
wych prElC leśnych d~iest~tl~i ŁV~ięcy /o" ".,... ,", ' .. -=,.... ~ ,... ""'"., W1imll lago. r i(ł U na()~/rtl przVJilc!r,· 
(podkreślam: dziesiątki tysięcy) oby- wojny i oknpl1cjl, W jcllMYlIl witlk· lp1n nl~ lllogłłlll\ l1śc!::;:r,tq{: r~ki Tl,~ J1o­
wateli jugosłowimlskich i ~l.\hM 8 lo~ IllZynl olll'od'lcu Ju~o~bwJi wiq~i a1~ t.e1łuanlc, llla C!1eąc ach ftJU'ąU;lO 'fI4i 
sowania rabunkowych metod eksp!oa nOQiiiDnIl!C} dłl10is k:OItlnlnV wyn~dz~ Pf?:~~I"dowli(l1il 2;0 ~trony J)fJlIcji tj. 
Ła.cji _ wyrąb lą.sów fJsiągnąl w ubie nil\łyęh witltl.\i6w. W pr~f!J)liIłnil'mYt:h tflWąkitlj, 

mia po wyzwoleniu wpłynęło wro~ 
gie nastawiAnie C!lęŚc.i dl1chowlefl~ 
stwa do u&trojtl demokracj i ludo­
"'lej, "Wśród księży tych - mówi 
kleryk l\1ajew."ki - podejście do no 
wej rzeczywistości byłQ takie, że ~a" 
n.iast łagOdzić ewentualn-e ta.T'cb, 
podsycell oni w otoC"J',eclu nast,a,wił\­
nie wrogie do rządu, rzucając Pl'ZY· 
cinki pod a,(lrescm ustr()ju". 

M01'derca w sutannie 
recytuje 7: cynizmem 

swe ~brodnie 
DL.ialalno;łć swa w konspiracji po 

wyzwoleniu. osk. M,ajewski Q7j(.-JJ 
ńll dwa okl'esy, P lcrws2y polegał na 
napadach na fUllkcjonłiriu~zy UB i 
1\'1.0 oraz gl'ab'eżach. Kleryk opowla 
da, jak w cZarWCll 1945 I. W mleJ­
"cowości Kl'ajewlce w pow. Sierp c 
rz.amorclowal ki,lkotna stl'wiumi z pi­
s toletu milic janta. jadącego na 1:0-
\.\101'1':0, StWierdzaJąc , że milicjl1nt 
ów n ie chc;al się ctal~ rozbroić, Ma­
jewski nazywa z cynizmom ten 
men'd .. plt.ypad~owytn'" 

Przy na ·~ (jpi1e.i - jak to naZYWR 
- "akcji" , k le!'yk brał udz i ał w mor 
cicrst w;c funkc jomn-iusfl.a UB 1w3-
nia l,a i jego i.ony, która 1:)yla pudów 
czas w ósmym mie.,l'lcu c ; ąży , Za­
pytany przez pr~ewodnlcz.ącego, czy 
vodżegaJ do mOl'du. kleryk Majew­
~1\1 odpowiada obłudn i e, Ż€ tylko 
.,l'sr()l'Uwal te sprawy". 

Osk. pt~YJ:naje s ię dQ llamQl'dOWII 
oLa dwóch mUlcjal1tów w mlej$Co-' 
woŃc! Gnaty, pow, ~llce. O"kal'żo­
llY. lllt'zymu j (~ , r..€ t to podwójne mor 
derstwo "nosilo charakter przypad­
kowy;'. 

J>r~r,wodnl(!'ZlHll'; Jakich ludzI i 
\llaczego IZnbljallście? 

OllkIU~łł~'; t~lato siQ Ni to, 
że był ktoś doziaław,em PPR, 
iunkl.lJonarlUM.em MO lub UB, 

Majew"J<l pl7-y~mlł. że spl'7.Conl 
fJD tMIlOwj~~1.l w W~H·JI.~awl bliute~ 
r ! • 11.1'1l b()\V 11'1 pt~t':r: b ud w (:11. • 

I n~'plldu do\t(}nllteiCl we Włocław 
ku, -

K I 
n ' 

Majew8\ki przYlbnał, Ż(I w czasie 
śledztwa sYl'l1\łlQwał rozstrój nerwo 
wy i częściowy v.anlk pami~ 
chcac "unlknąć PUblic1;nej rozpra~ 
w-y :i wynikającej stąd kOl1'1'promita­
cji sukienki duchownej". 

OSkn1'7.,()nj' Brona.rski I>r:!:Yp<>.m.­
nlał oskat'zonemu klerykOWi 'Majew 
skiemu pnclcz.as odh'ytej nastąpnje 
konfrontacjI, że wielokrotnie w kon 
sp'iracji p rowad7.H i dysputy na te­
maty teologiczne i "pSychologij kon 
~pil'acjió'. Ponieważ lVIa jewsk; w 
Wa,rszawle zarobkował jako foto­
graf uliczny. BronBrski f;twierd\lCl % 
prq;ekąscm. że hył IZ ttiego "lłPSOZY 
fotograf niż teolog", 

Ponad 10 morderstw 
krwawego zbira 

Strviewskiego 
Nn zezna inc.vm lln s tępnie O$!{a.'" 

źonym Wm.TORZE S'l'RVJEW. 
SIUl\'l. d~wl'it'rze Slu7.»y Ochrony 
Kolei rz Sierpca. ciai:y llal',zut do, 
konan ia 78 czynów pT'ZestępDz:I'ch. 
Przyznaje Się on do IJd~iału w 1'1:\7." 
licznych napadacb. M in. nCze51n i. 
cz;Vł w ·zamordowan;u przez banci~ 
niejakiego .. SJonc>go", dwóch mm­
c:antów w Okalewie. pow. Rypin. 
Kiedy w ślad '1.1\ mordNcarni w)'J'u­
F7ył pościg, bandyci ur'li.1d'l.~li V1"'l~ 
$201\1('. biegnącej pr'l,e~ JaR, ZĄ,~adFl.;'t'l 
I :zuatakowal'i ścigający jeh samo" 
rh6d, Ilf\bi.iąiąc trFl.yna'Stu mili{]jl\n~ 
tów. c'lłonków ORMO l funt"c.lona. 
riuS!Z~r UB. 
Stl'yjew~ki Zf.'znat. 7.e T'Zl\Cił gra .• 

fiat .ręC';1:ny na ten samoehód i dług.o 
WYWodzi. że "rzucił gO~!ł p(,~np, 
gdyż gdyby l"zucił wcz0J\niel. to bv 
"ranat w~"buchł pod samochodem", 
W4iDQn1ina t<li (l całym (lynt~ll1em, 
~ po tej ma$~krze, pO~lldł po",l\­
tl"fJlĆ I'Ie ~Włoki POlrlQrdowal,yeh i' 
pw..V.ilJądal le. jo pilndyc! !f hi, 
cinł" poległych. 

Ze'!lfa /rjl o$k. Str:vjil~klt'JK() j(Qn.' 
t~nuowane ' będą na >tO'lpr.awle • 
dnhl a3 bm. -
bo • zy 

olIa'. III 
i ukrywał ni mló~on zboźe od 1948 r, 

Wojl'wó<h;ka Delegntl\ł'/I J{(}miliji 
Sl,cuJIIlnrj w Łodzi r.lltl"zyńllllll w 
tych dni ch lmłlll~ą-allbo-taiystę -
Wc.;oil'lchn , Dnbicl/l 21 lillklHV/I. Ko· 
~tllallle!t0' P(IW. łowlckio«o. Dublel, 
wh~ic!(llęl i7 hekt&1'óW ~lemi, pl'~~' 
cbowywał dwa pieti1łó(lOI).e stogi ży· 
ta, jed~n 7; l'oku 1948, ó1'ti/!'i l: l'oh.'11 
lfł40, ocumtlllle ł~a. 80 q zla1'nfl. MjnHl 
iż fl,ilieOj\!, mllłtt i ~ł'lldllif)rl)lni cMI>" 
pi, ])1'(}J)onOWIl.Ii Dllbl~lowl swa. go" 
moc pt'l\Y młócct3. DubiaJ pOPl(j(jy nI 

przyjął f ZtliW:;:na czę'6 ~bp*Q, ult«ła 
~lliIlZ(!7;eJliu }H'7.61i mY:il~r i l'obactwC'. 

Wojciech Dubie! to charaktel."Y­
$tyCZJlY typ kułi1Jką.oAIlOOt/lŹYllty. kl:6 
t'Y e lOWQ lęltc WR*ył l.al"7.lld~OfllA 
i nnlnu:y W'łild~. P(}r1kr~li4 1'l~I()iy. 
że Dubiel dot."}d zalega 2e spłatą ,pl') 
d~tk-u gI'lllltOVłCl'O na l"zee~ fiIUl$1iwil. 

ślęd~two w HpYRWie pOWY~lIz6fll'l 
~~kod1\lka gOP,lwda.rczOllP Jll'OWłJt1zi 
Del/lga tUl'a I\o'ltl i~Ji Spec; lnGj. 

lJubiflla cZ!J\{3 surOWI\. kł'l.'a. OH 
głym roku zaledwie szaśćd~iesiąt kil UL( ~ 

~~~~~;;;~:~ifl~~i,~l:; Usunsć ze szkoly prefekt wrol pokoJ·u I 
dulca na potlv.eby rynku weWl'Iętl'TZ," .. 

nendQbnie, a rae~~j j~8:.l(JZ6 g~~e.l- Rodzice ... c~ noie XIV Lic;eum potępiają kl. Burzyńskiego 
~:~e~~~f;,a :Ii~:Y~~fk~kr~,;;;:oe~~~ Umlfl8JltlZgny 1JJn llJ()ff}rąi'iyłr~ nmlllirZiIil .. Gllm!" (mr1ml pt. "Jesz- Lket.l.tn ks, J,u,a Jłtll'~)'ńfjild.ra Zł ni@dotYC)l'łCYtll(}(hn"WYPOd%liMl;tri 
tra moblHzQcj1młQdzi6ŻV, lu4lJ.ośd Iliil! j~(1en dIJ l~I1IIWfC1Jft", w kt6'fym dmllll~ltimy " Qd"IÓllJłcllilL ~,().eni4 ilł\l~~nl! l I\'Ibl1r~Rj9.(lą" ~pcl(J,m. PCkQj,u )H'[i;tl Z P!tl~eltt4 lV 
miejskiej .i wi~jskieJ do tzw, "dflb~()- pOrljJfS1J pop. Ap"ltlm SlltoMLPlmskilt} pr.I'Z hi. }flI11l BUFzyrl$k(elltJ, tIi);,tJ(J. eab' llafi~ IlArQd plltlU}!ł podtel1'lI- f1 i!nnIl.ZJum. J L\()~llm ~(:\nl$khri('.l W 
wQln.,r tlfaęy (tzn. pod Qwtbą !lill!- tal. 8'i!WY otld:61uif}lc w/ród rmH/!yw uczMnie XlV Lfo/!!(nh gd,zi, ks, Ił//.- C~b wojfj~1U~ch., !łY' ~'6dllie~, I'ldltj~~nj; ~~zi - ~q. fan/l. :a\,1~·ZYJj.sK!lIrOI wy 
d,eIjla w' obazie konceotr"""j"Ylil, r'Vllllki je~t pl'il/ektem. SQ \ę spla,,~. Ze; WO.JI13 p12;ede ~,.z~ ~flZfll~l !lAJWYZfi\zę t)hu~I!Gnł~ l tł~m 

,,~, " , " . ?tkhll skl'z~'wdzl1Aby !1IlIlZ/ł QZ1€C). nsum~l~ IlO ad \"Pł}'w6w, któl!~ 
bąd~ 2asto!ifJwania kary łflgodni~j~ 1u~ tu IttU,:f.( 6/JdzlfI po Ilka~(Jllll/ sir.: /vO$(Jraj8 agll 1/Um,ru 1If1$~lfj Dlatego wltic Qdrl10wa ~łO~OIliR poopi mógłby ja1{p prefekt wywl ł'o.Ć 1l;\. 
lI~ej - (}debfGPia bo!'lów Żyw~tl8clu- In_eL;' fjtr.Ym!IIIAm~ ';ftJrog l"lcl(Jr/~!I> od 1'ad::ic6w, htófZY dmłlQli wy· su pt'Ul~ ks • .BlIl·ilyńlll>i6!O ~a-~lu"nJ.ie nall~ą lnłodziei., , • 
wych) , mimo więc tych dral!61i~ltll.lh nI.: swelllU obllrzen.m wobec ~tal!fjWM!M kdl}d,,~ /JYtJ!lJh,l1, ktt1/·y odm6wil flłl najQstl'zejsze ptttęl~lel1{e. TJilWs.l)n J~ko c;\łonel; J{clllltetu ltod7;leH11-
JIletQd wydobycie węglił nie pn;t'lkft>- flgjl/tia .pt)(lpillł pad Apflt'!It~ PokOl". W '(Jd il/(toft l/l1ptitudlliQlfJ)'tl/l lWWlwlp ~ję. kI!, ~l:t'l\yńlll(jtl~p do gkiego P~JI;Y. X.IV Gim,tlR.zjUm i 1.-1-
c~yl!l w ubiflStym. fQk\l 8 nttUonów otr#prull,imy jlt; szereg lisrćl/!i, s ""6rycll kil4Vl puIJllh'u.Je/1lY, plł/~jfrlY' ilPi'I\WY WAlin o pak!!.I , nIe dajiol flą.n1 Cell!fl ż~nskHn, op ktOl'ego uc~e~~(c\l\" 
licn, 'rell atan n~ęC'lY p~~1ągnQł za st)· lIt1ł'IJU .. I~ od LYI1>elklllh I.;~men./(Jrfr. . - gW!\l'łlllCjl CQ dCl ł'odl\liJU W)}J;VWU je. 11'0.J~ c~rka, Halma. jestem \~!1p6łcul 
bą rll, in. ub!Agłej a:lmy kompletny · trll lm ~Wlfi~OPQgllltl MiiI~llj mloQ~]I>- pow18d~1alny za brak ;1lwrÓl;ęma n.Ił'! 
clta,OR w kolllfnietw1o 01'11.7, ciltltf'lwlta Dl) JłE1MIWJI l liWOJą .tp..llow.!i>kf,j w I'Il,ra.wle wojny ! *.Y. Mitlj[jol.'l jOjl'il, .1/llcQ p'l'td.ek~/l w ~~toj uWllgi na d7.ia!Il}\}o~6 llld~i wrD 
wstrzymanie pfgyd\!lillłu opału ellą lur:! "Gł,OSU ItOBO'l'NICZEGO;'. w/.Illd o pOkó;!, . ' :l'ly J"IMllfl1 ml'l!dby tJlljl),ć I;~\il(h, gj(~h fol.sac LudoweJ ~ ~Pl'~\\~L>, ODr!'!· 
ilOŚci, a nawet s~kół. l TYm b/!l'dll,iej l)l'Ztlto i Jlloko by!y 14tot'y by tlla lllAtlu~yw,.ł swelGo stanD llY pfr.\OJU. I qlątegQ apelUJ/; do 'W~'1:y 

OS6bnym rozd'll!alcm P o1lt.y ki gQ~ . e2łYłia;j~ .. W~i!Z artyl~l1l w 1.'umęP1ę wiqr.lIn\ i jliko' (Jjtl\~a d:r;iecka, którć. wi,p.k t\ elf) aęlów jlic WJlp61ue.go ;1: l!ę-. st!~i(!h człOl'lkó.w. k~m,!totów ro~izie\<;l~ 
spoua.rr:zeJ aldutllllych włildc~w .111- lfl9 IIG~~IIU II d~i/l. ~1 (l~elW(!1l br. /lo !lImazyeielelll jflit !{S, Bqr~yiJi!lcl ll,(ila ll.!li mnjl}a;{ch. jłklrh. w f..lodzI 1, '" lnnych IUla<staęh 
gOfilławtl jOllt Wiej, pt.ł ,':Knllllla»hl. tUl\!"lęlka, nIe Illir- nie mogę przejść do por:lątłku nad Will ~UJUA B.A1łTOSIK Pohlkl, uby llil pllii'WS:ZY :syrnat "Gł~ 

Obok ni dWU~nI1.OZIHlf,(e fuwflrW.o.. !;liliO ~oht'iUl~' ....... nIe . P~'zYplJ.~\W.Z~1 cilHl1oii,cif1~ pl)dtml~ w flU'llHH'j18 170 prl\toW!lł"& rDr su }to.botl1i~ze~o" zaol'łtt'~ylł SW!} ('7.\1) 
wania pog/łC~y wie.1s1dch, w ldó1'yeh łllm,!ila w tOJ !fompanh rma,]dzle III .,Głosu" l pragnę dać wyraz swemu * .. ~o C 1, bezllto"l;i~ !'ugo,", aU )edn.~stJ~ł 
TIto j jego blt"eywłdrlą QM'ojQ ,.wego ~ównteż, nauęz~clel 1 wycllowawea il/ljglębszcJflli. oburzeniu, żę wśróq DO REDAli.CJl "G,LQSU". szkodlJwe od uaz1am w dOnIosłeJ pl:a 
flliimu ..., f(łl}egae1 Ułowllay t'V/Ol'Zą lł1łCld~!/!iY w.XIV LicI!p1ll Pnń"twQ- wyehoWIIWeów nM:Wtlh tl~iet.l1 ZnAJ- "Głlł/! lt()bo~111e~~·1I ~ami!!~cił 4l1i4 llY WYCh6Wll:\V~{oI(!j DQ.d nM~ą młod;nQ 
na Will pllQudtMlpóldzlłlnle, b"clllCłl W~l, ~ ŁfId~l, pl'~felrl •. k~: Jan Ilu,. duje się tego l'oqzft.lu 'ed,nOtltkfl. artykuł llt. ,,Jt\ilzezo jeden do kOl'"I'.... ~Ił. 
W PTlI,ktyce domfl~ IJJlakllłaeJI lllJllOo ~~~lilJk~. O .~tnnClw~$ku, ~akl k~. a~. Wydaje mi się, że ks. Bmzyńsld rui", Artykuł ten obmzu.ie nam syl· 
czy i powym iródłem wV~y§IUł bied.. t Z1!ńilln lIaJał w ~p~aW1Q podpwmlll odmawiając podpisania Apelu Poko- wetkę Kil, But'R}'rti!K!Ca'Q. Sprawa 
negD l Srednleijo ('Jdapa, ~p~ll.l Pokpju, pomfo;.mował czytaJ. jl.l, tym samym pochwalił 'i zaapl'obo l'Rwiadczcnia ks. BU1'Zyńskiego, ;:ll'e-

ALFONS PRONIEWICZ 

Ta. zbf6dnie:i\a polltykEl wle.fs)cą Ti. Jl1~~w artykuł "G~OSl1. w numerze wnl okrucieństWIl i :iibrodnie mlnio. fltkta XIV I~ice1lln, Że "nie będzie 
tr,1 d6t}!,QWlld",llR W 1'0~tllttlele do 5Y" cl<lltl16jjlZYJll. POn1(lWli~ CÓl'l~1i Jl16JIl f\tlj wojny. PJ'Zf',ciwlfC! tftldt!tnu IltfUlO. oziury W n!/lhicH , ~dy nIl'! l)()rlDi~ze 
tp.ą.eji, w lI:!:6reJ JUg()lll'flWi! Z~Hlfil%1J JQ~t Qe~e~nicą, XIV I.lCeul~, pr~etp wft>ku millc:welęJa i wychowąWt1Y mI) ,Apelu PIl\IOJU, WbllHl. utlntere.ownć 
po }:H'ostu kaMrIl.fll-1iywnoJilllowa, Tl WliJ.dOlM~c.' ]>oo?,JlI1 w n:rt;vklll~, ~1iIe.llę Ja/lo dziecka, jak najofltrzeJ pl'Otel!tu najbardziej ł'od:deów tych dzieci, któ 
to sam zmuszony byt nlerlflW)l\~ pF~y.. jl6111le mnIe ~a\łltl'l:esowlll/l ~ lH'.:eJę· ~~ i nie chcę, by idee i pQ1tlądy, wy- n-m grozi g'angrena słów takiego pre 
znać publicznie, ;i;e Jugosławia ~t,mle lA t:łQbOKI} tto~ką l obu1"ł1e11lem . ~Ilawana pl'~e~ IUI, Bp~·liyń:łJ\ieł.l·{l, mo fdrta. Jako jeden z 6jĆÓW, któremu 
przed PPWilŹllYffl brakiem ~ywnolici ,Testelll byłym W!9źn1cm hltlęJ;'ow- gt1 pl',amł1m/lÓ do Awiqdl)m()~el i II1*Y nl\ ,ei'cn wychowanie swych d;(ie 

Na obecną ciężką sytuację żywno- !lkl~h obol!lóW kp'llcentrllcyjn;vch. Pl'a )fil-)\tałtować śwlatopogl~d l'Iaszej mło d w szczęściu, ::dl'owiu i p<lkojowej 
śt:iową Juą()~lawii BJdadl\ .Ią wiele .!!zcdłw P 1?J e" Oświęch\l, Ravę.n\l~ d~łeży. pracy dla ogóinego dol:rr:J, jestem 
przyczyn. WYIllienimy tu pr:zefie bruo{!t- 1 Suchsenhausell. Pozn-łll. l't' ł.6fli, dn. 22 czerwca, 11)50 r. bardzo zl\nil~poko.iolly. 
wszystkim dwie. l\. ,.. • ANTONI PRUSZYŃSKI STEFAN KINAS'l' CZyłl\ jest wojna, czym jest taszYl!.ln 
Wl!pnmt)i~na PI"lęlillil mnIe ptllitykl\ i. c~ym jeii!t imJleriąli1illl. WiQ2;iałem, >i< ... ot< ZillI1. IV Łodzi, li I. ,Tnl'llCza nr Cl7 

wlej~ka klUd Utow~ldc,j IHIl~ bfl~t'll4~ jp.!{ Ilf!.bljan.o kijamI księży, 1<01e:6w DO "GŁOSU ROBOTNICZEUO" f-łód~. dn. 22 czerwca, 1950 r. 
!lOwe gO~flo4i!.r!}wanlą silą J6;'f,lf;UI, It~, nllr!\Y!l.s!\iCll'th Nl!1lic'lni 1~~i~ł;3, W związoku z artykułem .,Gtosll" * <. j4. 

pOQiągll!ffY :lll. $f)bij fil, in, i!mn.!olml· kt6).'Irl~ o~3lęh wrft~ Zlt nllll1. BIJ tęt'IU pt, "Jeszcze jeden dQ kQmDllnHI4, ja' no RE)}Ąl{CJJ 
nie Qbl>ZĄfI,l ' ~IH.tewów, Zlłlflłajti~łlflhl mouni \(oltlllllmi w ZwilJi~kn Bp,iow. ko matka uczenni(lY ~JV Liceum .. GJ~Oau ROB01'NICZEGO" 
Wy4i;ł5~'Qęcl ~ ha, W ~C)nli 1,wallQH- ~,Ui"{lW fł WplnA"jI i Dal11P!m1c.lt;, ~W9 OłfMnok~1:tl;iłc.lIlI)Cl&'O. I.lWł\ŻIłID "dIno. w miejscu. 
globahlY t5t1adek produllcji rolnej ! jtl CZ~l'fil1ą pO$tawą 1\" każdym kro- wę złożenia podpisu pod Apele;n W związku z wczorajszym al'-
hodowlanej, 1;:1,; manifestujl} swój patriotyzm i Szt9kholliuldm pnez pref6kta tegp t3'\l:ułefi1. w .. Glo~ie RĆlhotniezym", 

'*' PO REDAKTORA NACZELNEGO 
.,GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

w Łodzi 
JuliO członek Kola Rod~icitllskiego 

XIV Licl\l1m, dzllJkuję Redakcji za 
przedstawienie we właśchvym świe­
tle ks. BUl'zyl'lsldega i uwaŻAI\t, że 
Jl/l:lZ Komitet RQcjzlclęlskl winiełl 
wyci:;tgn!Je wl1.ios.ki co do dlJiałlllnoJd 
ks. Burzyńskiego i zwrócić się do 
włqdz szkoll1y~h, doml\g'ając się usu .. 
uięcia takiego "prefekta". 

ROl!'IAN WITKOWSKI 
członek Komitetu Rodziciel. 
skiego przy !tIV T;iceum 
Qgólnokształcącym, zam. ul. 

Koperllika 21, m. 12. 
Pozostałych listów, potępiają(~ych 

postępowanie ks. Burzyńskiego z u· 
wagi na brak miejsca, nie jesŁeśll1J 
.w stanie zamieścić. 
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sekretarz KŁ PZPR 

Wielowarsztatowość r a 
Spekulacje walutowe i katastrofy lotnicze. I 

.. . 
l!' 

Plonu Szesc'o etnie o ~ 

• • 
I a szel poprawy stopy życiowej k asy robotnicze II Ten tyt/lł prz)"pom/w'c mn;;f' nif'jf'clnemu ;:;nane po/viedzenia: "Gdzie 

Rzym gdzie Krym" albo: "Co ma piemik do u·iutra/w". A jednak -
zaraz zahaczymy. 

S~kcesy gos~darcze, jaki~ osiągnęliśmy przy realizacji Planu 
3-Ictmego, zawdzIęczamy w pIerwszym rzędzie wzrostowi świadomoś­
ci ~asy robo.tniczej, szeroko rozwiniętemu ruchoy:i socjalistycznego 
wspołzawodnIctwa pracy. 

Z r01-u na rok wzrasta.ja szeregi 
współzawodniczących, rośńie kadl'a 
przodowników pracy, racjonalizato­
rów,świadomych i nailepszych synów 
klasy robotniczej, gospodarzy swych 
warsztatów. 

O rozwoju współzawodnictwa świa 
dczy fakt, że jeśli we wrześniu 1949 
roku w samym łód""kim przemyśle 
włókienniczym uczestniczyło we 
współzawodnictwie 55.000 pracują­
cych, to w marcu 1950 roku współza 
wodnictwem objętych jest już 89.000 
robotników. 

W szlachetnej socjalistycznej rywa 
lizacji stanęły do walki o jakość pro 
clukcji, na wezwanie tow. Tcrpilako 
wej z PZPW Nr l liczne zespoły naj 
wyższej jakości - ilość tych zespo· 
łów osiąga dziś cyfrę 580. Rozwija 
się podjęte dla uczczenia Mi~dzyna­
rodowego święta Klasy Robotniczej 
na dzień l Maja współzawoo.nictwo 
długofalowe. Walczą załogi o oszc~ę 
dność, racjonalne zużycie SUl'()wców, 
Iik"Widację braków, o pl'z:';Tśpieszeuie 
obiegu środków obrotowycll, wyzwa­
lające milionowe sumy. k"tóre użyte 
do rozbudowy zakła{}ów, wzmacnia­
jących potencjał gospodarczy, przy­
ezyniają się do wzrostu dobrobytu w 
kraju. 
Inną doniosłą formą współzawod­

nictwa, które wpływa na przyśpiesze 
nie realizacji Planu 6-letniego, pod­
nosi znacznie wydajność pracy i 
przyczynia sie do wzrostu zarobków 
robotniczych ::.-. jest ruch wielowaz:­
aztatowy. 
Powstały w 1'01.<1 1947, zostal ży­

wiołowo rozwinięty w roku '1948. Za­
spokajał często braki rąk roboczych, 
zwiększył wydatnie zarobki robotni­
cze. KI!IJsa robotnicza Łodzi doceniła 
znaczenie ruchu wielowarsztatowego. 
Prządki i tkacze masowo przechodzi­
li na większą obsługę krosien i wrze 
don_ Jeśli w 1'01.<1 1947 na trzech stro 
nach w przędzalni. bawehrlanej praco 
wało zaledwi 676 prządek, a na cbte 
l'cch a01 - to ~uż w I pólroczu 19·13 
na t.rzech sbl'onach pracują 1.992 
prządki, a na czterech stronach -
1,039. 

W tkalniach przemysIu bawelnia­
nego 'W ro]m 1947 n3 czterech kros· 
nachllracowało 5.161, na. sześciu kl'O 
snaeh 384 tkaczy; w Tok :póiniej p'r8 

cuje już na czwórkach 8004 tkaCZY'l 
na szóstkach 1557 tkaczy. Ruch ten 
Vi 1949 roku l'ozwija się dalej, choć 
ju;i; w mniejszym tempie. 

W I kwartale 1949 roku na jedną 

prządkę w przędzalniach cienkoprzęd 
nych wypadało średnio 846 \vrzecion, 
w przędzalni średniopl'zędnej 605 
wrzecion podczas, gdy w I kwartale 
1950 r. wypada na jedne! prządkę 'tV 
przędzalni cienkoprzędnej 908 wrze· 
cion, a średnioprzędnych 624 wrze­
ciona. 

Na jednego tkacza w przemyśle ba 
wełniauYJ;U w roh.-u 1949 wypadalo 
3.11 krOSIen, w I kwartale 1950 roku 
wypada 3,22. Widz.i:my w roku 1950 
dalszy niewątpliwy wzrost wiclowar 
sztatowości, choć słabszy i WCIaz 
jeszcze niezadowalający. Jak jeszcze 
wiele mamy do zdziałania mówia cy­
fry porównaw ;ze wielowarsztatowo 
ści w Związku Radziee1.-im, gdzie np. 
Ola 1000 wrzecion przypada 6 robot­
ników, podczas g'dy u nas 9.5 l'Obot­
llików. 

Co wpłynęło na osłabnięcie rozwo­
ju wielowarsztatowości w roku 194\1· 
1950? 

Wiemy, że robotnicy nadal żą.dają 
Wl~kszej obsługi krosien, wrzecion. 
'1'0 przecież podnosi poważnie ich za 
robki, pomaga do szybszej realizacji 
planów produkcyjnycb. Gdzie' leży 
w:ęc przyczyna powolnego rozwoju? 

Główna wina th."Wi w nieprzygo 
towaniu przez administrację od­
powiednich warunków do przecho 
dzenia robotników na. większą 
obsługę maszyn. 

Kierownictwa za1tładów nie doce­
niają. jeszcze należycie tego ruchu. 
Nio rozum'ieją, że rozwój wielowar­
s.~atowości pozwo!i nam racjonalniej 
wykorzystać !mdry wykwalifiko\V\l­
nych tkaczy i prządek, których od­
czuwamy stale poważny brak, zwięk 
szy wydajność pracy, obniży koszty 
produkcji. 

Z dl'Ugiej strony i Centralne Za­
rZlldy muszą. p<>myśleć l·ó' .... nież o 130-
stowaniu asortynlentu dla wielowar· 
sztatowców o pomocy i opiece nad za 
kładami prucy przez u!;uwanie bra. 
ków w dziedzinie za.opatrzenia np. 
w dOi'tavlie aparatów lamelkowych i 
lamelek, !)TZeZ usprawnienie organi­
zacji prący. 

Nasze organiza('je partyjne 'IV 

7akładach muszą na swych egze­
k\ltywa.ch sta,viać S})tawę wielo­
warsztatowości, badać możliwości 

jej rozwoju, walczyć o stworzenie 
właściwych warnnt,ów melowar· 
sztatoweom. 

Nic należy również ogTaniczać roz WyJdźmy śmiało na.przeciw klasie 
woju wielowaa'sztatowości jedynie dorobotniczej! 
tkalni czy przędzalni. Oto widzimy Niechaj hasła "przez rozwój ru 
up. że w pzrw Nr 36 robotnicy wy chu wielowars.ztatowCÓ\\' do szyh-
ko~czalni przechodzą do obshtgi 2 szej realizacji ~!a!1u 6-1et!,iego" 

r l . . d h . . j d- - hasła przeJSCla na OOSłllgę 
p.? m~ zan~Jast otyc. czasowej . e. większej ilości k,-osion i wrzecion 
ueJ- Na kazdym oddzt:l.le, w kazdel _ podjęte w dniu wczorajszym 
dziedzinie pracy szukajmy moźliwoś przez PZPB Nr 4 i PZPB Nr 16 
CI przechodzenia na większą obsługę staną się powszechne w każdym 
maszyn, wysłuchujmy życzeń klasy zakładzie pracy. Niech hasła to 
roootniczej i twórzmy warunki odpo będą dalszą odP'Owiedzią klasy IO 
wiednie dla rozwoju wielowarsztat(}o botniczej na zhrodnicze plany wo 
wości. jenne imperialistów anglosaskich. 

W walce o· dyscyp inę pracy 
kary na niepoprawnych łazików 
W chwili, gdy w fabrykach wre 

wzmożona praca, gdy robotnicy wy 
pelniają przed terminem plany pro­
dukcyjne, istnieje jeszcze nieliczna 
grupa. nierobów, Iekceważaca swe 
obowiązki i naruszająca socJalistycz 
ną dyscyplinę pracy. 

Sąd GrodzId rozpatmvał onegdaj 
znów lrllka. spraw niepoprawnych 
łazików. 

Odpowiadał przed sądem m. in. 
rrelleusz Siekacz z PZPB im. Sta­
lina. Często bez usprawiedliwienia 
opuszczał pracę - ostatnio był nie 
obecny w Ciągu 8 dni. Na rozprawie 

nie potrafił niczym usprawiedliwić 
swego nieróbstwa. Sąd skazał go na 
potrącenie 10 procent z jego zarob 
ków w ciągu 2-ch miesięcy. 
Zdzisław Janczewslrl, zatrudniony 

w zakładach odzieżowych, opuścił 7 
dni pracy. OX2:eczeniem sądu ska.-:a­
ny został na potrącenie 15 procent 
zarobków podczas 3-ch mie!;ięcy. 

Za opuszczenie 9-ciu dni robo­
czych odpOWiadał Pl'zed sądem t.lu 
sarz z PZPB im. Kunid .... iego, Kazi­
mierz Alltczak. Oskarżony przyznał 
się do winy. Został skazany na po 
trącenie 10 procent zarobków w cią 
gu 3-ch miesięcy. 

Słuszne skar • I ro 

'Va linii lutniczej S!.jgon (Indochiny) - Paryż. administrowc/Jlei prze: 
1'-wo "Air France" wrclar~'ły .~ię, 1(' okolicach Zatoki Perskiej, tiJ ciągu 
,iednego ( 'godnia, du:ie wieI/de IU/tastro/)', CI wśród śmiertelnych oJi.ar zna­
lazło się pam "d)'gnitarzy", marionelkou'pgo rZ'Jdu Buo-Dai. 

ReakcyjJla prasa f/'Oncuska /lsilor,mla dos:ml.ać się przyc:.yny tych ka­
tastrof w aktach subotażlL ze strnny . llOjoumikórv wolnego Vie/JI.antU, lecz 
zarząd ,.Air Frcmcc'" 1If1lychmilJst sprosto/cal te "informacje" - nazywając 
je wytwurem. "czystej f{lTIta:;ji". 

Na istotne przyczyny 1c.ala.~trof rZ1Icił sporo światła 1.0respondent pa­
ryskiego dzienni/w. .,hanc Ti/'eur". Kore~pan.dent ten pisze, że tv Saj­
gonie i innych. za}t:'ych przez I('ojslw. jrwlcllslde miastach Indochin. kwitllie 
i rozwija się na ~zel'olrq. skalę,,, ,~peklllac.ia walutowa, pr::y czym spekulanci 
jaunie i bezkamic groi,! .,likwidacje!" ludziom, znajqc)'1It zbyt dobrze 
"tajemnice" czaTT/ogieldziarslrie. 

Autor kOJ·espondencji sam się spotkal z tego rodzaju pogróżlwmi Z8 

strony pewnego, bogatego właściciela kawiami tV Sajgonie, htórcgo na­
zywa obm,:owo "niekol'oIIOWll1t)'m władcą mUtsta". Jak twierd:ri. kore­
spondent, wśród pasaiel'óu' zniszczonego samolotlt ::n.ajdował się pewien ilt­
spektor policyJny ,który wiózł do kraj/t obszerny raport o szmufllu dolarów 
z FTlIltcji do Indochin, a raport ten był !I;iela ludziom bardzo nie na rękę ... 

Jal~ wyni"'a z powyższego, :;11 plecami impeJ'ialistów francuskich i ich 
Irukielki - Bao-Dai r:qdzCj właściwie w okupowane'; jeszcze lIieu:ielkiej 
części Indochin rozmaici (lferzyści, rozmaici spekulanci i czarnogiełdziarze. 

A ttwdza tych zbrodniczych s::~jek sięga tak dalece, że mogą 01li lIawet 
powodować ... kat<lstrofy samolotoll'e, by usuwać "radyk<llnie" ludzi niewy­
godnych i :;byt dobrze poinformowanych. 

Calll ta historia jest niezmiernie cie1.:atcq ilu.stmcjq do kończącej się 
księgi panou:ania imperialistów w krajach koloniał/t)'ch, pr:y czynt naleźy 
dod.ać, że raIcie schyl/w we obrazki cltaraktery:ltjq nie tylko imperilllistów 
francuskich, lecz w równej mierze ich ,kompanów innych TUlrodawości. 

B. D. 
rv-;-'---

w r 1 
o majstrze nie stojQcym na wysokości zadania 
i o dyrektorze dławiqcym uzasadnioną krytykę 

I 

Od pewnego czasu dochodzą nas 
skargi, że majster z Państw. Zjedn. 
Zakładów Przemysłu Pończoszniczego 
Nr lob. Jan Piesiakowski odhosi się 
źle do robotników, nie wypełnia rze­
telnie sv,rych obowiązków, że zamiast 
współpracow'ać z robotnikami, śpie­
szyć im z pomocą, zachowuje się wo 
bec nich niewłaściwie. 

I tak np" majster Piesialrowski nie Tow. Gąsiorowska, łączarka. żali 
.:apisuje robotnicom godzin postojo- się wobec nas: 
wych, Zdarza się przecież nieraz, że - Przed dwoma dniami majster 
maszyna się popsuje. W rayśl nie zapisał mi 3 godzin postojowych. 
umowy zbiorowej robotnica otrty- Mogę smiało stwierdzić, że tak dłngi 
muje określone wynagrodzenie za postój wynikł z jego winy. Maszyna 
godziny postojowe. Wydawało by miała drobne uszkodzenie, przepusz­
się na pozór, że Piesiakowskl nie Jest czała towar, a on kręcił się wokół 
zainteresowany w tym, aby nie zapi- niej 3 godziny i nie potrafił jej na­
sywać godzin postojowych. Tak jt!d- prawić. Oczywiście, postoju nie za­
nak nie jest. Im mniej godzin posto- liczył. 

udzielnego władcy. Wszyscy od daw 
na już wiedzieli o jego sprawkach, a 
każdy bał się go urazić, ponieważ u­
chodzi w zakładzie za "nadzwy:::zaj. 
nego fachowcu". 

NiesumienDV maister 
Rozmowy. jakie przeprowadziliśmy 

na miejscu oz robotnikami z PZZPP Nr 1 
potwierdzHy całkowicie slusznoś[: za 
rzutów. Wszystkie łączarki nie szozę 
dzą gorzkich słów pod adresem tego, 
który zamiast pomagać, ułrudnla im 
na każdym kroku pracę, wywołując 

I rozżalenie i niezadowolenie. 

jowych - tym większą pre~ię otr'-Y Towarzyszka Witczak przytacza po 
muje majster. W PZZPP Nr 1 woz,/s- dobne fakty. 
cy o tym wieOzą, że Piesiakowski za BezdusZD". cechowy 
rabia miesięcznie ok. 4.0.000 zł. Nie-:7 
którym zaś robotnicom płace spadły stosunek do pracy 
,,!Skutek niezapisywania godzil1 po- Ze skarg i żalów robotników, ter-
stojowych o tysiąc i dwa tysiące I rGryzowanych przez majstra wynika, 
złotych na miesiąc. że odgryw'a on na swojej sali rolę 

Jednakże wypowiedzi robotników 
stawiają pod znakiem zapy .. ania 
tę opinię, gdyż reperacje ma'lzyn 
orzeprowadza on długo i niedhale. 
Gdy robotnice zwracają mu na to u­
wagę, Piesiakowski odpowiada gru­
biańskI'. 

Piesiakowski nie dopuszcza do 

I Nasi korespon,denci piszq 
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wzrastania nowych kadr. Zazdrośnie 
strzeże swej .. tajemnicy majster­
skiej". Żadnemu z podmajstrzych nie 
powierza poważniejszej naprawy ma. 
szyn, nie uczy ich. odnosząc się i 
do nich ordynarnie. Wśród podmaj­
'slrzych znajduje się bardzo zdC'lny 
ob. Kłos., którego robotnice chwalą 
za jego uprzejmość i szybkość. na­
praw. Brakuje mu tylko pogłębienia 
wiadomości fachowych - a tego, nie 
stety, nie może !Zdobyć· przy maj­
strze Piesi akowskim. 

Niedbała gospodarka Gminnej SpółdZielni 
Chłopi gromady Dębowa-GóJa, 

pow. skiernievlickiego, energicz­
nie przygotowują się do źniw. W 
dniu 11 bm. odbyło się zebranie 
gromadzkie, na którym ustalono 
plan pracy pomocy sąsiedzkiej o' 
raz ustanowiono kolejność korzy­
stania z maszyn ośrodka maszy­
nowego. 

Spółdzielczy Ośrodek Maszyno_ 
wy w Dębowej Górze jest już VI 

pełnym pogotowiu do rozpoczęcia 
żniw. Natomiast gminna spółdziel­
nia ,/Samopomoc Chłopska" nje 
traktuje poważnie akcji przygoto­
wawczej. Do dnia 20 bm. nie spro 
wadzono jeszcze kos, sierpów, ani 
części do wozów, chociaż przed­
mioty te znajdują się w magazy­
nach Pow. Związku Gminr.y('h 

Spółdzielni w Skierniewica~h. 
Świadczy to o karygodnym, zaiste, 
niedbalstwie władz spółdzielni. 

Niedbalstwo to obrazuje wy­
mownie następujący fakt: chłop 
małorolny. Mieczysław Waliszl:\w­
ski, bwracał się kilkakrotnie do 
gminnej spółdzielni, ażeby spro­
wadziła buksy do wozów. Kierow 
nik handlowy G. S. - Władysław 
Strzemiński niezmiennie odpowia­
dał jemu 1 innym, że buksów w 
PZGS nie ma. Wobec czego (Ib. 
Waliszewski pojechał do Sklernie 
wic, gdzie w PZGS oświadczo­
no, źe buksy są, tylko gminna 
spółdzielnia w Dębowej Górze fiie 
sporządziła zamówienia, utrzymu­
jąc. że nie są one potrzebne. 

Gminna organizacja partyjna 

ZwiękSZYĆ bezpieczeństwo przeciwpożarowe 
na kolejach 

Przed wyruszeniem pociągu, od­
jeżdżającego z dworca Łódź -
Fabryczna o godz. 20.28 w kierun­
ku Koluszek, zazwyczaj by\va po­
dawany przez megafony komuni­
kat przeciwpożaro'wy, Informator 
wzywa do zachowania ostroino· 
ści, gaszenia niedopałków w wa­
gonie i niewyrzucallia na tor ko­
lejowy płonących zapałek. To 0-

strzeżenie jest zupełnie słuszne, 

istnieje tu jednak pewne ale ... 
Kiedy pociąg już mknie, do wa­

gonu przez otwarte okna często 
wpadają żarzące się iskry. Wyglą 
dając przez okno pasażerowie 
stwi~rdzają z lękiem, że nad po­
ciągiem po obu stronach wznosi 
się chmura tlących iskier, od któ_ 
rych zają~ mogłaby się nie tylko 
trawa i las {wzdłuż toru widoczne 
są wypalone plamy}, ale łatwo mo 
głaby spłonąć nawet cała wieś. 
Również palacze parowozów 

winni pamiętać o tym, że w cza­
sie przejazdu pociągu prbez osie­
dla wzbronione są manipulacje z 
paleniskiem; ponieważ w ten spo­
sób zwiększają się snopy iskier. 

Czy racjonalizatorzy PKP nie 
mogliby zastanowić się nad :;po­
sobem wynalezienia odpowiednie­
go poc.hłaniacza iskier? Miało by 
to doniosłe Gro3cze.nie, ochroniło 
by mienie państwowe przed możli 
wościami zniszczenia na skutek 
zaprószenia ognia od płonących 
pyłków węgla, wydobywających 

się z niezbyt dobrze zabezpieczo­
nych kominów parowozowych. Bo 
wiem istniejące na niektórych pa­
rowozach siatki ochronne jedYIJ.ie 
w 80 procentach zapobiegają w~'­
dobywaniu się iskier. 

Tadeusz Zdrojewski 
Poł. Łódzkie ZClkłady Przem. 

Jedw. Gal. 

w Dębowej Górze Pod adresem Bazy Re ontowej 
Gminna Rada Narodowa winny 
zainteresować się gospodarką 
gminnej spółdzielni w Dębowej 
Górze. 

Dnia 2.m. 1950 r. przesłaliśmy 

kompresor do Przedsiębiorstwa 

Remontowo - Montażowego Prze­
mysłu Lekkiego, Plac Zwycięstwa 

Władysław Kowara Nr 2, z prośbą o najrychlejszy ter 
korespondent chłopski "Głosu" min wykonania remontu. Wober: 

Dębowa Góra, niewykonania po upływie po-
pow. skierniewicki danego prz~z Bazę Remontową ter ----'----=--.:;.. 

Zbyt długo trwające milczenie 
Oddział Finanrowy Centralneyo 

Zarządu Przemysłu \Vełnianego, 
majac na uwadze dokładne i ja.1!: 
llajwcześniejsze 'Ivykonanie bilan­
su finansowego za rok 1949 - o­
głosił współzawodnictwo między 
wydziałami finansowymi poszcze­
gólnych zakładów, podległych 
CZPW. 

Regulamin, wydany przez C:ZPW, 
powiada m. in.: "Wyniki w5p6ł­
zawodniclwa zostaną ogłoszone 
najpóźniej w terminie do dnia 30 
kwietnia br.". 

Termin dawno już minął, lecz 
wyniki do dnia dzisiejszego nie 
zo-tały oficjalnie ogłoszone. 

Na zapytanie zainteresowanych 

zespołów od~ział finansowy 
CZPW odpowiada, że sprawa j!'st 
w załatwieniu w związkach Zi'lWO­

dowych. 
W każdym razie sprawa ulkn~ła 
na martwym punkcie. Cel ogłoszo 
nego W'spółzawodnlctwa, piękIlV j 
szlachetny, został osiągnięty tylko 
jednostronnie. gdyż oddział finan­
SO'lry CZPW, jako organizator, nie 
dotrzymał słowa. 

Zespo!y współzawodniczące w 
dalszym ciągu oczekują ogłosze­
nia wyników. 

H. Robaszkiewicz 
korespondent "Głosu" 

z PZPW im, Barlickiego 

minu. dnia 13.m. br. wysłaliśmy 
pismo z prośbą o wyjaśnienie po­
wodów niedotrzymania terminu. 
Jednak odpoVviedzi nie było. Dnia 
'.IV. br. zostało Wysłane drugie 
pismo, na które otrzymaliśmy 
wreszde odpowiedź z podanym 
terminem o~tatecznego zakończe­
nia remontu kompresora na 22.IV. 
br" podpisaną przez Szefa Działu 
Specjalnego, ob. Jędrzejczaka. 
Termin i tym razem nie został do­
trzymany. Wysłaliśmy więc trze­
cie pismo dnia 3.V. 1950 r. i do 
dnia dzisiejszego na próżno cze­
kamy na odpowiedź. 

Zapytujemy zatem Kierownk­
twa Bazy Remontowej - czy nie 
zdaje sobie sprawy, jakie straty 
ponoszą zakłady z braku wody? 
Czy nie uświadamia sobie, jilkie 
niebezpieczeństwo grozi obecnie 
zakładom w razie wypadku ognia 
oraz czy nie uważa, że takie nic­
dbalstwo nie może być tolerowa­
ne w obecnej dobie walki o Plan 
6-letni? 

Z. Polankiewicz 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 

Guz. Galant. 

Skończyć Z O óźnianiem wypłat 
Od dłuższego czasu w ŁZW ANN, 
Zakład A-21, omawiana jest spra 
wa punktualnych wypłat dla pra­
cowników. Rozprawiano o tym du 
żo na zebraniach partyjnych, za­
łogowych i oddziałowych, ale jak 
dotychczas, nic nie uległo zmia­
nie. Rachuba nie może zdążyć obli 
czyć na czas, a jeżel~ nawet zdą­
ży, to listy płac czekają na pod­
pisy ,,miarodajnych czynników". 

Tak np. ostatnio listy płac wy­
słane zosta!y do Banku dopiero o 
godz. t 1.30, gdyż Szef Działu Pra-

cy i Płacy - tow. Jan Ratajski 
nie mógł się zdecydować na ich 
podpisanie. Wskutek tego pienią­

dze z banku przywieziono dopiero 
o godz. 14 do zakładu. Zanim zo­
stoną przeliczone i rozdzielone na 
oddziały, jest już godzina .5, a 
czasem później. Nic w tym dziw­
nego, jeśli się zważy. że do banku 
jedzie się ribyt późno, eamiast o 
godz. 8 rano. 

Niech wreszcie dyrekcja potoż} 
kres tego rodzaju biurokratvcz· 
nym poczynaniom! 

My, pracownicy warsztatów, 
wiemy dobrze, że socjalistyczna 
dyscyplina pracy to nie tylko 
punktualne rozpoczynanie pracy i 
nieopuszczanie Z!'~jęcia bez istot­
nego powodu, ale również walka 
z lenistwem oraz zaśniedziałym 

biurokratyzmem, niestety, pokutu' 
jącymi jeszcze w naszych biurach. 

Włodzimierz Henig 
korespondent ŁZVV Al 'N 

Zaklad A-21 

Taki stan trwa już od dłuższego 
czasu. Wiedzą o tym dobrze, zarów­
no dyrekcja zakładów, jak i sekre­
tarz organizacji podstawowej. Łączar 
ku. tow. Wasilewska rozma'wiała o 
tym niedawno z dyrektorem technicz 
nym, ob. Szarpańskim. Pokazała mu 
korespondencję, napisaną do "Glo­
su", w której napiętnowała postępo­
wanie Piesiakowskiego. DYREKTOR 
BEZPRAWNIE WZIĄŁ OD NIEJ TĘ 
I ORESPONDENCJĘ, 'MÓWIĄC, ZE 
SAM JĄ PRZEŚLE. Od tego czasu mi 
nęło już kilka miesięcy, a korespon­
dencja nie dotarła do redakcji ,.Gło­
su". UTKNĘŁA W BIURKU DYREK· 
TORA, KTÓRY WIDOCZNIE MIAl. 
POWODY KU TEMU, ZEBY NIE DO­
PUŚCIe DO SŁUSZNEJ KRYTYKJ 
NA ŁAMACH "GŁOSU". 

Sekretarz organizacji podstawowej 
tow. Tomaszewski także uległ mito­
wi o "nedzwyczajnych" kwalifika­
cjach Piesi akowskiego Twierdzi, że. 
owszem, znane mu są wszystkie je­
go sprawki, lecz. niestety, nic nie 
może w tej sprawie poradzić. bowiem 
majster Piesiakowski jest... niezastą­
piony. 

Domagamy się słuszne; 
decyzji 

Cała ta historia tchnie skandalem. 
Dzisiaj, gdy walczymy z wszelakiego 
rodzaju przeżytkami kapitalisty ~~my' 
mi, z bezdusznym, cechowym usto­
sunkowaniem się majstra wobp-c, ro­
botnika, w PZZPP Nr 1 bezkarnie pa­
noszy się jednostka, obniżająca ich 
zarobki, oszukująca ich, hamIJJąc,::t 
rozwój produkcji, wstrzymująca rot­
wój nowych kadr. Wie o tym dyrek· 
cja, wip. organiza~ja partyjna i radu 
zakładowa i nie tylko, że nie C'zynią 
nic, aby ukróci~ to postępowanie 
lecz czynią co mogą, by nie dllpU­
ścić do słusznej krytyki. 

Taki stan dłużej trwać nie może! 
Oczekujemy w najbliższym czasie 
odpowIedniej decyzji ze strony zakła 
dów w sprawie Piesiakowskiego. O­
czekujemy od dyrekcji wyjaśnien, 
dlaczego wstrzymana została kore­
spondencja tow. Wasilewskiej. 
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W dniu Zjazdu Literatów Polskich 

iter t ·ra polsk w obliczu naw ch zadań 
Rewolucja kulturalna jest w 

Polsce w pełnym biegu. Hamowa­
na, tłumiona, spłycana przez pra­
wicowo-nacjonalistyczne odchyle­
nie, ale przecież dokonująca się w 
masach ludowych od chwili wy­
zwolenia, wybuchła ~ tym wi~kszą 
siłll, gdy jasno sprecyzowane zo­
stały perspektywy naszego socja­
listycznego rozwoju, gdy nauka 
marksistowska wskazana została. 
nie dwuznacznie, jako źródło i por! 
stawa naszego budownictwa w~ 
wszystkich dziedzinach życia. 

Dziś widać wyraźnie, jak odchy 
lenie prawicowo-nacj onalistyczne 
niby zapora kładło się w poprzek 
~wobodnego nurtu rozwoju świ<:l­
domości człQwieka pracy w PolSCe, 
i kiedy zapora ta została usunięta, 
nurt ruszył ze zdwojoną siłą. wez­
brana fala rozlała się szeroko, o­
bejmując coraz rozleglejsze te­
reny. 

Olbrzymi rozmach 
rewolucji kulturalnej 

Wydaje się, że byliśmy niekiedy 
zaskoczeni rozmachem tej rewo­
lucji, która się już dokonała, że 
i dziś jeszcze w produkcji dóbr 
kulturalnych nie możemy często na 
dążyć za weiąż rosnącym popy­
tem. Nasze gazety osiągnęły nakła 
dy, przewyższaj ące dziesięciokrot­
nie nakłady prasy przedwojennej; 
a przecież jak dalecy jesteśmy od 
pułapu, świadczy przykład "Sztan 
daru Młodych", który - Zanim u­
~azał się pierwszy numer - na 
podstawie samych tylko zgłoszeń 
ustalił nakład na sześćset tysięcy 
egzemplarzy. W naszym planie 
wydawniczym imponujące są nie 
tylko najwyższe osiągnięcia -
milionQwy nakład Historii WKP 
(h), setki tysięcy książel~ Mickie­
.wicza, Prusa, Orzeszkowej - ale 
to, że praktycznie biorąc, rynek 
nasz wchłania lIażdą ilość wartoś­
ciowych książek i to Illimo fatal­
nie nieprzystosowanej do nowych 
zad'ań sieci księgarskiej, mimo 
!bardzo jeszcze sła.bego ro:liwoju 
bibliotek, mimo trudności dotarcia 
książki do wielu terenów w Pol­
sce. 

literatów; bez zro:wmienill istot.y. 
rewolucyjnego eharakteru tego 
tła nie podobn~ qocenić ważności 
zjazdu. 

"Rzeczywistość 
wyprzedza sztukę" 
Zycie samo razstl"zygnęło spór, 

k,tóry się toczył w pierwszych la-

bie metody krytyki i praey twór. I wuj, która by otoczyła tych ludzi I siebie w trakcie powstawania dzię 
czej. radziecli:ich pisarzy, ll.letlość opieką ~rżynajmniej W tym ;;;top- I la. 'to tylko kilka sPQśród wielu 
studIUjemy wielką postępową lite niu, w jakim gazety otoczyły opie istotnych zagadnień, od których 
raturę f?syjską XIX wieku. ką koreSlloI\dentów rohotniczych i i zależy rozwój naszej literatury 

OrganIzujemy konlmrsy,. przy- chłopskich a przecież to są włas' l a ktÓre bez udziału twórczej or" . ._e, . ; i4 4 , ....... ' " - ganb:aejl pisarzy rozwiązać Idę 

napisał nie dadzą. 

..Ierzrq Po.tU!ihl 
tach po w~z~oleniu, spór o to, ja- I -'-' " '"" 
ka ~ą. byc l.lteratura odrodzone] I n08~ąte ogromny j niezwykle Cie-, nie nowe kadry twórcza naszej 
Po~~k~. O,broncy "starego porząd- kawy materiał pRmilltoikarski i literatury! 

Wainyelement 
bUdOWY 

socjalistycznej 
świadomości 

SCI, ze tylko okiełznanie illlperiaIi 
ZI\lU zapewnić może ludolu swobo­
dę niepodległego rozwoju; i nie 
mĄ dla nikogo wątpliwości, że 
ideologia, jaką niesie sztuka i lite­
rlltura iDlpetjali~mu. jeat tej wol­
ności ZłlprJe(lZen~eln. służy walce 
z dążeniami mas ludowych, utrwa 
leniu niewoli i wojnie, Naszą 
bronią w walcc {} pokQj jest nie 
tyntO nnsze budownictwu. nie tyl. 
kn nasz rozwój gOSPOd4lCZY, nie 
tylko nasze poczucie łąeznośei z na 
rodami radzieckimi i z mas3tni lu 
dowymi, kroczącymi do socjalb:­
mu l wJllcząc:vmi o socjaliZm, leez 
j nasza rosnąca 'śwhulOlllOŚĆ so­
cjalistyczna i literatura, którą tę 
świadomość pomaga budowac. 

ku ~. hteratU1'z~ sCh?dzą c?raz literacld Ze środowisit niczawodo' Pisarz pracuje jeszcze dziś \V 

l?ar~zIeJ na margll1es lIte:acklego wych pisarzy, często borykających odosobnieniu; przynosi wydawcy 
zyC13 po prostl! dląte~o, ~e tracą się jeszcze z trudnościami for~'lU- książkę, kiedy jest już gotowa i 
r:tasowego~dblOrcę, ze n.le tylko łGwania myśli na papierze, ale kiedy poprawianie jej uchybitlń 
hteratur~ elltarna, formal?styczn8 , często też uderzających taką praw utrudnia układ całości, względy 
estetyz?gca, .lecz nawet hte.ratlu·'ł clą życia, taką dojrzałością widze- ]WUlpozycyjne, skończony już 
:pozorl1le re~hsty~zn.a, ale n!l!l. s~u- .nia, jakiej wielu pisarzy zawodo- kształt dzieła; nie stworzyliśmy 
ząca ~u.do~e socJ.ah~tyc.zn:el SWla~ wych mogłoby im pozazdro~cićj wanmków, w ~tórych pisarz 
domoscl, me zt~aJduJe lUZ posłu- nie stworzyliśmy jednak praco- miałbv możność kontrolowania 
chu. PrzesuwaJąc SIę od war.stw " 

Walny zjazd pisllrzy odbywać 
si~ będzie W nlolllencie, ldedy 
walka o J1okój, o praWo ludów do 
deeycl(l\vałlia o włllsnYl::J losie~ o 
wyzwolenie z jarzma imperialIsty 
cznej niewoli ogamia nnjszer'lze 
masy ,ludowe całego świata. Nie 
ma już dziś dla nikogo wątpliwo' 

Walny zjazd pisarzy bęclzie dq­
niosły m etapem na drodze rozwo­
ju tej literatury. 

pasożyttliczych do warstw pracu­
jących, sztuka zmięniła swe prze­
znaczenie: dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek sztuka służy życiu, uczy 
w pracy, pomaga w walce - i 
tylko taka sztuka, która spełnia 
te zadania, mą Widoki rozwoju. 

Ta sztuka w Polsce dapit,r-o się 
tworzy i nie zawsze jeszcr.;e do­
trzymuje kroku rzeczywistości. 
Złożył się na to zarówno natural­
ny bieg rzeczy - powolniejszy 
rytm przemian W świadomości w 
stosunku do przemian w układzie 
społeczno-gospodarczym - jak i 
zahamowanią. pierwszego okresu. 

Sytuację obecną określić by mo 
żna VI ten sposób, iż teren w zasa­
dzie został oczyszczony, pozycje 
ideologiczp.e sprecyzowane, grunt 
należycie przygotowany pod bu­
dowę: sama budowa dopiero się 
rozpoczyna. Niedawny festiwal 
sztuk radzieckich, wYl'liki konkur­
su na sztukę polską, pierwsza wy­
stawa plastyki współczesnej, sy­
tuacja w twórczości filmowej i 
muzycznej świadczą, iż taki stan 
rzeczy panuje na całym froncIe 
tWórczości artystycznej w Polsce: 
przełom został dokonany, dążenia 
są jasne, pierwsze osiągnięcia 
chwalebne - ale ogrom pracy jest 
jeszcze przed nami. 

Z przedzjazdowych doświadczeń w tereni 
Jest coś zaw!;itydzającego w ns- Iq, gd:zie sYnllwie wpływają na zmia-I Zaczęło się od wybicia bramy, ale I KI KLASOWE.l, ONE OBR.;\.~UJ ~ 

gMwkll niniejszych uwag, hOWIem nI' ;r;apat.ryw;1ń ~ przyzwyciajeń swo,' oka~ało si:;:, że j e d n a brama Ila I S'rARClE 'MIĘDZY MINIONYM A 
cóż to znaczy, że pisarz znajduje się ich ojców, oraz takie, gdy starzy lu- wolno$6 to za malo i Zwalono calko· PRZYSZŁYM. WJAśNIENIE p~Z~­
,.W terenie"? A gdzie powinien się (hie, przezwyei~żywszy zakorzenione wicie lUur, ol:grad7.lający parli: od lu· \ CZYN, DOCIEKANIE ~RóDEf~ 
znajdować? Czy jednak okrl!!Śleilie z;lpatrywauia, wpływają na swoich dzi, którzy SWGją pracą stwa1'Ząli bo- ZŁA, '1'0 ZADANIA ,RóWNIEż 
"w terenie" nie op:suje zarazem Sy-, synów. aby szybciej zrozumieli to, gactwo jego hyłl\go właŚeicl~la. WA~NE, .J AK UKAZANIE TEGO 
tuacji pisarza, który musi czekać na tO ·się dokonało i dokoila w naszym Nie wiem, czy ów nauczyciel je$t l PI~KNA, KTóRE JUż DOJ~~.AŁQ 
"okazję", by się znaleźć tam, gdzIe I kraju. l'złnnJ;iem Partii, ale whll1\. że co- W PEŁNI. 
j~t jego właściwe miejsce? W_da';· \,ridziałem ludzi, którzy IWfzystaią cizienny C~YJ\, KAżDE OSI~GNI~· \ Miałem swój "tcre~" Pracy, było 
mjmy jednaI{ od razu sprawę pGzor- z dobrodziejstw naszego ustroju, z ClE UMACNIA I UTRWALA NASZ' uim - niestety - biurko, któr~ 
n:e. sporną: terenem nię jest bynnj, dobrodziejstw niepełnych jeszcze i USTRóJ I ZDOBYWA DLA NIEGO nude odgradzało prze7.; Idlka lat od 
ll'..U1ei miej~cow()ŚĆ bardziej lub mniej I zdobytych w olhrzymim trud2iie, nie CORAZ WIĘCEJ LUDZI I TU ZAr palących zagadnień i trzeba 11omy­
oQle~ła, któ::ą pisarz odwiedza, bo widziałem równll'lź ludzi, którzy z PEWNE MIEJSCE. ABY WSPO~l- ~!eć nad tym, aby pisarzy odsuną.ć 
wła~oiwie, jat, pisarz żyje, żyć mGle tych doh~o:lziejstw nie umieją karzY- i\UEó O WYżSZOśCI, .TAK4 PO' (Id ,.terenu", do którego wrócimy, 
bez swojego "terenu"? Sp:Jrną może "tać: trzeha ich namową i perswazją SIADAJ~ LUDZIE DOJRZALI WIE 1<by pisać, bogatsi o nowe doświan­
hyć jedynie kwegtia, co 1;;1;;, lH>imuje p r z y z w Y (; z a. j a ć do d()brego. [(lEM, N AD N ASZfł l\1:łJOnZlE~.4., czenia. i wiedzę, któ-rą nam życie 
jako "terenI', bt}cWtCln to jedynie 1)' Mówiłem z maszynistą dołowym, Nasza młódzie71 shlf.\Zll\e \Iważa, p~dsuwa eodl'iiennie na odległość', ra.­
!lresla j R k () Ś ć j3cs.zukiwań. g a t u- (' złowiekiem liczącym 65 lat, który że kaźdy ezłowiek łIl~ llrawo do na- mienia uzbrojonego w },ióro i na bUg­
u.? k p(}~zljk,wai\, w il gę ohserwa-I II c i e k ł p.o tygodniu puby tu ',V d1J" uki i pracy, ale dopiero ich rodzice kośc l"O?:\lnlU, który musi wszystkQ 
CJI_ . mil wczasowym. Wstydl!ił się POUY' mogą im przypo::miee, że nie zaw- I)oi~ć: zarówno przeszłość. jak i 

Twierdził"'m kiedyś, ze kil * d y I tu w eleganckim domu, który kiedyś :;;ze tak było, że niedawne są lata w nudrhQ(łzacu vrzyszło§ć, zar6wnó 
zakład pracy stanowi p'rzekrój naleiał do obszarnika, nie przywykł naszym l{raju, gdzie robotnik i dziel' piękno po;v~taiącego życia, jak i I/Iło. 
w s z e l k i c h za\dadów pracy, że do tego, ;tby mu podawano do stołu Im robotniCle NIE śMIAŁO ~fY- hamujące postęp, zarówno ludzi lI,lll­
każ d e IIs!m'l','oCzniolle, względnie śniadanie i obiad, nie mógł sit: j}()- śLEć O NAUCE, A O PRAC.t:; łych, jak i tych wielki!'!h. 
u.państwowio:.te przedsiębiorstwo da- godzić z prawem d6 hldzkiego odpo- 'tRZEBA BYł,O iEBRAć, wystawać PRACA PISARZA ZYSKA NA 
je przekrój ws.zyst.kich zaldadów i c1.ynku, nie ehciał odpoczywać po y.od bramall,li fabryk, pod urz\ldam. WADZE I ' ZNACZENIU, JEśLI 
\~szystkjch prz;edsiębiorstw, ale !o obiedzie, n i g d y bowiem w żyda po'redt\ictwa prncy, R szczęśliwymi B:eD:lIE CODZIENNA, A NIE DO­
Dlt>prawda. To nieprawda 1\ tego nie odpoczywać. 'l'RZEBA LUDZI byli ci. któny w hutach, gdzie rocZ- RYWCZA. PRACA MUSI BYĆ SY­
względu, że fi w i a d o m ość l u d z i PRZYZWYCZAIć DO DOBREGO, A uy cykl roboczy obliczany był na 350 STEMATYCZNA. PLANOWA, no­
ni.e jest jednaka, że nie wszędzie o- TO, CO MY DZIś NAZYWAMY dni roboczych, pracowali 210-215 ZUMNA, PRZEMYśLANA I DOB. 
siąg'nęla ona jednaki st.opień )"ozwo- "DOBREM", JEST PRZECIE:;: ZA- dni. liZE SI:Ę: STAŁO zE SPRAWA PI­
jll, że przf'bieg walki () nowe i po~tę- I.EDWm WS'l':ęPEM DO TEGO, PISARZ NIE SPEł.NI SWOJEJ SARZA, JEGO T\VóRCZOŚCl .JEST 
pOlVe nie jl';;;t wszędzie jednukl. Moż, CO, ZA WZOREM ZWI.1.ZKU ltA- ROLI, JEżELI ZAMKNIE OC;I,Y W NASZYM KRAJU NIE TYLKO 
na zatem mó,~;ć o różnol'Qdności t .... IJZIECKIE("O LUDZIE PRACY Uo- NA BRAKI I NIEJJOCLiGNUj:CIA BPRĄV,. PlSAJtZA SAMEGO. 

Nie są to, rzecz prosta, przesu- "Odpowiedzialna Temu, o bł}gactwi~ róinol'akieh pne- FIBRO OSI4GNĄ. W POLSCE. W NASZYM zYClU. RÓWNIEż I NASZEJ PARTII, NASZEMU 
nięcia jedynie ilościowe. W pierw~ rola 'nz. vnier6w dusz ja~'ów ,,:al!t~ ? !lostęp, o z!"ienn~śd . M,i'l\:iłem z n.auczy~ielRmi, .ale do- PISARZ, POD<?BNIE JAK P AR1'IA RZ4DOWI SKŁADAM GORĄ.CE 
szym okresie pookupacyjnym usi- 0/10 te) ~v~lkl za<6zme od cz~n!,lka. na]!!'!" plero,uw ~tarzeJ.~cy ~Ię człOWIek, nll;- (RZĄ.D S'l'A 'WIA NA LUDZI PRA- 1l0DZIEKOWANIE ZA POMQC ZA 
łowano je tłumaczyć "wygłodze- ludzkich'· totrue)szego dla rozwazan pIsarza: uczycIe} gImnaZjum lm. M. Koperto- CUJĄ.CYCH. ONI BijDĄ. BOllATE-' ~ , 
niem" polskiego czytelnika, spo' czynnilpem :ym jest człowiek. ka \V Będzinie, zwrócił mi uwagę,;ie RAMI NASZYCH WIERSZY I PO- KIERUNEK, ZA PLAN, ZA Ta 
wodowanym przez pięć lat hitle- Doniosłość zjazdu literatów je:st WidziaIem różnych ludzi, dojna, nie w- przenośni rozwaliliśnlY, !Rury WIEśCI, ALE ABY WYDOBYć IS- WSZYSTKO, CO SIij DOKONAŁO. 
rowskich rządów. I to tłumacze- w tych warunkach tym większa łych i dojrzewających d:o.piero, tar- l)rzesą4ów i basf,!ony przMzłoscl, .za~ TOTNY NURT żYCIA ZM_IERZA· NIE BEZ UDZIAŁU PISARZA l 
"ie połoz'yć dZl's' trzeba na karb iż literatura zajmuje tu wyjątko- ldch, kt6rzy wzięli w swoje ręce kie- ciemnia~ące słonce I cały ŚWI,at. .J 1.CEG-O W PRZYSZŁOść, TRZEBA Z A TO CO SI:Ę: DOKONA RóW-
~. rownictwo ogromnymi zakładami i Przez 50 lat mijał ślepy mur, ldory ZWRóCIć UWAGJi} NA TE M.O- J. , , 

prawicowo-nacjonalistycznego od- Wą, kluczową pozycję: ona to prze takich, którzy się obawiaj~ odpGwie- odgradzał park fabrylwnta. DieUa od MENTY. KTóRE TEN ROZWóJ NIEż Z UDZIAŁEM POLSKICH 
chylenia, a przypomnieć można, cież powolana jest do tego, by dzialności, takich którzy wierzą, w ulicy, którą tysiące robotnIków pr.ze- HAMUJ4 I USILUJ~ ZATRZY- PISARZY. 
ze po pierwszej wojnie imperiali- nadać kształt i wyraz, przyoblec w siłę swojej !:lasy i takich, którzy tej mierzało przez dziesilłtki lat. lt0W:- MAć. A JEST ICH WIELE, mm S· d . 
stycznej ruch wydawniczy w Pol- 5ł,owo, wyrazić w obrazie nowe siły nie pojmują 'i tkwil! ;;apatrzen.i nież i teu RlUr rozwalano ~tapaml. BOWIEM S.4. PRZEJAWEM WAL- lanlslarv Wpgo Zk1. 
sce od pl'erwszeJ' AhW1'll' l' przez ca- . . . k' P l b d . w przeszłość, g'dzie człowieli pracy ... zycle, Ja le w o sce u ujemy. ó . l" 'ł' 
ły czas trzeba było pocltrzym''''''ać m gł byc ty ':0 ::lemną SI ą naJemną, 

J •• Kiedy mówimy o wykuwaniu posłus.xną rozkazom, siłę bezmyślną, 
sztucznymi środkami, jak 95-gro- ideologii, o tnrowaniu nowych i tępą, bo taką siłą chcieli dyspon()­
szowe biblioteki, wyprzedaże ra- dróg myśli ludzkiej, o kształtowa- wać posiarlacze kopalń i hut. Widzia­
batowe i "koszyki", a -wreszcie nie ł€m robotników, którzy tylko pG to 
małą rolę grające obniżenie po- 11iu socjalistycznej świadomości llitnieli w zakładzie kapit)llisty, aby 

Kontakt • • wielkq pomocq z zycle.m 
ziomu, smaku artystycznego, cię· społecznej - cZYJaż to rola, jeśli wyketnywać ich rozkazy, a teraz lu- W two' rcze/" pracy 
'żaru gatunkowego literatury, Te nie tych, których Stalin nazywa dzie ci kierują produkcją, potęgują 
zabiegi nie zmierzały bynajmniej inżynierami ludzkich dusz - jeśli ją, wzmagają· WIdziałem hutnirl:ów, W ciągu marca, kwietnia ma]'a Ima1'ątku Mysłakowice. Oto, co kie-I A ileż w ludziach talentu. ile po-

literackiej 
którzy przez 50 lat "nie illnego" nie 

do poszerzenia kręgu odbiorców nie pisarzy? robili tylko ładowali rudę clo wieI- b. 1:. przebywałem w Państwowych dyś do mnie powiedział: myslowości! Cały ich wysiłek skie-
książki w sensie klasowym, dąży- Ale proces tel'). nie może być po- kieh pieców, a terali,: stoją przy tych Gospodarstwach Rolnych na tere- ...... Przed wojną to czlówiek szu- rowan.g jest na ulepszenie produkcji 
ły. j.edy?i~ ~o utr~Yn:ania. przy zostawiony swemu żywiołowemu samych piecach jw.JO o d kry w c y nie woj, wrocławs/dego, głównie Teał roboty, a jak znalazł, to prze- [ usprawnienie operaqjjnego prze­
kSląz~e JeJ n;Ie~zczansklego. l dro-, biegowi. Trzeba nad nim czuwać, nowych źródeł potęgi i. moc.y Pań- 2'ilŚ IV gosp~darstwie hodo.wlanyn.~ klinał, bo nie bylo z nie; chleba. A biegu pracy. 
bnomle~zczansklego czyteln*a. trzeba prostować J'ego wypacżen:ia, stwa Ludowego: sil racJonallzatora'l w Myslakowlcach, na termIe Ilutru d ., ta robota sama szuka czlowie- Tan Piątek u.' ]anowicach. górno-

mi, wynalazcami, technikami, ludźmi w Tanowicach Wielkich na fermie Zt:s, . . '/' k t· d" 

k 
trzeba gromadzić siły na zagrożo- zdobywaJ'ąc"mi nową wiedzę i .Izie- •. Z t.Al " '.t" ~ ka. I cIeszy człowLeka i radUJe, bo s ąza", ·ons mUJe urzą zenza t apa-Nowy onsument I " ',. . l ' . f,ue w aCli'" mllZ l na s aCII ",ary- 't ., . t Te ' k "]I..f r.aty techniczne do hodowli flutrii i nych odcinkach, stwarzać warun ll!cymj swoje dGSWladczeme z udzml, bieniowo doślViadc~alne1' w Podgó Jes z llIeJ pozy e l orzysc. nr€:: 1 S k k d' czeka na nowq . ki rozwoju dla słabych jeszcze, którzy mają ich zastąpić, poni')waż ,- iI.o , - na ten przykład dziesięć l"azy teraz 1\Ur. ą to onstru cje o użel war-

l . oni mus.ząodejść do kierownictwa rZyllle. . , . . lepiej, niż przed wojną. A robotę tosci odkrywczej, =łoźonk zostały w 
-lteraturę choć zdrowych pędów i w porę huty. ~y.l to naJ~lęknle!s~y okres. ,w SI.rJOją lubię. DzieTl i noc bym cho- urzędzie patentowym w Warszawie 

Dzisiejszy rozmach ruchu wy- karczować chwasty. Trzeba, by Widziałem tych llldzi przy p-rortuk- T0 1e1 pracy ltterackle! po wOJ1ue. dzil kolo świnek. Cieszy mIlle, gdy i zapewne wkrótce zna;dą zastoso-
da"-'1liczego l1ie jest wynikiem glo pisarze nia działali w rozsypce, cj! i. widziałem ich na zobrania~h 2.gromadzil.em wiei? cennego mate~ jedzą i rosną , i nic im nie dolega. A wanie IV całym kraju. 
du _pookupacyjnej, lecz głodu no' lecz by stworzyli kuźnię, w której partYJnyc~,. na: narada~1.t wytWQr- na/u, ktory naJprawdopodobme} jak się zdarzy, że kt6ra zaslabnie Praca _ to fest ten główny czyn­
wych warstw konsumentów; jest wspólnie wykuwać się I,ędzie czy.ch. w. s\;Jethcy, n~ ubcy, w tran!-Iruyzys!\am IV powieści lub utworze lub zachoruje, to taki jestem nie- nik, porusza;ący serca i umysly 
wynl'kl'em uaktywnI'enl'a kultural~ kształ+ l'deowy naszeJ' 5o.!ialist.y" waJu, wldzmłem ::::Irowno tych, kt\)- scenicznym, względnie w jednym i ó" __ m' . __ ,,' "Iudz./rt· ..... ~ rzy widzą już siebie gospodarz'uni d . . , ~w l,. ze OWlę wa~ . ttmę - , ., 
nego najszerszych mas ludowych, cznej kultury. tego kraju, i u'l:ich, którzy n'ieświll- mglm. zal~ r zgryzoty. t,upel1'll~, J8.:;~Y kO Inżynier Lesz potrafi tlie jeść i 
radykalnej zmiany składu socjal- Literatura nie może rozwijać domie hamu(» rozwój tego gospooar· Ludzie, których spotkałem. ich mllle samego, a o mOJe zlec o nie spać, tak go absorbuje wychów 
nego czytelników gazet i książek, się należycie, póki nie zlikwiduje- stwa. . . . . stosunek do pracy, entuzjazm. nie- dotknęło. karpia, lina i pstrąga. Stacja zary-
widzów teatru i kina, uczestników k d l h . N:J. zebramu kopalnI lm. St .. ima lIstanny tvysllek produkcyjng - oto Oto, w czym tkwi istota naszych bieniowo-do ,~wi8dczalna w Podgó-

my szeregu ar yna nyc zaUle~ jeden z górników twierdził, że bę-- r - k't{; '. 'b d" ~ . 
ruchu świetlicowego i oświatowe- dbań. Sprawy krytyki literackiej dzie- się uczył, skor,o hędzie ,vi~cej :~rat:!" l' Jre

A
T1l1

Z
ue

d
. ~.aJ a~ ZlelI iI.o~- czasów, istota przemian Pl7lityczno rzynie obejmrJje 40 stawów o łącz­

go. ł' zarabiał, i nr!. tym samym zeoraniu ./,~er:c::_?wa y. .11 z/ spo.!! .... ~ o s~ę ~społeczn!Jch. Wytwarza SIę nowy nym obszarze zalewu 90 hektarów. 
wciąż jeszcze leżą u nas od oglem; widziałem góruilln, który wyjaśnił WIelU z to wsp~11I~ły~h. LudZI, kl0- stosunek do peacf.{, do zawodu, R.yby to dla niego zagadnienie 
nie stworzyliśmy zwłaszcza tej pr;;~dmówcy, że wy sokość zarohlm rzy z nędzy zycla tolw~rczr:ego w oparty na milo!ici. Ludzie, $potkat'/i życia. Bez tej pracy tutaj zmarniał-:Miarą tego przełomu, niewyczer 

panych możliwości, ogromu zadań 
i potrzeb mogą być rozmiary te­
gorocznego Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy: setki wystaw :)­
światowych, książkowych, gaze· 
tek ściennych, tysiące spotkań 
autorów z czytelnikami, występy 
artystyczne, zabawy ludowe, kier­
masze książkowe gromadziły w 
tym czasie miliony ludzi w całej 
Polsce, i bez przesady stwierdzić 
można, że Tydzień ten, PO raz dru 
gi dopiero w Polsce organizowa­
ny, stał się jedną z naj donioślej' 
szych, najbardziej masowych, naj­
szerszy i naj czynniejszy oddźwięk 
znajdujących się manifestacji ide' 
owo-kul turalnych. 

Takie jest tło, na którym odby" 
wac się będzie tegoroczny zjazd 

krytyki, która nie ogranicza się do z~l~ży m.in. od stopuia uświadoJlne- Polsce sanacYJll.O-obszaz·1l!czeJ, prze~ przeze mnie UJ PGR-ach, pracę by. . 
wystawiania cenzurek, lecz prostlI ma p()lit~c:mego i spo.\ec~nego każde szli do pracy fll nowych, odmien- swoią kochają. Przy tym wszystkim ludzie ci nie 

J'e ścieżki, wskazuJ'e błedy, szuka go człowJelt<l pracy., l1ych do gwntu, wat:l1llkach po!Vo~ Dl t ' h d . lt t zatracar'ą poczucia łączności z ży-• M' 'ł b 'k' J l ' h a ego praca , - aJe rezu a 1/, 
ich źródeł, pomaga w ich przezwy OWI em .. Z 1"0 ?tl;u -l~m, wyC!a 1)' Je/myc. Dlatego rozwija się wspólzawodlli;- ciem kraju i świata. Pracują. spo-
ciężeniu. Tw.orząc nowe wa.rłości ~~~ zs,~:;,~l~'::ł l~~lę~n~~~;~to a~'7dpa~ Przeszłość swoją wspominają lale two. Dlatego podnosi ,'. stale ilość !ec;znie, czytają, dokształcają się· 
l· 'I" .. '-ty !coszmarny sen .. k 'ć d k ., WI'elu - n''''h to aktl TlI' lon Iteratury wspo czesne], opIeramy roku znów zaczął pić. Znów g'O wy- ~ • t JD .os pro u CJt. .' - .~ - yw cz -
się na naszej wielkiej postępowej dalono: sf,\'acił szansę. Mówiłell\ l _ Przed wojną głodowaliśm!f - Pobyt tv terenie umożliwił mi po- fWtlC/e PZPR.-u. 
tradycji literackiej: ale nie dość nim na. ulicy i. ten czł~,,:iek.w po(le5~ mówił nieiednokrotnie oborowy To- znanie nowych ludzi. ich myśli i kontakty nawiązane z tymi ludź 
., łym 'Yleku me wstyuzlł Sl~ pł:tk~c maszewski ,.... i gnietliśmy się w potrzeb, ludzi, których wychował i mi będą mi wielką pomocą w 
Jeszcze SIęgamy, do tych źródeł, na ulIcy, wobec pr::echo~iow. . ciasnej folwarcznej izbie jak robaki. wychowuie ustrój sprawiedliwO:'::i twórcze; pracy literackiej. D/atego 
niedość rozwijamy badania histo' - Ja mam c1ZH~Cl dwoch synow, D . d . . 'dbał k b l ł -. te' a'" t . k t . ł k . ZAMP:' "vd .' t· _ zze Z!C Wlęce1 0·0 . Y ę, na SpD eczne1. z "CIę ę zamIerzam on ynu-
ryczno'literackie, które tę trady są ez on aml l., ou. wal Sil '.t' '" l " '.;, D " ' OlVać dalej 

(Uują i mnie jest ciężki wstyd, ba I~ .oce! Jezazl, nc~ o nas.. ZlS ~m~- Stąd i książka, którą napiszę, bę-' • . 
cję systematy~ją, wydob~wają pomyślcie, kiedyś ktoś powie moim szkamy w porządn,!ch Izbach I zy dzie o nich: o ludziach. Ul~ '~ tv Testem przekona1ly, Z~ ty lico ścis~ 
n~ jaw, podając krytyczneJ oce- syno~, ,że ich o.ica ,,:y~alono z Partii jemy jak prawdziWI ludzie. niej drogę awansu społecznego tych la t~sp6ł~rac~ z teren.em. ~e t~l1;o 
me. za pIJa~;t\~o .. P?radzclC, towar.~ys.zu, Praca bedaca przed wojną pr:ze~ ludzi. Przedwojenny pastuch jest powlązance SIę z tyml ognrwaml lu 
Budując nową świadomość pi- co zro~!c, Ja lUZ .pr~esta.łem lUC, Ja~ Icleństw;m • stala się dziś dla nich d"'iś buchalterem fornal _ kierow~ dzkich wysiłków, IImo:'l1wi mi na-

. d postąp!C aby dZIeCI moje uratowac I ' . . . . . . . ,,' an° ~ d".' l e ,. t ~ sarza czerpIemy wzory z przo U-I d h t "b • h . , błogosławieństwem naJPlękniel';za niklem ma1ątku Oto fakty a ' ku- tS le praW ~IW erBlIS !IC~-nego 
jącej' literatury radzieckiej; ale prWidzi:~~ 1~{o~;~iKTY POKO- potrzebą życia. lvioże najlepiej ujął jące pisarza. s;oia treści;; i w~mo- dzieła o ł-"'matyc_e współczesnej. 
niedośc jeszcze przyswajamy 50· LE~. takie. jak ouisane nrzed chwi· to ,Wodzi~lawski, hodowca świń w wą. Jan Koprowski. 
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WieIIde iuł'C humanizmu, któl'ytni WYlIraco "anlo ullilnlów Ida, dzielilą­
skich); "nieprzejednanq/, m'ysto prze110jony ,jest AllI~l Sztokholmski ~J'ch na (('mat "I im chlJ bYć?", W 
1 rację, zamkniętą tV sw'].tt:h fil'. jj Stalego l'omitctu Światowego WYllrat'm "liliach t~ ch absQI unol 
przesądach; wielką finansjerę, Kongn'su Obroileów PoltoJu, są bIj \\·n1owjacla.l4 sz zerze SWQje paj-

Po wznowieniach "Czerwone- Ogromny, burzliwy 1'ozkwtt wydawnictw w Polsce Llldo-
go i czarnego", "Pustelni Par- wej, będący wyrazem głodu ~ulturalnego nojszerszyc1t mus 
meńskiej", "Życia Henryka ludowych, obejm1Lje nie tytko najcennżejsze dzieła literatury 
Brulard" i "Nowel włoskich" polskiej, dzieła Mickiewicza, Słowackiego, Prusa i Orzeszko-
w tłumaczeniu Boya, otrzyma- wej, ale również najwartościowsze pozycje lżtemtury innych 
liśmy obecnie bardzo dobry krajów. 
przekład polski pióra Juliana Nowy, robotniczy i chlopJiki konsument, laknie dobrej 
Rogozińskiego, niedokończonej, książki, książki wchodzącej w zakres skarbnic,!! literatury 
lecz znakomitej powieści Stend- światowej i dlatego książek tych coraz więcej zna.jduje się tUi 

hala "Lucjan Leuwen". naszym r'Vnku wydawniczym. 
Henryk Beyle, znany w lite- W.~r6d książek tych, wielkq pnc_ytnościq cieiizą się m. in. 

l'atUI'Ze pod pseudonimem dzieła znakomitego pisar-ea franouslciego, Henryka Beyle-
Stendhala, urodził się w przede- Stendhala. 
dniu Rewolucji Francuskiej, IN Rewolucja Lipcowa otwierą Już pierw za jeg~ powieść, 
1783 roku na południu Frant:jJ przed nim nowe możliwo ci: ,Arm.ance" przynosI ('l l-aW1 
w Grenoble, w zamożnej rodzi- przyjęty 2: powrotem do służby analizę umysłowości epok~ 1'0-
nie mjeszczań~kiej. W kształto- państwowej wyjeżdża jako kon- mantyzmu, a dalsze dzieła dają 
waniu sil'; jego umysłu zaważ.y·j suI początkowo do Triestu, pełną miarę jego talentu i mo~ 
w dużej mierze wpływ jego a gdy rząd austrjaol~i odmawią żliwo'śoi, 
dziadka, z zawodu lekarza, czło- mu exequatur - do niewielkie- "Czerwone i c",arne'\ powieśĆl 
wieka światłego, typowego go portu w państwie Kościel- o PPdtytLlle ~,Kronika XIX wie­
przedstawiciela postępowego nym, Civita \~ .;cchia, gdzie prle~ ku" zawiera obraz Francji 
mieszczaństwa XVrn Wieku, bywa, z przerwami urlopowy., k' R ., B l t 
entuzjasty Voltaire'ą i "Wiel- w o re la ł:lstalll'l1~ o la e-
kiej Encyklopedii". mi, do końca swego tycia, tQ lem jest młody "plebejusz'l. Tv~ 

lest do roku 1842. tuł symbolizuje dwie możliwo-
Henryk Beyłe już w bardzo W tym okresie powstaje &ze,. :;ej, jakie stały przod młor1zieżą 

młodym wieku doszedł do świa- reg jego dzieł, jak właśnIe ówcz n;J; kariery wolsl<o\vej 
topoglądu republikańskiego "Lucjan Lęuwenff (1334-5). lub duchownej. W pa taci Ju-

t antyklerykalnego! któremu "PusteLnia Parrne?iskau (183B), li';la Sore1 Stendhal przedsta­
miał pozostać wierny do końca autobiograficzne "Zycie Henry- wia jednego z tych młodych lu­
życia. Zamierzając początkowo ka Brula1'd" i "Pamiętnik ego- dzi, którzy po powrocie Burbo­
poświęcić się studiom 'ś~słym, tysty", "NoweLe włoskie", "Pa- nów na tron szul~ają szczf'lapią 
jako kilkuuclstoletni cłopak miętn.i1c turysty" i "Larn..iel", na drodze kompromisu z /iiumi~" 
wyjeżdża do Paryża, by tllm za~ dh 1 'I niem. J\.łllan umiera nie ty ~() 
Pisać si" na Politechnik"', Za- Dzieła Sten' a a przez \Vspo 

... " h J'mowane by dlatego, te zranił swą byłq l Q-
miar ten l'ednak nie dochodZI' da czesnyc mu pr~y .. 

ł d hl d . ded chąnlw,: umiera, adyż sąd karze kutku i młody Beyle idzie dro... y na er c o no; pIsarz y- r- d 
. t b h" w jego \) obie "klasę łl'llo zieźll 

d !'arl'ery urzędul'CZO-woJ'sko- kując Je "gars ce wy ranyc, j • 
ł:i .. d' ktom zdławiona ub6stwem. IIma-
. ~eJ', która prowadzi go szla.. liczył na zrozumienie opIera 

l 1880 l b t 19')0 lo. $zczftśoie zdobyć wyks",tałre-
kl'em "'oJ'sk napoleoI'l"'lrich do w 1'0 tu u na re .... 

w ~" nie oraz miała to zuchwalst·wo, 
Włoch) a następnie aż pod Mo- Przeczucia nie omyliły go. aby wOi,11qć sie w sfarę, ~tórą 
kw~. Wspomnijmy nawiaso- .Już w okre~ie pozyty\vizm\l pycha bogaczy nazywa świa­

. 'O, że wśród licznych swych uznano jego wielkość, a od tej te1n". 
funkcyj B~yle w czasie odwro- pory liczba jego \\ ielbicieli l'O- Drugie ogniwo stondhalow-
.... w roku 1313 pełni obowiązki bła nioustannio, Uznanie dl X X 'k t "U f skiej his~Ol'ii I Wle u s ~n<:-
omi~arza wojennego w naszym niego przybiera nawet ormx wi "LucJan Leuwen", powleśc, 
'Iąskim Zeganiu. swoistego kultu: • we FrancJl ilustrująca czasy monarchii lip-

Okres Restauracji spędza istnieje klub stendhalist6w, gru.- cowej, gdy we Francji rozpo" 
tendhal eześciowo we Wla- pujący entuzjastów i znawców cZqł się niczym nieskrępowany 

szech, które były z wyboru je- tego pisarza· Wy oko ceni tor., '6j kapitąli~mu. Powiość 
go dru ą ojozy~ną, a cz 'ciowo Stendhala dzisiejsza k1'yty1ca składać ię mlf\la z trzech czę-

'e FrancJi, gdzie j t stałym 'P.Q '~ępo~a" duŹq~ .POPllla1·1l0,~c!: ści o akcji umiojscowiono,; ko­
b, walcem post po\> 'y'/"h slo· CWS_ą 81~ Jey'0 d_18ła w ZWlq_ le .ino t> Nąnc,V, P ryżu i R7,;v­
nów literackich, pisuje do cza~ hl Rad:ewcktrn. mie. Napisane żo tały dwie 
60pism krajowych i angielskich, Jakie wartości repr zentuje pierwsze, które pl.'zynoazą nie­
bierze udział w walce romnnty~ dla nas pisarz, który tak zwy- peJny, ale pn~wdziwy i wyra­
ków z klasykami (po stronie cięsko wy&zedł z pl'óby czasu? zisty prz kl'ój ówczesne o spo­
tych pierwszych) i przyjaźni Stendhal jest nie tylko wiel- łeczeństwa francuskiego. Sten d­
Jię z innym wybitnym i orygi- kim artystą, jest przede wszY- hal ukazuje życie, a mczej we­
na lny m pisarzem, Prosperem stkim pisarzem, który w dzie- getację woiska but'':ua=yjnego, 
Merimee. W roku 1827 wydaje lach swych pozostawH doku.- utywanego pr~eciw robotnikom 
pierwszą swą powieść "Arman- ment epoki, widzianej oczyma (nie zapominajmy, że są to CZ:i­

ce", w roku 1830 - arcydzieło by.~trego i wnikliwego obserwa- sy pierwszych ma owych wy­
"Czerwone i czarn.e". tora, tąpień robotników franca-

.. Życie Henryka brulard" ;est powieścią autobiograficzną; pamiętni~ 
klem, zawierającym dzieje dzieciństwa i młodości Stendl,ala. 

Charakterystyczne. li najżywszym wspomnieniem Stendhala z ~Z.­
~6w dzieciństwa jest dramatyczna scena z walk ludu ft'ancttsklego 
(Jrzeciw francuskim .. panom" • .,Dobrze myślący" rod::łce pr6bowali 
oderwa~ wzrok ch/opus od szarty pułk6w, skierowanych przez (łu~ 
bernatora Del[inatu na bezbronny lud, wrażliwy Jednak i czujrty chlo­
piec umiał patrzeć i potrafił pamifta~, .• 

1 Zda;e mi si~ że ksiądz Chelan opowiadał, że ocalił żyoie genel'a~ 
był u ~as na obiedzie w dniu da- łowi Bernadotte (jak powiadał W 
chówek, Tego dnia widziałem pier· r.1804) osaczonemu w jakiejś bra­
wszą krew rozlaną pl'Zez rewolucję mie, Lefevre był to piękny i dziel­
francuską. Byl to nieszczęśliwy ro· ny mężczyzna, marszałek Berna­
'botnik~kapelusznik, raniony śmiar dotte posłał mu jakiś upominek. 

teInie bagnetem w krzyże. Ale to wszystko, to jest historia 
Wstaliśmy od stołu \V środku opowiadana co prawda przez nao­

obiadu. Poszukam daty tego dnia cznych świadków, ale której ja nie 
~ jakiejś chronologii. Obraz mam widziałem. Pragnę opowiadać na 
bardzo jasny, jest może temu ja- przyszłość - w Rosji i gdzie indziej 
kich czterdzieści trzy lat. - tylko to,co widziałem, 

Pan de Clermont-Tonnerre, gu~ 
"amator De1finatu, zajmujący pa­
łac gubernatorski - osobno stojący 
dom wychodzący na wały - (ze 
wspaniałym widokiem na zbocza 
Eybens, widok spokojny i piękny, 
godny Klaudiusza LOl'rain), wjazd 
pięknym dziedzińcem od ulicy No­
wej blisko ulicy Morw - chciał, o 
ile mi się zdaje, rozpędzić zbiego­
wisko; były tam dwa pulki, prze­
ciw którym lud bronił się dachów­
kami, zrzuconymi z dachów, skąd 
na:z:wa: Dzień dachówek. 

Rodzice moi wstali od stołu w 
połowie obiadu; byłem sam w ok 
nie jadalni lub raczej w oknie po­
koju, wychodzącego na ulicę. Uj­
rzałem starą, kobietę, która, trzy­
mając \Ii' rękach swoje stRre trze­
wild, krzyczała z całych sil: - "Bon 
tuje się! Bontuje się!" 
- Pocieszność tego buntu - stara 
kobieta przeciw pułkowi - uderzyło. 
mnie. Tego samego wieczora dzia­
dek opowiedział mi śmierć Pyrrol-
sa. 

Myślałem jeszcze o tej staruszce, 
Jednym z podofioerów tego pul- kiedy mnie pochłonęło tragiczne 

ku był Bernadotte, dziś król szwe· widowisko. Robotnik kapelusznik, 
dzki dusza równie szlachetna jak raniony w krzyże bagnetem, jalt 
Mar~t, król Neapolu, ale o ileż zrę mówiol1o, szedł z wielkim trudem, 
czniejszy! Lefevre. perukarz i podtrzymywany przez dwóoh ludzi, 
p'l1)yjac1el mego ojca, cz~to namlna których ramionach ~awisł. Byl 

rozebrany, kos2<ula jego i gaeie by­
ły pełne kl'\vi, Wid.zO go jesz;cz~ : 
rana z której krew płyn~la obfiCIe, 
była 'w okolicy krzyżów, mniej wi~­
eej na. w-Y/iokości p~pka. 

Prowadlllno go ~ t1'1.łdem, aby go 
za,nieś6 do jego pokoju, na, s~stym 
piętrze domu pana Perier; zjU1im 
tam przybył, umarł. 

Rodzice połajali mnie, odciągnęli 
mnie od okna, abym nie widział 
tego okropnego obrazu, ale wra­
całem eiągle. Okno to było na ba:· 
dzo niskim pierwszym piętrze. 

Widziałem tego nieszc.z~śliwego 
na wszystkich piętrach domu ps.na 
Peder, który miał wielkie okna 
wychodząCe na plac, 

Wspomnienie to, rzecz zroz;u­
miała, jest najżywsze, jakie mi 
zostało z tych czasów. 

Z wielkim trudem natomiast 
odnajduję ślady wspomnienia fa­
jerwerku w Fontanil, gdzie spalono 
Lamollgnon,a, Zalowałem bardlo 
widoku wJeUdcj 1I1oroianej figury; 
faktam jest, że rodzice mol, "do­
brze myślący" i ba.rdzo niechętl1j 
wszystkiemu, co się oddalało od 
"porządku" ("Porządek panuje w 
Warszawie" • rzekł generał Seba­
stiani około r. 1832), nie chcieli, 
abym zachował w pamięci te dowC)· 
dy gniewu albo siły ludu. Ja, już 
w tym wieku, byłem przeciwnego 
zdania; lub też moje za.patrywania 
z lat ośmIu kryją Slll pod tynti -
• bardzo zdeoydowanynrl - jaJde 
miałem w dzlesil\tym rOlUJ, 

ski e sercu każdego c.:lo ' i k.a radzir. ~I-rrt 78 Ilu'sli i rnaucl'Il : da,lą nlłl'\l 
która poprzez giełdę rządzi pa-lt- ekiego. luce te zna.idują glęboJti od onr. Ohra7 wynU"iw tlll z j IJra( WY 
stwem; kulisy ówczesnego par- dźwięk rliwnież w'ród naszej ullo- cho\"I\\ CIC.!. 

lame11tary~rnu. dzieży Le~ą. prl de mną w praco \'"nl OIb 
~foi uC~l1iowle, pOilohnie jllk mi sol' lllW. i'l'ZegJ;~(l;1111 .fedn!) po 

Stendhal w swych wielkich !iony uczących się w całym Zwląz- drngim I ,'idu~, ŻCl wf lu moich , 
powieściach poz''''' '~vił trafną ku Radzieckim, żywo il1tere~u.ią się chowalll"iw clwo wstapló na W,j/' ~ZY' 
i krytyczną ... cenę w. półczes- lIchwalami sesJi ztQltholmliklej o zakład llallkowy dla po,.-' llienllł I'1t"­
nyc1t mu stosunków spolecz- raz masowym ruchem obroiiców Pl)- diow VI' umiłowane,! d;d"d7-llllllr \ję· 

l~oju, Idóry otl'arnąl wszystkie zal,ąt· I,UOHÓ z nich w, brllła n lIki fI"y­
nych, Nie był jednak w stcmi,/1 Id kuli ziellllikle.t. c'llllo-matl'lIlat:VC'7M l ch mi ,ll1nl -
u yjść _ ram swej epoki i 'Prze~ TQ ~czcgólllll zaintl'resowanle ucz naulti medyczne, Itumanlstl'lnn i ge 
u.id_ieć dalszego biegu histoni n\ów wszystldm, co ZWhlZ ne .fest 1- ologiczlJo, Itlll'll chce sJP, JlQśl-V1 dć 
~ wier .. ąc w postęp, na boha- walką o pokój, jest nicwąłllJiwie w. fjraC, peqag'oJ:'lcznc,j, !lzil'lllllkarl~i~, 

nikicltl naszego 5ystemll wyehowaw· tub dyp)omatyo7-nei • .J1lc1nak kdl'ly ~ 
terów obierał jednakże jedno- czego. Głównym \!oW!1'm zadaniem absolwcntim', r07-pOclYl'IsjąC mo­
st/ci, ginące pod naporem współ- szlmly radziecldej jest wycbowaniu dzielne i~'c!e, pn'vgotowuje się a., 
cze~1wŚci. Nie mógł przew~- młodzież:r w uncbu miło~ci o,jczyzn. Ilo!wjo 'ej pracJ' dla dobra QjCI:HI., 

l ochlania wielkiej sprawie ~llldowy i Indzko<ei. 
dzieć, że powstaną n"we, m,aso- komunizmu. Gdy llatrzy it, na l1a ~ą mlodalei. 
u;e Bilu, ].ctórym nic nie zdoła Celem nkoly n,dlłieckief je. t wy- przepo,lon" dąil'lllem do pracy poko­
się oprzeć. chowanie ludzi wszec4sh'ollJlic rO'lwl jowej, pełna Śll1hłh'ch porywów w 

nh:tyrh, znająrych 11QIllltawY nalllt imię h~llszego jntra ludzkości, IlfZY-
Stendhal, przeciwstawiają::! zdolnych do w~ięcia czynnego ud/Ja- 1I0mina ~ię mimo woli szkola łU1t'ZU­

się romantycznej przesadzie, In w pracy twórczoj. I{ażtly nau('zy a~y.ina, a przede 'II~Vlitkill1 Ii*~oł~ 
pisał stylem prostym i zwi,~- ciel przy wyldadanlu swologo In"le!l łllUcrvkallska, denrllwu,faca. pliYchi ~ 
złym, "wzorowanym na kodei{- miotu ma na, celu wychowanie praw ni" mło!ll! Ilokolen1e. 8~koł:v U-A, 

tlzlwych humanist6w, Itorąco miłują lumtrolQwane pnł'~ bllllfl!nelilllenólv 
ie praw", cały wysiłek ześrod- cych swll,j I,ra,j, szaUU,lącY"b iVolnn'ó robia WU1'I4t1CQ, bY rOllllalaó hiliteri~ 
kowując na odmalowaniu tt~· niezill\ isłośó uarocló " nmlej(łcych wojllnną, ł'ozniecać IlrQjl",anl1lł nie­
społecznego i analizie psycholo- 1'0~ul11irć i cenić o ia"njr,pia kllJtmv nawi'oi <lo człuwlllh. tosu,ją, po-
... . Światowe.f. twnrna clYI>I.rvminlłc,j, rasllWą, ZW'.-

glczneJ postacI, w CZ, 'm Je,t Ol:'romnc zlll1flzcnie ella sprawy wy "zcza wob c lUnrz,'nót'. WItata ',' 
niezrównanym mistrzem. DIn (litowania i wyltształC6nia Qlłodzio\iv rl7.ied:dni życia 8zliOln"j{o w kr .hl.lb 
miłośników jego twórczości do- ma Ilraca poza. :llmllla, 8~CfOko W nn lcaplt;tliątycznYPh Will~il1lY tląilłoió 
datkowIl atrakcję stanowi auto- ~zej szkole stosowana, PQd ~10 Wifl- dlł MUlnanlenla młodzi b, dl) Ite'lY-

dzy je:;;t wśród I1llod~leiy tak wiel- nhmla. z nioJ PQ~łnszl1elJn 11arW:lld1il .. 
biograficzny charakter jego III. ze uie Wysttuczają. jej same za- w l'ł)'kach IIOdiBRIlCZY woiell11yoh. 
dzieł, gdzie bohaterowie są bądź jęcia szkolne. '\:ażdy z Ilcznlów Intc- Nas, pf',llall'OIHłW ra!1zlelJ~ipb, nIlP.' 
zmodyfikowanymi nieco auto- rCl\ujfl sil: jaló\ś specjalni\: I{ałt;lzh\ vrają niewYIl10WIlą, oiJrazą. II IllftliC1iU! 

portretami autol'a, bąd~ wlze- wiedzy, którą ChciałbY zgłebió. Pll- prreygot-flwanla do nowej wojny, pre 
maJ:'ają Pll1 w tym istniejące w s~lto wadzone przez imperiaIlstiiw anllllJ< 

runkarni jego bliskich, zna.1o- I od 'lulu t"l Illłulwwe kółka Uf.Z- melTkaiiskich, WiBillY, po to wp)­
mych, przyjaciół, Jego czysta I1l0vrskio: "l\-Ilody flzYK'f, "Miody na. Zbyt wysoką, CIIJlę zapłacił m~­
autobiograficzne dzieła "Zycie chemik", "Młody histop'tt", "MłmlY rÓfl rad~iecki za. pokó,i I dlatego 
Henryka Bl'ulard" i "Pa:mjętrtik przyrodo~nawCI\", "Młody matBm~- walc~v ~ tal{illl zdeCl'dpwailiem o 

t~'k", "l\flOlly miłośnik literatury". trwały po~ó.i, o zrealizowanie polio­
egotysty" w szczerości swej z - Kółka te lI~l'znnllją ściąly kont I<t jowe~ polUrki zagr;tuicznej r:ząłlu Ta 
'ta wian b) ć mogą chyba t) Iko z Instytucjami oraz vyilizymł <lal,ta- tbillcl[iegp. 
ze słynnymi "Wyznaniam,i" Ilami nalll owymi ~toli(w; prl\coWIlf- Poplcrlljąr lI'ol'IICO Illlhwal, liJłll\(· 
J. J. Rousseau. Cy iych insnrtllc.ii bywą.1ą na 7:obra- hol1l1!lldej sesji Stałego KQllliil'~Q 

lIitlch koł '1.. ullzleła ,jąc l11łodzjll~Y ~wiatQwego 'liougrc. II Obrol\t'ów Po 
W dzielach Stend1w 1(1. c:;:yte!- (Innych rarl i wskazówel'. koJu, peclanrlllzy rl\lltlclJY, wrfl,z?; ra 

nik znajduJe pozycję cenną W ch" III uzyskania świadectw tYlll llarodmn rąllzircl.lm, lią gotuwł 
i godną uwagi, I Jlo~rzatoś~i uczniowie zupełnie ,jui ~a w~zelką cenę olll'llnió PQk6J n 

, Wiadomie obiera.lą dal 'zą dro, r.y- I ' WiIlCIl~. 
Anna Jakubi ZYT/. da, Tradyoją !;zkolY itst CO'OC711e wg arlykułq ,T. Nowik~1I 

• 
J 

, ol kich w • WIU nom w 
Ponadto prof. 7,\" iel'Elw rdel'ował We w.7yslkil.'h dziedziLlu \1 nu. zej nauki wre ożywiona pruclI: 

J.lcZEllli przygo1owujij sil! do Wit1l1{i:g?, reWOlucyjnego wydarzenia, plan badan nad ruchami gwiazd da-
któl'~'m jest r Kongl'ea Nauki pol!;kle]. . 

"PoRPolite ruszenie" ogarn.::l~ i pol .kich a5ty0l10~ÓW: w ostatm:,h 
dninch odbyli oni zjazd we WroclawIU. Na zJazd ow przybyła 1vkze 
delegacja astronomów radzieckich, któ.rz.v wiele bogatego i twórczego 

Jekich, plan. który już się l'eali .. uj 
od dawna i który w wyniltu ma dać 
nam obraz ruchów wszystkich 
gwiazd w naszym otoczeniu, Do ści­
słej wsp:iłpracy w tych badaniach 
fH'zY!itąpilo nasze Obserwatorium 
Wroclawhkie, wYPoRaźone w dość 

dobre, jak na ten cel, in trumenta-

materiflłu wnie "li do obrad wrodu WSkICh. 
Astronomowie rad1.iecrv pl'?,ybyli ko z wYnlkllmi badań a trollomill~-

?: różnych ośrodków i opserwaloriów 11. oh, łre~ t"l,~e I: t:vm: ,jak za(Bdn~e 
Zf;RR, Najliczniej przybyli astrono- nie ol'a:alllzao,ll l~IU.lki ~ jl'.1 p~dłOJ~ 
mowie z Moskw~r, z Instytntu Astro idcoł~gl('z\1ell'lł WląZą SlQ z wymltallll 
nomicznego im. Sternpel'ga: Zwie- badBtl nallltówych. tium, 

Na za współpraca z astronomami 
radzieckimi nie ogl'an!cZy s!ę tylko 
do tych dwóch zagadnień. Wpraw­
dzie w tej chwili formy te.i wspóJ-

rew Kukarkin, Parenago, Kuliltow- Z rGferatów astronomów radziClil­
ski. 'Z Ob~erwatorillm pun'owfikiego kich dowieJlzieliśmy się o tym, jak 
(które w czasie wojny uległo kom- !lię lIrzeprowadza. planowallie pr;\CY 
płetnemu zl'iszc;.jCniu i obecnie sią naukowej, .lak się ,ją '1.CSPOł<IWO pro~ 
odbudowuje) pt'z:V.iechali: Kulikow, wad'1.i. ,j lele obserwatoria. się oabu­
Mielniltow i Niemiro, dowuje, jak się je Ollbudowuje, 

Prot Rubbotin reprezentował Jn- gdzie zakłada się nowe obserwatoria, pracy nie są jeszcze konkretn!e usta 
stytut Astronomii TeoretyczneJ w jaki jest skład osobowy i jakie pla- lone, niemniej je teśmy pewnl,!l'I 
Leningradzie. Z ob~erwator!um w ny naukowe realizują poszczególne w wielu innych dziedzinach pracy 
Kazaniu prz~'jpchał prof. Martynow, obserwatoria ZSRR. bQdziemy współpracowali z astrono­
ze Lwowa - doc. Stiepanow, z ob- Ponadto, jakie są główne zagadnie mami radziecki01i i korzystali z łch 
serw torlum krymskiego - dr. Ni- nia rOzwiązywane przez astTonomów 
k b to ium ." Ab~ przodu.iąc". 'ch doświadczeń. Liczne t onow, a, z o erwa r w ,- l'adzieckich. Ten temat zastal POl',I- " ., 
stumaniu (Gru2!ja) - prof, Chara- ~zony 'I,\' dwóch referatach: prof. dobrze wypo~ażone obserwatoriII, 
dze. Ambarcumiana (nieobecnego nu dobrze zorganizowana nauka ra­

Astronomowie polscy w liczbie o­
koło 30 stawili się na ~ azd w kom" 
plecie, Reprezelltowali oni nasze ob­
serwatoria; W Krakowie, Poznaniu, 
Toruniu, Warszawie i Wrocławia. 

Re:rerat~ astronomów polskich na 
2.1eżdzie dotyczyły różnych dziedzin 
astronomii. Zagadnienia ruchu lto~ 
met referował prof. Kęplński, doc 
Kozieł referował prace dotyczącą 
kształtu księżyca, dt·. Opałski przed­
stawił swoją pracę z astronomii 
praktycznej. Najliczniejsze były refa 
raty 7. astrofizyki i astronomii g\lIJiaz 
dowej Prof. Iwallowska referowała 
swoją pracę o właściwościach fizy­
cznych i ewentualnym pochodzeniu 
gwiazd tzw szybkich: zagadnienia 
ruchu pewnych typów ~wiazd refe­
l'owali pro!, DziewulskI. mgr. ~·Rr­
powicz i do c, Zonn. O rozmiesLcz -
niu przestrzennym różnych typów 
gwiazd mówi! doc. Morgentaler W 
referacie mgr Strzałkowskiego zna~ 
lazły się w.vniki jego prąc w dzif'dzl 
nie fotometrU fotoelektryczneJ . Zo­
gadnlenia fotometrii fotograficznej 
referował prof. Rybka. 

Referaty Ilsironomów polskich do­
tyczyły zagadnień bQllących W sta­
dium opraoowanla, lub bliskich li' 
kończenia, Obo(bilo głównie o pnc­
dyskUt()wanle w szerSzym gronte w;v 
ników, o przemyślenie nlektór1ch 
zagadnień trudnych, lub o porosze­
nie niektórych zagadnietl: po minię­
t. cb lUb ~aniedb nycll, 

Inny charakter posiadały referat)' 
naszycI) golict radzieckIch. Chodziło 
lm ~ł6wnte o zaDoznanle nu nie tYł 

zjeździe), który poruszył zagadnlanie dziecka gwarantują, ze współpraca z 
tzw, aSOCjacji gwiazd oraz pro!. 1-'3- astronomami radzieckim! pl'zynie~!e 
renago, który mówił o budowle na-
szej galaktyki i o ewolucji gwiazd. nam poważne korzyścL 
z których galaktyka się składa. Re- Przyjazd astrononlów radzieckich 
feraty te stanowią pev.rien punkt 
zwrotny w historii astronomii, po- stał się szcz('ll'ólnie pożyteozny oba-
nieważ stawiaja i częściowo rozwiq- cllie ,gdy trwaja u nas przYl\'otoW'l­
zu.ią za.~adnienia w skali bardzo sze lIia do J I{ongresu NaukI Polskie.', 
rokiej. 

O , zeroko zaplanowanych bada­
Iliach matf't'ii . międzygwinzdowe,l mó 
wił prof. Chat'adzo, dyrektor Obser­
watOl'ium w Abnstumaniu. W ob~€t'­
watorium tym sa prowadzonl:' !',,:;te­

na. którym astronomowie pol 031 ma­
.Ią. wiele do dokonanIl'. 7;arówno .tan 
instrumenta.lny naszych obserw:lło­
rlów, jak i sprawa. organizac,ji ba­
dań naukowych, pozostawia je!llllclIlI 

mn1YCZllC badania barw i jasno!ici wiele {lo życzenia. Przf'd KongrelUlln 
wielu set tysięc.\' gwiazd przy pOlno stoi zadanie nallrawiellia. tego stanu 
cy nowych zupełnie n!lrz~dzi, wvko-
nan:vch w ZSRR. .Jakolwiek obser- rzeczy prilll'1: planowe związanIe no-
wntorium to istn ieje zaledwie l~ lat , w:\'ch zupełnie ram orranh: cyjnyeh 
jednak zebl'ało ogromhy maleriał oh z wyposażeniem instrumf\ntalnYIn l 
erwacyjn,V i oprilcownło iuż \" ie]e personalnym obserwał()riów oral!, " 

z tego materiału, tak że obecnie mo nowym Pit~'lllm Ilraey, stylem zospo­
że odoowied,,-ipć na wiele p:vtnl1 do-
tyczących r07.mie~7.czenia orzl'strZP\1 !owym. lttór.v niewątpliwie okl\Z l 
nego i właściwości materii między- ~Ię lep~zy, niż dawne metOdy .. ella­
gWiazdowej Inpl1!eze", stosowane ,fl'iszne doty()h-

Astl'onomowie puł!{Qw cy l'efet·o- czas tu i ówdzie w Illl!izej nauce. 
wali między innymi "T nikl swych Kontakt z astronomami radzIeCkI­
badań nad położeniem hieglln::l :rl"m 1111 ułatwia już w dużym stopnIu rOl!l 
~kiego Badania te, mające ogromne wiązanie tego zaradnienla. AltrO\\o. 
znaczenie nie t:vlko w astronomii, 
lecz także w geodezji i geofizyce, są 
prowadzone t'ównolegle w wielu ob­
serwatoriach ulokowanych możllwle 
daleko od siebie w długości geoL!ra­
flcznej Otóż w związlm z tym. do 
tej współpracy przystąpiło również 

nasze obserwatorium w Poznaniu. I 

mowie radzieccy - jak cala nauka 
l'adzJccka - posiadają wspaniałe 

cslągnięcl;, w zakresie or,anłzU.fl 

nankl. a ich boraie doiiwlaaJlr,enla 
okazu.ia si., dla ~IlS nieocenione. 

W. Zonn 



Kobiety w kraiu socjalizmu My - kobieły, nie chcemy wojny I 
Robotnice Łodzi prote~tuiQ przeciw oskarżeniu Eugenii Cotton 

Korespondenci "Głosu". licznie Pasmanteryjnego Łódź-Południe-
nadsyłają. nam rezolucje, podejmo. żądamy wycofania !'Ika,nda,~icznych 
wane na. zebraniach kobiet przeciw oSKarżeń Jeste.śmy z wanu E całą. 

klasa. robotnicza :FranCji. Nasze pro 
ko niesprawiedliwemu oskarżeDlu testy i nasza walka. o pokój pomo 
przewodnIczącej SW1atowej VemQl. że wszystkim uciskanym. Walk~ 
kratycz:nej ł'e(leracjl Kobiet l tę prowa<lzić będziemy aż do osta,. 
przewodniczą,cej Związku Kobiet tecznego zwycięst7rn. 

Rośnie 
Francuskich - Eugenii C«riton. - żądamy uwolnienia Eugenii CDt 
Jak wiadomo Eugenii Cotton zarzu ton - czytamy w rezolucji, uchwa. 
ca się propagand~ przeciwko woj. lonej przez kObiety z .1':.'.PJG .Nr 
nie w Vietnamie i rozpowszechnia 8. - Oskarżenie skierow:une prze-
nie plakatu, przedstawiającego ko- ciwko niej godzi w świlttowy ruch 

aktgm kobiecy 
Wystąpienia bietę która drze dowód zapisu SY. obrońców pokoju. My, kobiety, nie 

na. do wojska. chcemy wojny. Pracą.. wmnoioną 
- "W imię szczęścia naszych pracą na każdym o(lcinku i wzmoc • 

na III Zieżdzie Włókniarzy delegatek 

SluchactŁka Uniwersytetu Nauk 
IMiczuri.nowskłch, brygadier zespołu 
sadownicrrego w kołchozie im. XII 
Rocznicy Października - Walenty­
na Ale'ksiejewna Dolgowa pmy obeł· 
nuliu suchych gałązek. 

Szluki radzieckie 

.IllI KONFERENCJA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO WŁÓKNIARZY 
wyk~ła" że przed Zwią.zkiem stoi obecnie powabie 2agadn1en1e mo 
bilizacji JAK NAJLICZNlEJSZYCB KADR KOBIECYCH kształ­
cenia kobi~t, wysuwama ich na wyższe sta.nowdska. W czasi~ dysku­
sji na m Zjeźdde Wlóknia.nzy zabierało ogółem glos 38 delegatów, 
w tym prawie p'Ołowa kobiet. ch ocia.ż na sali odsetek kobiet - dele­
gatek był rmae7.illde mniejszy, Tr zeba przy tym stwierd7Jić, Ż~ wystą­
pienia. towa-rzysz.ek, poza. Diefteznymi wyjątkami, sala oceniła bar· 
dro d()da,tni~. Powiedzieć także należy, że wystąpienia. kobiet wnio· 
sły wiele cennego mater1a.lu do obrad. 

w teatrach' 
ZW1l'ócił lIla to SrlC!l.egó1ną uwagę wśród, naszych kadr kobiecych we 

pmewodiDicząey Centralnej Rady wszystkich '1.akla.dach pracy. Kadry 

Lalki i Młodego Widza 
Utwory scenicene, pmygotowane 

na Festiwal Sztuk Radrz1eckich dla 
teatrów Lalek i !Młodego Widza, cie-

Związków Za.wooOWYch. tow. Kło­
siewicz, który w podsumowaniu dy­

skusji s'twierdrzdł: 

szą się nadaJ. wielkim powodzeniem. - "P.rzekonaJ.iśmy się, towarzy· 
.,złota il'ybka" Tarachow3kiej w sze delegaci, że kobiety występują­

łódzkrlm "Arlekinie" grana była po- ce na trybunie potrafiły doskonale 
nad 140 razy (40 tysięcy widz':-",;) , zanalizować sytuację w swych za­
"Konik garbusek" Jerszowa w kr1.l-
kowskiej "Grotesce" ponad 100 ra- kładach pracy, potrafiły śmiało sto-
rLy ~ponad 20 tysięcy widzów), ,,Do- sowa(i krytY'kę i samokrytYkę, potra 
mek kotki" Marszaka w toruńskim fiły wnieść do obrad cenną inicjaty­
"Baju Pon:ors~" :- 75 rarly (po: wę. WSkazuje to najlepi~j, że koble­
fla? 20 tySIęCy wldz0.w~, "CZal'O~zleJ I ta może . potrafi być lN><tn~darzem 
ski kalosz" - MatwleJewa w łode.- l • ..u~.... . 
kim "Plnokio" - ponad 100 razy (po w swym zafkladzie praey. DowodzI 
r.ad 30 tysięcy widzów). I to, jak OOJll1Y ma.tel'ial posiadamy 

W trosce o młode pokolenie 
Prace Centr. Poradni Ochrony Macierzyństwa 

Tysiące żłobków, przedszkoli, sta- tych operacjach przechodzą specjalne 
cji opieki nad Ma.1Jką. i Dzieckiem - C:wiczenia, przy,vracające nOl'I11al~ 
świadczą dobitnie,. jak wielką opie zdolność ruchu. 
k~ otacza Polska Ludowa matkę oraz 'W poradni urządzone są stałe kur· 
dziecko. sy dla kobiet ciężamych i młodych 

Rozległą i pożyteczną. działalność matek. Zadaniem ich jest nauczenie 
1'Pzwija Centralna Poradnia Ochrony matek sposobu racjonalnego pielę· 
Macierzyństwa i Zdrowia Dziecka w gnowania dzieci. 
Łodzi, przy ul. Moniuszki 5. Porad- Obecnie, w czasie II 'l'ygodnia 
nia posiada szereg gabinetów, jak Zdrowia poradnia zorganizowała 
pediatryczny, g'ineR:ologiczny, !ll'ze- przy współudziale PCK wy.stawę, 
dWTelilllatyczny, ortopedyczny i oku- przedstawiającą. jej osiągnięcia. Wy­
lis tyczny. Ma ona charakter specjali stawa ta jest ruchoma i kolejno od­
i tyczny i opiekuje się również dzieć wiedza łódzkie zakłady pracy, propa 
mi do lat 14, które kiel'owane są tu, gl1jl.tC w ten sposób wśród l'obotnic 
taj przez lekarzy Ubezpieczalni Spo łódzkich zrozumienie konieczności ko 
łecznej oraz lekarzy szkolnyc-h. l'zystania z opieki Poradni. RÓ~VM-

W poradni mieści się takifę ~ala , cZ6!t<llie lekarze Poradni wy~.ła$zają 
r.imnastyki lecz.niczej, gdzie pod kle I w zakładach pra<.'Y specjalne pogu· 
runkiem lekarza dzieci po . rozmai- danki dla. kobiet. (h) 

Dobrze Jest dziatwie 
na kolonii w Grotnikach 

Chciałabym wyrazić gorące podzię się spOkojnie i z uśmiechem, a rodzi 
kowanie Towar7.ystwu Przyjaciól ce odjeżdżr..ią z przeświadczeniem, 
:Cz,ieci za zorganizowanie kolonii let· że dzieci zostają pod wzorową opje­
nich w Gl'otnikach dla dzieci z przed ką wychowawczyń, które okazują 
szkola TPD Nr 10. dzieciom wiele, wiele serca, stwarza-

Odwiedzając dzieci na koloniach, j:~c atmosferę prawdziwego ciepła i 
sdążyłam zauważyć, że pl'zebywaj.ą serdeczności. 

nasze­
Polsce 
korzy­
socja.l-

one w jllJk najlepszych warunkach hl- Jestem wdzięczna Rządowi 
gie:niczno-s3lnitarnych, otrzymu.ią. bSl' mu i cieszę się bardzo, że w 
dzo dobre i W311:iościowe wyżywienie. Ludowej naJ ze dzieci mogą 
Personel daje ze siebie wszystko, 2,- stać z tak v..-ielkiej z~obyczy 
by dzieciom było jalk najlepiej. Toteż nej, jaką są kolonie. . 
dzieci czują się tu doskonale. I J adwlga Bogucka 

,'pożeg!J1ania niedzielne" odbywa.ją ul. Lipowa 20 

Nasi korespondenci P..!.2!!l 

Działalność Koła ligi Kobiet przy NBP 
Działalność koła Ligi Kobiet p>l'ZY l stan'Owiska do wydziałów Banku. 

naszynI Banku nie była dotychczas ~cis.łe 'yspółdzia~anie kol~ LK z 
zbyt ożywiona. o~~MuzacJą partYJną poz~oh .po"ta-
Wprawdzie członkinie koła brały u- WIC prace nasze na odpowlednllll po­

te trLeba umieć spostrzega(i, śmiało 
wysu'Wa{i i -ota.czać opieką". 

Wśród kobiet, biorąCYCh udział w 
dyskUSji w dnlgim dniu Zjall'du, wy 
różrnć naleźy przede wszystkim tow. 
Stanisławę Urbańczyk, z Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. Pawła 
Findera w Bielsku. Wystąpienie tow, 
Urbańczyk wyróżnił specjalnie tow. 
Klosiewkz, a delegaci zg·romadrzeni 
113 sali zgotowali tej młodziutkiej 

przewodniczącej rady ctakładowej Za 
kładów im. Findera, żywiołową owa 
c.ję. 

- "W swojej pracy popełniałam 
wiele błędów - móWliła tow. Urbań 
czyk. - Z pociZą:tku wydawało mi 
się, że ws~ystko muszę wylronać sa­
ma, że wsz:ys.tkiego muszę osobiście 
dopHnować, wszystko osobiście za­
łatwić. Była to praca ponad moje 
s1ły, a wynik~ tej pracy okw:ały gję 
marne. Kiedy rrtrytykowano mnie na 
zebraniach, bynajmniej się nie obra 
r;;iłam, ale starałam się 2l'02umieć, 
na czym 'Polegają moje błędy. I ero 
zumiał:am, że należy !Zorganizować 
pracę kolektywną, dokonać podziału 

funkcji pomiędzy wszystkich człon­
ków rady i w'pólnie rozwiązywać 
nasuwające się trudności. Wyniki nie 
dały na siebie długo czekać. Teraz 
praca :idzie nam .znacznie lepiej. Bar 
dw nam w tym pomogły uchwaJy 
III i IV Plenum'" 

Tow. Urbańczyk poruszyła w 
swym przemówieniu szereg istotnych 
llilączek występujących w jej fa­
bryce. Zwróciła ona uwagę na rlłe 
wvkorzvstvwanie kadr \V zakładach im. Findera, gdzie uC'lniów tkac-
kich używano do prac gospodar­
czych, podwórzowych, a jednocześ­
nie dało się odcrwć brak tkaczy na 
tkalni. Mówiąc o wysuwaniu kadr 
kobiecych tow. Urbańce.yk podkreśli 
la. że \vielu jeszcze towarzyszy nie 
pÓtrafiło !ZJ."ozul1)ieć: cał~j powagi te 
go rtagadmenia. 

Przemówienie tow. Urbm'i.czyk ce­
chowała dobrze :pojęta, serdeCrlna 
troska o człowieka pracy. '.row_ Ur­
bańczyk mówiła o istniejących bra­
tkach w systemie pmydziału ubrań 
a:aboc:z.ych. o Mym planowaniu '\vcza 
SÓW, o żóh'v'jm tempie ;robót budo­
wlanych przy osied:lu mieszkanio-
wym dla robotników, o bolączkach 
komunikacyjnych. 

Przemówienie tow. Ul'b'ańczyk by 
ło głęboko pmemyślane, cechowała 
je głęboka analiza faktów i pl"Zy­
C'lyn. Nic d!Zh"'1lego, że tow. Ur­
baIlczyk porlyskała sobie głęboką 
sympatię wszystkich de.legatów i w 
trzecim dniu obrad na wniosek tow. 
Mlotkiewicza z Kalisza. powołana zo 
słała do prezydium Zjazdu. 

dział w masowych akcjach i akade- z).omie. 
Zofia Głąbska 

koresp<mdentka "Gło-u" 
NBP 

Tow. Urbańczyk ot~ymała VI po­
darunk.-u od tow. Murawiowej cen­

pl'ZY ną pamiątkę ~ dedykaCją odręczną 
I całej delegacji radzieckiej. 

dzieci, w imię pokoju światowego weniem naszej orgMl.lZ3cli kODle. 
- czytamy w rezolucji, powzi~teJ cej budowa~ będziemy lepszł, SPD. 
przez kobiety z Państwowych Zje. koją przyszłoŚĆ dla. nas.zych dzie-
dnoczonych Zakładów Przemysłu ci ... 

Występująca w dyskusji tow. Z0-
fia. JustYn z PZPB im. Wlady By­
tODl&kieJ w Łodzi również poruszyła 
srlereg :istotnych braków i bolączek 
tych rtakładów. Ciekawe było także 
wystąpienłe tow. Bl'onisła.wy Nowak 
z PZPB Nr 8 w ŁodIzi., członka W 
Dzielnicowej Rady Narodowej. Tow. y r U S Z a m y Z a miasto 
Nowak wskazywała na cle, biurokra 
tyczne, formalistYc@e podejście nie Niedzielne wczasy radosnym wypoczynk iem 
których kierowników do nowej u-
stawy o socjalistycznej dyscyplinie. Cały tydzień. spędzamy w mieście wanego wytchnienia. 
Tow. Nowak wzywała do ~noże- przy pracy zawodowej i zajęciach do Jeśli na;;z zakład pracy organizuje 
nia czujności na tym odcinku, ażeby mowych. Kiedy nadchodzi pogodny let zbiorowe wycieczki najlepiej wybrau 
W1l'óg klasowy nie wykomystał tej ni dzień. wolny od zaj<J0, chcemy nie się razem Z{) wspóitoWlll'zyszo.mi pra_ 
ustawy, przelkręcając w złośliwy tylko sami wypOCZl}ii, ale urządzić r6w cy, jeśli uie - możemy urzą.dzić sobie 
sposób jej punkty, dla szerzenia nie nież i przyjemny wypoczynek dla na wycieczkę na własną. r~kę. Każdej 
'Pokoju ~ niertadowolenia wśród ro- szych najbliższych. Jesteśmy kobieta_ niedzieli "Orbis" uruchamia specjalne 
botników. mi pracy i w poniedziałek z nową. ener wycieczkowe pociągi ' do okolic pod_ 

W C'Zasie trzydniowych obrad III gią. musimy przystl!pić do swych obo_ miejskich moilna wreszcie wybrać się 
Krajowego ZjalZdu rzabierało głos wiązk6w zawodowych. tramwajem na Zdrowie, do Lućmierza, 
wiele kobiet !Ze wszystkich ośrodków Jeszcze wśród wielu kobiet pokutuje Konstantynowa, czy 'l'nszyna. 
włókiem1iczych naszego kr'';u. prze bfędne mniemanie że najlepicj wypo_ ....., . Wybierają.c się na wycieczkę zabie_ bieg dyskusJ'i wykazał, że aktyw ko czywa się 'tV domu, kiedy można pole 

b B "k' ramy ze sobą. plażówkę olejek do opa. biecy w Związlru Zawodowym Włók żcc i nic nie ro ie. ynajmmeJ ta - nIO lania . , '. ab ... 
nia'l"ZY wciąż wzrasta. jest. Pozostaj!tc w domu w dni wolne . l ... ?uszamy za ~last.o,. J 

ud~;a.ł od pracy na -pewno dobrze nie wypo- spędZIe bez.rosko cały letm dZion. 
Delegaci, ktÓl"ZY brali ... w I, 11 . . l' k • ( '1 

Zjeździe i mieli możność poznać wy czuiemy: trzeba przygotowau obiad, po ?zem~ SIę opa a\.l, '~pac. o l e ~ 
siąpienia kobiet, pomni słów to'w. zmywau a zawsze nam jeszcze przy_ poblIm Jest woda), uzywac do\voh 
Kłosiewi~a po'Winn.:1 jego wsk3JZÓw- pomni s'ie coś co koniecznie trzeba I słońca powietrza i swobody na wolnej 
ki wcielić w życie w swych !Zaltła- zrobić". i cały dzieft upłynie nam na I przest~zeni. 
dach pracy. drobnych zajęciach domowych. W re_ A więc: zaczynamy już od najbliz_ 

(Bad) zultacie nie przyniesie on nam oczeki szego wolnego dnia! • (Sylw.). 

Takich trzeba nam więcej! 
Sylwetka bezpartyjnei boiowniczki o pokÓj i socjalizm 

O koleżance Annie Lachiewicz z 
A-2l muszę pisać w ścisłej tajemni 
cy pi"zed nią, gdyż nie lubi ona, 
gdy się o niej mówi i pisze pochleb 
nie. 
Swą pracę zawodową rozpoczęła, 

jako starszy planowy i rozdzielca 
warsztatów w sekcji uruchomienia 
zlecell w biurze fabrykacji. Następ 
nie, we wl"z€Śniu 1949 r. została mia 
nowalla kierowniczką sekcji. 
Początkowo napotykała na wiele 

trudności, wynikających w pierw­
szym rzędzie z faktu, że jest kobic­
hl. Kobieta na kierowniczym stano­
wisku w dziedzinie, związanej ści­
śle z warsztatem, bywa jeszcze w 
przemyśle l:zadkością Jej stanow­
czość, energia i konsekwencja natra 
fily na opór i niechęć ze stt'ony kie 
rowników oraz mistrzów. Jednak 

swoją nieugiętą postawą potrafiła' zawodowych, nie ma czasu na działal 
częściowo zwalczyć te opory i zdo- ność społeczną. tIest wręcz odwrot­
łała postawić swoją sekcję na nale nie. Każda sekcja, którą bierze w 
żytym poziomie. Zaznaczyć trzeba, swe ręce rOZWija się naj pomyślniej. 
że właściwie jej zespól był inicja- Kol. Hanka jest od 2-ch miesięcy 
torem Czynu l-Majowego na tere- przewodniczącą Kola Ligi Kobiet. 
nie fabryki. Zadanie jej nie było łatwe. Musiała 

Kol. Hanka ukończyła 1948 r. zwalczyć wiele trudności. Kierowa­
Wyższe Studium Organizacji z wy-
nikiem b. dobrym, jako jedna z nie na przez nią Akcja Czynu I-Majo­
wielu, specjalizując się w organizo wego kobiet przyniosła b. dobre wy 
waniu pionu technicznego. Zazna- niki. Kol. Hanka nigdy nie zniechę 
czyć trzeba. że jej kwalifikacje w ca się trudnościami. Wie, że \V dzie 
tym Idertlliku nie zostały jeszcze 
przez kierownictwo fabryki należy- dzinie pracy wśród kobiet jest jesz 
cie wykorzystane. cze bardzo dużo do zrobienia. Na 
Uczęszcza ona również na kurs zebraniu zarządu przodownic społecz 

konstruktorów. organizowany przez Jlych śmiało wysuwa nowe pomysły 
nasze Centralne BiUl'o Konstrukcji. 
Można by sądzić, że pracując nad i zasięga rady koleżanek z warszta 

podnie.ieniem swych kwalifikacji tu. Pilnie notuje uwagi i wnioski. 
będzie to materiał na najbliższe ze­
branie ogólne Ligi Kobiet - da.ls~ 
uaktywnienie przodownic społecznycb 
i wskazanie im planu pracy, podnie 
sienie stanu higieny fabryki, akcja 
werbunkowa do szeregów Koła., zot 
ganizowanie sklepiku z napojami 
na terenie zakładu, ożywienie pru 
Komitetu Obrońców Pokoju - to 
najbliższe zadania LK. 

Kol. Lachiewicz pozyskała sobie 
zaufanie nie tylko wśród przodow­
nic społecznych, ale również wielu 
kobiet z warsztatów. PrzychOdzą do 
niej rLe swymi bolączkami rz; pracy 
zawodowej, jak również w spra­
wach osobiGtych. Dla każdej znaj­
duje radę i pomoc. Cieszy się także 
autorytetem w organizacji partyj­
nej, radzie zakładowej i \V dyrek­
cH. 

WERONIKA NOWAK, tkac7lka z PZPB nr. 4 oddzia.ł przy ul. P. K. Kol. Lachiewicz jest bezpartyjna. 
ale działalność jej na każdym odcill 
ku idzie po linii naszej Partii. Po­
trzeba nam więcej takich kobiet. 
Jest ona przykładem świadomej 

W. N. - pracuje na 16 automatach. Jest szanowaną, w Zakładach 
pr.rod6wnicą pracy, która szkoli młode tkaczki. Czynna aktYWistka Ligi 
Kobiet i TPPR, ostaW{} ZOSTAŁA PRZYJĘTA W POCZET KANDY· 

DATÓW NASZEJ PARTII. 

rujach ullZądzanych na terenie Ban­
ku al~ w ciągu całego rolm nie zwo 
~lano zebrań koła, nie prowadzono 
akcji uświadamiającej. Liczba cz~on 
kill koła wynosi 75 procent og~lu 
zatrudnionych kobiet u nas, a WIęC IJczDlq się od ludzi radziechich 
nie wszystkie kobiety, p.racujące w 
Banku potrafiłyśmy pozyskać dla n~' 
szei organizacji. Organizacja partYJ" 
na dotychczas nie śpieszyła kołu z po 
mocą i radą. Również dzielnica ligowa 
mało się dotychczas o n~ tr?sze~ył~, .. 

swych zadań kobiety - bojownicz­
ki o pokój i socjalizm. 

Kołchozy wzorem współczesn ej gospodarki rolnej 
Wszystkie nasze medocIągmęCla 

tłumaczono "obiektywnymi" pl'zyczy Wrażenia delegacji chłopów polskich z wycieczki na Ukrainę 
nam:, polegającymi na tym, że "tJ."U- Weroni!ta Jabłońska, członkini spół'dzielni produkcyjnej w groma 
dno jest z\yołać zebranie, ponieważ dzie Przedmieście Płudzkie, gm_ Tarnogród, pow. biłgorajski - wru 
kobiety, sh.-upione w szeregach Ligi, z kilkudziesięcioosobową grupą c1lłopów polskich brała udział w o-
]Jl'i.cują w trzech oddziałach BanIm statniej wycieczce na Ukrainę. Ot~ jej wraźenia z pobytu w kołcho-
i nie można ich wszystkich razem zach żyznej Ukrainy. 
zebrać". 

Ol:e<:nie pracą. koła zainteresowała Chciałabym opowiedzieć dziś o koł-
się nasza organizacja partyjna. Po- chozie im. Stalina, gdzie delegacja 
stanowiłyśmy stworzyć oddziałowe nasza spędziła cały dzień. 
kola Lig'i, działające każde na swym Nie można, oczywiście, opowiedzieć 
termie z tym, że przynajmniej raz Ezczegółowo o wszystkim cośmy wi­
na. miesiąc odbywać się będą wspólne dzieli, słyszeli i czegośmy się dowie 
z'3b!ania. dzieli w tym kołchozie, gdyż musiała 

Na ostatnim zebraniu egzekutywy tym zapisać wiele stron. Jedna rzecz 
Ol'g~nizacji partyjnej, przewodniczą wywarła na mnie najsilniejsze wraże 
ca. naszego koła LK złożyła sprawo nie, wzbudziła zachwyt i szacunek 
?,lal,ie..z dotychczasowej działalności dla. kołchoźników radzieckich. To ich 
',ob. LK na naszym terenie. Postano wspaniała, niezachwiana pewności, że 
wiłyśmy zaktywizować poczynania Li jedynie słuszną jest droga kołchozo­
gi w NBP, ożywić również prac.ę wa, że właśnie dzięki wkroczeniu na 
wśród kobiet,żon naszych pracowlll' t·~ drogę, chłopstwo radzieckie osią-
ków, prowadzić stałą ~kc~ę uśw~ada. gnęlo w~bitne su~cesy: . 
miająca oraz szkoleme !deologlczne ~łuchaJąc opowmdama przewoom­
i zawodowe. Wiele kobiet z liczarni I c14cego kołchozu, Konstantego Ano­
%t'St:mie przeniesionych na wyższe china. rozmawiając z brygadzistami 

i poszczególnymi kołc11o~nikall1i, od­
czuwałam \v całej pehli, że ludzie ci 
są całkowicie oddani swej pracy, że 
uważają sieJjje za jedynych twórców 
swego życia i swego szczęścia. 

Zrozumiałam, że ich odwaga i opiy 
mizn\ opierają się na niezbitym prze 
konaniu, że partia komunistyczna, 
Wielki Wódz narodu radzieckiego, 
Towarzysz Stalin oraz rząd radziecki 
zawsze i wszędzie przyjdą im z po· 
:nocą· 

Kołchoz im. Stalina - podobnie 
jak tysiące innych kołchozów radzie­
ckich - llluaiał pokonać wiele trudno 
~i, odbudowując po wojnie swoją go 
spodal,kę. Barbarzyńcy hitlerow<lcy 
całklYwicie znisz<:zy!i kołchoz. Nie po 

zostawili ani jednej sztuki żywego 
iawentarza, rozgrabili wszystko. 

- Na pierwszej farmie, którą od­
budowano w r. 1946 - mówi l>l'zewo­
dniczący kołchozu, tow. Anochin -
mieliśmy 4 krowy i 16 cieląt. Tak -
zaledwie 4 krowy! Dziś po upływie 
4 lat mamy: ·13 konie, 30 wQ!ów, 317 
sztuk bydła rogatego, 290 sztuk nie­
rogacizny, 24.5 owiec, :::,200 sztuk 
drobiu_ 

Tow, Anochin zapewnia, że na je­
sieni we wszystkich budynkach będą 
nowe przegrody, automatyczne po­
idła, elektryczność, że praca. dójek 
zostanie zastąpiona przez odpowied­
nie maszyny. Nikt z nas ani na chwi 
lę nie wą.tpi, że plany, o lrtól'ych 111Ó 
wi przewodniczący kołchozu, zosta.'lą 
zrealizowane. Na każdym kroku tnie 
I:śmy dowody, że cokolwiek się tu 
postanowiło, stało się l'zeczywistoś- , 
cią. Płynie to z głębokiego uświado 
mienia ludzi, ki;órzy zrozumieli cał~ 

potęgę praey zespołowej i bezg?:l­
nicznie ją ukochali. 
Oglądaliśmy wypisane na. tablicy 

wyniki współzawodnictwa socjalisty­
cznego, rozmawialiśmy z ośmiu dój· 
kami. Wszystkie one przekraczają 
swe zobowiązania. 

Rzetelna i umiejętna praca zysku­
Je tu powszechne uznanie i odpowied 
nie wynagrodzenie. 

Cały naród radziecki wydaje mi 
się jedną wielką rodziną, któi'3 

swojl! ofiarną pracą buduje 
gmach społeczeństwa komunisty· 
cznego. Toteż masy pracujące ca 
łego świata, a. przede wszystkim 
ludzie pracy krajów demokracji 
ludowej, winni brać przyklad z 
ludzi radzieckich, uczyć Si1 od 
nich, jak należy budować socja· 
lizm w swym kraju. 

Halina ZYika. 
korespondent z LZW ANN 

Zakład A-21. 

Ciekawe filmy 
W Domach Dziecka 

D.z:iał kin instruktorskich FHmu 
PolSkiego organirruje w poszczegól­
nych domach opieki społecznej i do 
mach dziecka na terenie WOjewódz.­
twa warszawskiego w~yty ekip fil 
mowych. Każda ekipa wyświetla 
jednorarz.owo około 5 krótkomooażó 
wek. Tematyka ich jest urozmaicona 
i ciekawa. -Dotyczy życia ptaków, 
zwierząt, obraruje pracę robotników 
w hutach i fabrykach, IUlpoznaje 
także rz; zagadnieniami zdrowia 1. hi­
gieny. 

W Domach Dziecka wyświetlane 
są:filmy o tematyce dziecięcej a 
więc bajki: Przygody śnIeżnego bał 
wanka, Sen w noc wigilijną, Smok 
wawelski i wiele innych. W czasie 
ostatniego miesiąca ekipy odwiedzzi­
ły kHkanaście domów i ~kładów, 
wyświetlając około 150 krótkome­
tra-żÓ'W-ek. 
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Kronika m. Radomska Zologa huty 

'WdN1JSJ;z;S~LEFONYs Nasze 
!lO - StrM Pożarna 

"Edwardów" zapewnia: 

niki W cz rwcu ędąl p ze, niż w maju 
Aparat Roentgena 

dla Ośrodka Zdrowia w Radomsku 
05tatnio Ministerstwo Zdrow.a 

przydzIeliło dla Ośrodka Zdrowja. ~ 
Radomsku no 'oczesny aparat Roen .• 
gena. Znajdują.cy się dotychczas w 
Ocirodku Zdrowia aparat Roentgena 
plzydz;elony zostanie O'rodko'y,i 
Zdrowia w mie,iscowo5Ci Gidle. 

12 - ,.Gł~ Radornszezanski" 
1.3 - POWiat. Komenda M.O 
27 - Szpital Powiatowy 
85 - Komitet Powiat. PZPlł 
Si - Miejski Komisariat M.O 

. \1.63 ,..... Pog9towie Ratunkowe 
POK. 

s 

.Adres Redakcji i Administracjł 
.,Głostl R.adomszczańskiego" 

RMoJńSko, uL Reymonta Nr 39 

chnąć, Naturalnie, że odbijało się ne obchodzenie ~ię z nimi, zdoła .. 
to ujemnie na wykonaniu dzien- no przedl\lzyć okres ich przydat­
nej normy produkcyjnej. Uregu- noś ci produkcyjnych i w bieżącym 
lować temperaturę w pobl!żu pie. m.i,esiącu formy znajdują się w 
cs hutniczego mogły tylko wElnty daleko lepszym stanie niż w maju . 
latory, a te nie były ,ieszcze zain Jakość wyprodultowanych bute. 
stalowane. Postano\viono pośpi e- lek jest wyi.sza i wolna od skaz, 

Często zdarza się w zakładach 
produkcyjnych, że dopiero przy 
podsumowaniu wyników miesięcz 
nych wychodzą na jaw rÓżne bra­
ki i niedociągnięcia i wtedv stwier 
dza się, że gdyby aktyw i'obotni. 
czy wcześniej 7wrócil uwagę na 
niektóre bolączki nie było by nic­
przyjemnych rozczarowano Dlate 
go też załoga huty "Edwardów" w 
Radomsku postanowiła z dnia na 
dzień kontrolować wykonanie mie 

Adminł!t?acja - tel. Nr 12. sięcznego planu produkcyjnego i 
Czynna codziennie w godz. 9-16 jak to się mówi, "gorąco" w trak 
•• ;;~iillo;: =j;)Q CQD.,«cc iQ;. ;1;';;:1 t;;,>o<;;",;;iJO'lcrlaerx>O<Obi;;;;:.).;;;;.;;C;C.iQ;.;;;;;. ;;;;;;;») l '" ci e cykl u prod u k cy jn ego 1 i Ił wi d o 

wać braki i niedociągni~cia, 

zyć się z ich instalacją. Już za- Zaznaczyć prz~r tym należy. że w 
instalowano dwa wentylatory, n w czerwcu produkcja jest trudniej­
najbliższych dniach postanowiono sza i normalnie rzecz biorąc, fot 
zainstalować j~szcze kilka Urzą· my winny sift szybciej nlszczyć. 
dzenie wentylatorów pomogło. Po Tymczasem okaza10 się, że pO 
przednio robotnicy musieli co 15 prz z dozór. przez troskliwsze 
minut przervwać pracę z powodu obchodzenie się z formami wy­
wysokiej tcmpt'ratury, obecnie trzymują one dlużej niż \V mi<!­
wytrzymują oni n;e przervwając siącu ubiegłym. 

to inni przodownicy pracy wysu­
wają się na czoło. I tak o ile 
IN miesiącu ubiegłym najlepszymi 
wynikami na odcinku w, pól za­
wodnictwa wykazać się mógł ze­
spól tow, Edwarda Tatary, to w 
czerwcu jak dotychczas prym wie 
dzie zespół Mariana Stępnia z. po 
mocnikiem Kazimierzem Przyby1 
skim i dmuchaczem Henrykiem 
Dziegci('m. Jest to objaw dodatni, 
wskazuje on bowiem. że w hucie 
"Edwardów" nic ma nikt "mono­
polu" n przodownictwo i że cała 
załoga bierze w nim udział. 

Ponadto Wydział Zdrowia przy 
Powia~owei Raw.le Narodowej pro­
jektuje zorganizowanie v.es~(')lu pe­
dlalryclmego dla potrzeb ludności 
powlatu. Opóźnia l'ęahzację tego pl'O 

jfktu bt'ak dostntecą.nej i]a'ści ił le 
kur 'kIch, Spoclzl('wnć g!e nal !~'. ie 
wlad'7.(' nadr7.ędne przychylą Się do 
wuio, ku Powiatowej Rady Nal;'odO­
\\cj w Radomsku i przydzie;ą dla na 
szego powiatu przynajmniej jesz.cze 
jednego lekarza pp,dintrę. 

Polikarp . 
z Kowalowca 

ma głos 

W:e1e się mówi i ,,'leJe s'ę pieze v 
koniec.t.ności ści::łego pr'ZeSir~eAclnia 
J)l'?y pl"OdukcJi artykułów ;;'Y'-'Inoś­
c,owych. obowiazuiących przepls6w 
:oanItarnych. Niestety. wlf>ll.l radom­
szw.at1skich rzeźników i p;ekar?y 
nie stosuje się do tego. 

Ja sam kilka dni temu omal nie 
padłem ofiarll ignorowania obowią-
7lJjących przepi~ów slmital'nych pl'zy 
wsp:eku chleba. To. że n:e znajdUję 
$:ę w szp:talu. zawdzięczam tylku 
wl'oclzonej o~troi:ności pl."'ly ,"poży­
waniu wIktuałów, GdyŁ.y jednak n:e 
to. to kto wie ... 

W czasie przerwy w pracy prz::stą 
piłt'm do konsumcji przygotowane­
'o mi pr'lez Agate; Rniadania .l1a któ 
l'/!' ~kładalo się parę kromek ch!eba 
po-marowanych maslem i obloy()­
Jlych Wf:d1inlł. WłaRnie ~ładł In do 
UAt jedną !Z kromek, gdy !Zeby moie 
11.9.1'0tkały na co' twardego jak tca~ 
mień. Z 'Przcl'ai.e.ni m .. twiet'Clziłt>m, 
tle był to porej wl łko Q\ odłamek 

\ cegły, Ostrożnie 'v'y,jąłem ,'0 i 8('!1J­
, 'WFlłem. Byłem giodny, nie od tr'b~y 

,lem .. ię \\"!.t~c njeprzyjemną nie.;:po­
, dziank'\ . ';;abrałetn 'I: !.nóW do knia 
I dania. W 'Pewnej chwili ~po~trIlO:­
, głe1l1. że na sPlldnieJ skórce ch].~\.)n 
. :r.naiduje się spot·y kawal c:zego~. 
przypominającego gips. czy też brud. 
!Dołączyłem to do odłamka cegły, 3]1' 
o'tafpcznie odeS\7.ła m.nie chflć do je­
ć~"'nia i do ob!l1'du byłem głodny. 

Z pewnop('ją, 'Ilzanowni CfJ,yte-loicy, 
je !t>ście zainteresowalli. tL k órej to 
piekami chleb len pochodził. Ot(,:(. 
shv.iel'dzilem, ił!! na bochenku nale· 
'PJona była kartka z napLem .. Pie­
karnia, T. Ohyb }$ki" Reymonta Iii", 
Mam nadzieję, że wJad2e sanit.łrn'? 
Eainteresują siq w jakkh wamnkacn 
odbywa się wypiek chleb.. w ".:Y­
iej wspomnianej plekarnt 
Wyłowione w chlebie "eksponaty" 

<tI~trożnie zawinąłem w 'Papier i prze 
~łałftm do lokalu redakcji na 'lego 
l'tilma. Kto cJeknwy m.oże przyjść i 

Dlatego tez na odpra'wie wy­
twórczej. która się odbyła w pierw 
szych dniach b. miesiąca dyrekcja 
zakładu, przodownicy pracy i 
przedstawiciele organizacji partyj 
nych zwrócili uwagę na szereg 
niedomagal), których usunięcie win 
no dać w efekcie sprawnit>1szy 
przebieg cyklu produkcy,inecro, 
wyższe niż w miesiącu ubiegłym 
wykonanie miesięcznego planu pt'o 
dukcji. 

Dotychczas z powodu wysoldej 
temperatury na oddziale wanny 
robotnicy musieli co 15 minut prze 
rywać pracę. aby ochłonąć i odet. 

Zakończono budowę 
ta my na r:zece Warde 
w dniu 21 bm, zakończona zo,1.<Jła 

na rze,e Warcie budov .. ·a tamy. 
która spiętrzy wodę na wysokości 
3 metrów. Spiętrzona woda słu' 
żyć będz!e do napędu maszyn w 
F3bryc~ Tektury. Ukończone pra 
ce odebrała Komisja Woje' 
w6dzka z Łodzi st\vierdzając, ;;;e by­
ły one przeprowadzone zgodnie z 
wymogami. 

pr~cy.w 'pobliżu ~anny naw,et ~~o l Wyn;ki produkcyjne za czerwiec 
dzmę.l me czują ~\(~ zmęczem .. Kle. sa wvź:>ze niż \V miesiącu ubie­
~OW~lCtwO ~echl1lczne. SpOdzle'.va I giym: Na przykład w maju mie-
SIę, ze po zall1stalowanlu dalszvch. l. od kcy'nv ,"yko 

t 1 t' dl···"t l slęcznv p aa pl' UJ.. -
wen y a, orow prze ,uzy SH~ l en nony 'został pod względem flości 
okres meprzerwane] pracy. w {07 proc. a pod względem war 

Zaloga postanowiła usunąć r6\v tościowym w 112 proc. Tymc:w­
oie7. w bipżącym miesiącu nim'ów- sem w czerwcu, jak wykazu.![! ob­
nomierne rozcią.l1;anie masv szkla- lIcz!'oi~. plan. p~odukcy~ny za o­
nej przy produkcji butelek oraz k~'e3 całe.go mleSI,ca, wykonano w 

, d k1 'd l' . dna pIerWSZe] i1ekad7.łe pod względem 
me o . a ne wy tOnyw~Ole ilościo\\'~'m w 37,3 proc., a pod 
bute,1kJ. !\.~a .t~ .zas~dnJcrz,~. zna- \Vzględe~1 wartoficiowym w 39.5 
czen,e d;,a )lłk~sCl ~l ~du~cJ1. p~ proc. W drugie,i dekadzie czel'W­
,przez z\, roce11le w,ększcJ . uwagI cą przez stałe czuwanie nad prze­
na dokład:,e rozl?)'owad~eOle ma· biegiem cyklu produkcyjnego 0-

~y sz!,:lane] U?7-'Sklwana ,1e't lepsza :;;ągn:ęto ~vyniki jeszcze lepsze, 
Jaltosc butelek. bo pod względem ilo' ciowym wy 
Jakość wykonanych butelek u- konano 42.7 pI'OC .• a pod \Vzglę­

zależniona jest również od stanu dem wartości ·13,7 proc. miesięcz­
form, Dotychcza:: na okoliczność nego planu produkcji. Jak z tego 
tę nie zwrac:1I10 dostatecznej u- w\;nika miesięczny plan procluk­
wagi. W. wypadku uS7.kodzcnia cyjn,\' za czerwiec wykOnJl1y 1.0-

form wystc:powaly na wyproduko stat do 20 bm. pod względem i!oś­
wanych sztukach sltazy, delda' ciowym w 80 proc" a pod wzglę­
sując butelki do niższego g3tunku dem \\'artościo\V~rm w 8:t2 proc. 
Po naradzie wytwórczej przodow O ile wyniki w trzeciej dekadzie 
nicy pracy. członkowie organizacji nie będą gor;:ze niż w d'"vóch piet 
partyjnej i starannie pracujący ro \'!sz:-,ch dekadach, to plan mie~ięcz 
bot nicy zwracają szczególną uwa ny 7a czerWi PC wykonany zosta­
gę na stan form . Przez ostroż' nie w wvższym ~t{))..lnill nii' \'..' ma­

----------------------------- ju, ZałogA 'huty "Edwardów" 

W gromadzie Zabrze 

O p i e s z a I e p r z e p r o wad z 311 e s ą p r a c e 
melioracyjne 

.Tak jut podawaliśmy reallzac]<j 
zobo\\-iq7aJi powziętych przez chło­
pów t'adon1I1ZCZarlsl;:ich w ramach 
Czynu l\reJiol"acyjnego posj~)Ju.ie 
~?~'bko l1UP1·1.{ d i. iak doooszą In ,l .. 
dunki z o~tl\lnich dni 7.l1ujduje się 
ona w tadium wyJeonania, 

oraz pl'7.y"tapiono do jego darnio­
wania. Dzi je sj~ to na . kutek tego, 
że tamtej'j chłopi nIe pracu.ią kolek 
t.\rwnie. Do .w~'kor..ania robót ?'/tła­
sza ~ię lylko część mie z1l:atKów 
gromady. res.'Z.ta natomia,1. ni po­
czuw się do udziału w tych pr:J­
cach 

spodz;l'I.va si~. że wyn'kl 7fł trze· 
cią dekadę będą jeszczc lc;pl'ze niż 
la dwie piarw~7.e dekady i plan 
produkCji za czerwiec pru'krocza 
ny zoo tanie w większym stopniu 
niż to miało miej. ce w miesiącu 
maju, . 

Omawiając "vyniki produkcyj­
ne w bieżącym miesiącu wspom­
nieć należy równ° Ż o oS;:ł~nię· 
ciach na odcinku współza '!1odnic­
twa pracy. Jes\. rzeczą zna.mitln~ 
ną, że w każd~'m miesiącu coraz 

fr.. O ~.'1." i.~. 
~~ ł mo BOiąeDif" 
Kiedy zostanie otwarty żłobek rejonowy 
.. Mimo. że jeSzc7e w okrei'ie zimo­

wym bier.ąccr.;o roku 'ZO. tuly zakoó­
czone prace przy remoncie żłobka fe 
jonowego w Radonbku, to jednRl" 
do dn'a dzi.:;jej~lego nie zoslał on 
uruchomiony p;;'Ze nasz cz.vteJnlk 
ob. K. 
Tymcza~em robotnice ractom~zczall 

skich zakładów pracy !7. niccić,pli­
wośela dopytują Ide: klerly nari>szdc 
będ,\ mogly oddać do niego Swe dz;~ 
CJ Dotychcy.as bowiem ul'uchomione 

Llobkl nie mogą pomieścić dzi!cl 
w-sz:v~tldch prncujących kobiet w Ha 
domsku. Spodziewam s!ę, że PJ'e:'.y­
(.tUlU Miejskiej Rady Nsrodowe.i w 
Raclomsku zamieści na łamarh na­
s/.t'go pi~m.a wyczerpujące w tej 
;;PI',lw;e wyjaśn;f:nle i p<lda termin, 
k:ed.v nare::l7,c:€ żłobek r('jonowy w 
RpdOn1sku 20~\Gln:e uruchomiony", 

My róvmloż pro!limy Prl!'7..ydium 
]\1. R. N. o wypowteUzenje się w tej 
prawie. 

Dbajmy o higienę 
Czystość jest podstawowym w~ I .lak:cn odbywa się ładowanie mię­

runkiem zdrowotności, dlatego S3. i wyrobów rzeźniczych na wóz. 
też winniśmy na nią. zwracać u- 1\1' anowicie mięso i wyroby łado­
wagę, a w szczególności przy pro wane są na odl;ryty WÓl. i cHugo 
dukcji środkj)w żywno.~ciowych- leią odkryte, na skutek Cle.~o osia 
pisze nam stały czytelnik Michal da na nich rój owadów. Wiemy 
Szeliga. Nie 'teiy, niektót·zy z 1'2e- o tym dobrze. że owady ,a szcze­
;blików radom. zcz,\lis~ich nie sto- ólnie muchv sa roznosicielami za 
.sują się do t. go, przcwożqc \vyro- l'<lzk6w chorÓb zakaźnych. D!ate· 
by ma arRkl(! w antYSli11ltarnych o też po·wstaje obawa. żę pro-
warunkach, dukty ładoWIlTle w ten sp06ób, a 

Z powodu braku studni w do- n;1.'Itępnie do, tarczane do punktów 
mu \V którym zamieszkujG, po Wo spl'zedaży wieje pozostawiają do 
dę do picia chodzę na ul. BJ'zeź- :ioyczenia pod względem hi,f,!hmy. 
nicką (za prZejazd kol jowy), gdr.i Należało by, aby sposobem łado 
obok studni znajduje iii~, warsztat I w'mia wyrohó\ mięsnych W vy 
masarski :i dn.:;go z rzeźn.ików ra_, żej \Iv' pomnianym walsztacle r1.e ... 
dClmszczańskich, Miałem możność ihiczym zainteresowały się wła­
zaob erwować więc warunki, w d;~e sanitarne, 

Sa jednak niektóre gromady, któ 
rych mlefi7kallcY opie$zale wywią­
zują się z realizowania Czynu Me­
Tioracyjnl'go, Miedz.\, innvmi do ta­
kIch gromad nall'iy wieś Zabrze 
gminy ł{zl.\!<nia, gdzie dot:lT<:hczaR (j­

c;>;y zcr.ono ?aledwjf' półtora ldlomc­
Ira głównego rowu odwadniającego 

Ol'A:anizacje . poleczne 1 organizi1 
('ja partyjna wsi Zabrze winny u­
świadomić mieszkai1ców gromady, 
że nie przepro·wadzając w oznaczc>­
nym ceasie najw?żniejn:ych prac 
meli01'acyjn~'rh obniżnjn oni wydaj­
ność swych łąk i pa~twj~k. 

Dziwne sprawy radomslczańskich piekarzy 

Program uroczystości "Dni Morza" 

OJ pl~Wn{'go ('zasu zaobsNwo I jecin1) zmii1ntj i na\\'cŁ prz\ przej z\\'ła,'~cza. że Z\\. Zaw. obieca 
wać Plozna w Radom ku przej ścio\\'Yll1 braku pie-CZY\\'3 nl~ Iy ::oki ro\\' anie obsa(:y piekar­
ŚC10\\ 'C zlIlniej:,zcnie- p<)dazy pie I\\,'ari;j cie do llfUl'homienia :-kf i. J 'atychmin::;iowc ogledziny 
C7.y\\ ~I, .Mimo, źe zaJH1S)' Ol;JJd choćby dnlg-Jei zmiany, mimo, wykandy, że f~efer3l. Handlu nie 
w burlo,,'niach są do, lateczne i że m:Jl{a w IIIl rto \\'11 i iest i cze jest zf!pcln fe zorlen{owBm \v sta 
mia.lo ob.'luguje 9 pi<:'kani pr~ ka na nabywców. nie- posiadania zaJdadów' piel,ar 

Program UI'OC7,,\'Stości .. Dni Mo-I się puszczanie wianków, śpiewy, \\ a tnyeh i jedna ~D()łdzielcza . - POi\-i atowy Reiera t H a n dol l1 Ż \' sinch, łl1oż]iwvch do ufu<,homie 
l'za" przedstawia się na~tcpująco: iańre Hp. b~'\Vaia d~~. źe przy nabyciu chle '''o interesuje sie. na\ .... ct prz.e.l- nia; ob}dwiC 'piekarnie eJ zrt1j~ 

W dniU d7,il\iejsz~'m odbęd7ie się W niedzielę od godziny 8 rano b I d . t f t d t 
o god7.lnle 19,30 zhiórka organiz;\~ ?biórka uliczna na cele Ligi Mor- . Q. U P0::iC ~Ia ra la na ru no- ścio\\'ymi brakami \\' zćJopatrzo- nowane, lleZ maszyn i - przętu 

cbEljr':Zeć. 

cji Ligi Mor:kieJ na placu SPOI'{o- ~Ide.i. SeT. MH~S7.!\af1c.:' ... l~,ld'()mska z:~sta nii! miasta w piec7ywo i prze r>rodllJ\cyjncgo. nie posiadaia na 
W:'łm. o godzinie 20 7.pl;;rani przema W dniu 2!' bm. odb~dą sl~ regaty m.lwlfl,lą .!ę n8d przyczynamI, t~ ważnie \\. tych '\'ypadkach ()$tro \V<>t magazynu na m;Jkę i sźoPY 
t')(et'u.ią ulir!a.mi miasta na plac kajakowe na przystani w TopiiiZ1t!lO l me mogą zrOZ1ł!TIl('C monituje PSS, o z\\.iększenie wy na opał, a \\'vremonlowanie ich 

Was:r. Polikal1) 3 Majr., gdzie odb~dzje sip, podnie- dia juniQrów i seniorów o puchar dla.czego,. przy do'tatecznel p~ piekli. wymagać będzie kilku tygodni _ I i;llle bandery, ?raz zlożen,ie wl~il.- prze~hodJ.'li na Q)'sanslt" 5 i 10 km, dn,zy zb07; .. {\:h,lebo\\'~ch, Clas~nll Jak \\'ynika 7. przylcX'zonyc.h czasu, A piekaw>. Iwywatni cią 

KRONIKA SPORTOWA cow pCld PO!11ll!klem WdZi~C2110ilCl. PrzeJazd autobusami na regaty ka- b. r.Jf< ,\ s. h!ep. ',Ich c.hleba. Sprobu dao"ch, chJ~ba \V RadQmsku W10 ;zje ' pracu ją na l·dna. zmiane .. 
. O Jlocl!linie 20.45 'wy;;łuchan'e przE'- jako~ve na Topl;,):u ł .cznie z 'Wf'j- t 
mówjenia radiowego i przernarsz do ~clem na zabaw~ kOllztpwllĆ będ:lie jemy \YYJU"I11C, co fes przyczyną no b)ć l}od d'ostalkiem, należy Na marginesie tej drobnej, na 

PILJtMtZE .• STAJ_I" URZĄDZAJĄ pal'l"u Miejskiego, gdzię odbędzie 200 zł. tego ~~anu rzeczy. bolko zwróc:ć baczniei,~za uwagę pozcir, spra\\'y prz('.i~cia piekar 
WSPÓLNE TRENINGI Zarznijmy od jakości chleba. nR "działalność" piekarzy pry - . 

G'l J~~~:O~:~':d:~:::T~~:v'~~~ Nauka powiązana z procą ;~~~~{~~iZcr~~~~i~i!z~S;d bY~;! W~~~?~~J~'iO pss otrzvmal:! pole~ ~;:c;a~~:~~t!~~n~:;~~'OI!~i:v i~; 
t«.łJO drużyn:r piłkar~k'ej ,,'tal" po .. Ek t . t·' · d t d' ł" czywa pry\1,3t~ych zakłaoo\\'. cNJie uruchomienia \V jNlll')'m Iik\\'idację piekElrni udZielane 
~tąnowilo cele~ podnIesienia pozlo" S ernł O rzymuJą sWla ee wa oJrza OSC I p S 't€}, uje Się d() ustalonego dniu dwóch dawn\'ch piekarni jet t pod ,,'arunkiem. że zakład l')(') 
rnu ~wyeh zawodników przept'Qwa- procentu ))i"zemia[u.l tak" uc- I}r '\Villnycll, zlikwidowanych Pll zo,'ltnwlotlY bedzle z kompJeinnn 
dzać regularne treningi z piłkan.a- W tych dniach odbyły się egza I sunek do życia, zrozumienie, ze .ztą lI1ąl<~ olrzymule Z hurto\V re micsiecy temu. z powodu un;ąch:enicm i w ta'lie Ui1lózH 
ani "Wictorji" c~ęstochowskiej. Od· miny dojrzałości dla e~stern6w. w Polsce Ludowej jednym z wa- ni., Pickarz~ pry\\'a~nj zakupllj:1 śinierri,\Vzgkc1nie clJorobv \VIa wi<l ji)Crrn sektorowi uspołecznio 
bywa się to w ten spo3ób. że w ;ed- Do egzaminów l~l'.l~:'jo SIę {'7 0- runk6w a\\-ansu spoleczneao jest m,lIJ':ę W tel .s~lmel. ~UftO\\'~ll, ~ici"li. Z o:wjndczDnia Refcra I n rnu natydllni::ltowe ie~o uru 

sób. zdaJ'atcych według typu lice' wiedza _ skłoniły "'ieJu dho pod- t)~ko w znacznie mmc)szyc.h ]10 tu Handlu wynikało, 7.e Ple!-;arnie chornienie, aby nie cierpi:lła na 
nym tygodniu przyjeżdżają do Ha, H h Z ty '<I tk I t· t d 'I t um humanistyczne!!o, matematv. cz <ęci(] ci"żkie.J· i mozoln~','. 'V"m'- s~łac. .' In \\szJs 'l~ pIC 'iar sn w s [lfli(' go owym () proG'u { ym sprawa zaopatrz<.mia ludno 
dOMS'ka piłkarze częstochowscy celem ., .1" ,I "" .... r\·'· at o ł' l l' l ' h 1 no-fizycznego i przvrodnkzego. gającej niejednokrotnie pełnej sa ni" p i ,\ < ne pr spenlJą ZlJpe - c li. ze \\'Y'i,;P'czy przys ac mą <ę sc.i w C !(!). 

1=.I'1..1lprowadzcnia treningu !Z zawod,. Przewarajacą większość 7.fh;ą. mozaparcia pracy nad przygotowa I,je dobrze, chleba wypieka je} du i chl~b bodzie O<istępnego d!lia, S. Kosinliewkz 
nikami "Stali", a w następn~rm ty~ cych stanowili synowie r061tni- niem się do egzaminów. ŻO i o bielszym wyglądzie, t yl 
godni u radomszczanie \\~1je;~dża~··1 )tów i małorolnych chłopów. K~Ó- Podkreślić należy ż" pr wie ko lIurtownja notuje trochę ma 35 
do Częstochowy. Te wspólne trenin- rym st '" k' P J ce prz":1""'~- . • fe Oblot" l1111kll, n.o i Urz:>d Skar Q,,,m I w o S .d w, ue \"SZV k t . t l d l ) 'I " 

absolwentów Śred iei Szkoły Zawodowej 
gi l wymiana doświadc::teń pOl.\\,'Oll1 &niowf!j lub cza~:v okupacji unie- . . scy e s erm -- o u ~ e pra howy otr7ymuje zeznania () zbyt 
na podniesienie poziomu technlcz- możHwił:v naukę i uzyskanie św:a cujący zawodowo, mnjący nreje- l11Ałych obrotach prywatnych pic 
nego zawodników obydwu drużyn. I dectwa dojrzałości. Powa~nv sto dnokrotnie na SWYlfl utrzymaniu karzv, 

rodziny. Pytanie, skau' Bj~ bierze m<Jka 

Czutel.,'clI P'§Z'.1. 

CZY nie moż.naby bez alkoholu? 
alkoholu nie \Vszy,cy poh'af!ą eSl'ho 
wać umlar, ''''Y'padkl jego nadu7.yc:a 
wYSf~pui~ czę~lo i ~tąd wynikają 11:(> 
pl"l~'jemne awantury. 

Jeśli chodzi o wymagania, Ijta- o lepszym przem i ale i w iloś­
wiane zdającym - były one na ciach za.spoka ja ;,)cych potrzeby 
poziomie programu normalnych mili. tA? Odpowiedź, 31ll,j się 
klas 11. Zdający wykaza1i \V więk l 1 . . , . . naSL1\\ a: Jogac7.c wep;cy me 
SZO~Cl wypadków dobra orj'ont.aclę 
," zagadnieniach Polski współrze pn~<.'strzcVll i:l orzepisó\\' pfzcl11ia 

Egzaminy wykazały należyte przygotowaRle 
do przyszłego zawodu 

Pl'z.cd kilku dniami w średni",j 
~;;kole :za';\iodowe.i w Radomsku od­
byl." się egzaminy, Młodzież pO~'lcze 
1161n~'ch dz!ałó\,.r wykonała prRce e­
g2aminacyjne. SŁw:(,l'dzono w.vStlk., 
poziom praygotowania t('c11n1c:(I1e8;0 
do przyszłego zawodu, Dobr-;~e -..';y" 
padły prace uczniów działu krawlec 
l'iego, sQ:ew"idego, stolarskIego, me­
tnlowców i działu ma!'arsklcg0, 

N,l j]epnym.i w, 'ni kam! wy;tClzali 

Się: Jan Malmra·, Witeltl Gr7: bow­
sld, Daniela Mat,usłak, ZbignIew 
O.rnński. ora:,p; Ma.rian Popiołek. 
Należy stwierdzić, że pomimo, 1t 

szkoła w okresie tl"2:yletnim boryka­
ła się z wieloma trudnościami, to 
jednak potrafiła nale%yc·~e pr.z.ygotu. 
wać kilk.ud'lil"sięciu absQlwel tów, 
którzy pomno1;ą kadry WykW31ifill.(l­
wanych rzemieślnik.ów, 

Nie ma obecnie niedzieli, a nawd 
sobt:lty, aby nie ure:ądwno czy to na 
wolnym pn wie trzu , czy też w k~6-
rvm' z lokali radom;;.z,azaliskkh 2~­
bawy tanecznej, Organ-iwwl\ne one 
i'tl pr~ez Tóżne imtytucje społel~ztle, 
:które ul"ządzając \Zabawy mają n;\ ~'? 
la pm:ede wszystkim umożliwif.'1:e 
l-:ulluralllej rozrywki naszej m!~ 
c:;-Jeży i oSQbom st.arszym a pm13d. 
to pragną zebrać fundusze na cele 
spotec7.0e. 

C--{j~' C(7.~ŚĆ 1.1cze-lników z.abc!'.NY 
przebiel'Zt' miarkę, zabawa e.atraca 
s'v,'ój charakter 1'0iT.rywkowy. Jest 
rzeczą naturalną. i~ organizatorzy 
pragną 'łapownić sobie dochód, jed­
ndk uzyskać go można nie tylko 1")-2: 

pijając ludzi, istnieje d'liesJąfki róż­
nych możlIwości i ;:powbów, aby za­
bawę ur"ł:ądz~ć interesująco, a przy 
tym 'Zapewnić in tytucji dochód. 

sne.l i całe~o śWiata, w zagadnie lo\\')("h, !x)za tym handel m;Jl,{j 
nieniach materializmu dlnlekt:vćz- mi~dzy \\ :iq: [f mia~te.m i(~:ie 
ne?o ~ historycznego, umieli wią- I d,osc ." prawn.e . choć me zat\sze 
zac wladomośc1 z literatury pol- za Wiedzą Urzędu Skarbowego. '0000000000000000000000000000e0000~~ 
skiej z rozwojem stosunków spo' Oczywiście, że ol<resowo po~ 

O\~.a\1i2.ator,1;y ~abąw pragną'! ~a~ 
pewn:ć każdej 1mprezle jak nai .. 
Więltsfl.Y dochód Zbyt wiele trQs!~j pl'! 
świeca 'ą buretowi zaopatrując go 
()bfl~ie w wyroby j\1:onopolu Sp'ir;ł' 
tUBOWego. Jak wiadomo w użyciu 

ZabiHvy \vtedy spetl11ałyby s'\vł,.l 
właściwy eet 

Stały c?y'elnik .. Głosu" 
~tanisław Chybała 

łeczno-gospodąrczych. dai "kpszel'" mi.Jki ustaje z roz 
~gzaminy odbywały się w po- maij\:~h ~)()\:.~?6\V .1 wt~<1y wy 

waznej i ż:.'cz1iwej atmosferze, stępUll Zlfl\v br,O, ll.udn~~cl . chle 
Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje ; czyta Składali je ludzie poważni, za· ~\\'ych. A }')rz(>cl{,~ I!OS~ p]ekar 

harto\vanl życiem, Ich wysiłek OJ me zl!lOIel_ za Sł~ , mc zWię!.; 
tworzYł fl.owcgo cr.łowiek który sza SIę lJ(~zblł ludnos<:i. J le' zc;ze 
umie 'wiąz łJ tmd walId pracy'~ jedno: pIekarnI ~ f'SS prlleu i na 
nauka trzy zmiany. podczas, gdy pie 99 ziandar HI 

"...' " .. 
Mgr, R, GerJecka !<amie prywatne zadowalają się I O<><>~, .r.()'<><l«><X~>O<»»».~<><>O() ..., ~<>O<><><><> 
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Co pisało proso łódzko w dn. 24 czerwca 1930 r. 
/ OBf.JĘZENIE 

i WYDZIAŁU KA~ALIZACJI 

W dn:u wczorajszym WydzIał Ka­
nalizacji Zarządu Miejskiego w Ło­
dZi m.ie;;7.czący się pr'ly ul. Narttto­
WiCZ'l - oblegany był w ciągu kil­
ku god7.in prrlez tłumy bCrlrobot· 
:!',ych. Policja tłumy rozproszyła. 

TRAGEDIA BRZEZIN 
,.'Kurjer Łódzki;' druku,ie korespon 

I:1Cl1cj'" z Br'lezin. miasta. które 11ie­
gayś ż~'ło ił. krawiectwa. 

Obecnie na skutek łn'~'zysL1 w lZyst 
k:e warsztat y ;krawieckie są nie­
czynne - a 6 tysięcy rodzin czelad­
nirzy<:h dosłownie ginie z głodu. 

... Jest to pierwsze w Polsce mill­
sto" - pisze Glos Porllnny - w lttó 
l'ym pró('z policjantów i urzędł1ikó~V 
państwowych ani jeden ozlowielt me 
prac1lje". 

S;:\UERĆ BEZROBO'l'NEGO 
Na terenie cegielni Rokicie sta­

re - gminy Brus. e.naleziono v.w]o· 
ki Józefa Kaczora. bezrobotnego, 
zamie;;zkałego stale w Łodzi. Ka­
czór. który od dluż:;zego czasu pozo­
stc! :vał bez !Zajęcia - l7.:aginął 'IV za.­
,gadkawy sposób przed kUk';! d~1i~m!. 
Z,\-lok: jego znajdowały SIę JUZ w 
~tanie rozkładu. 

między SewUlą a ~ad1'J1;em rl()stała 
przenvana. 

SAMOBÓJSTWO PROFESORA 
UNIWERSYTETU 

.TA..'lJA KAZnfiERZA 
Profesor Uniwersytetu Jana Ka2i­

m:erza - pro!. dr. Józef Jaxa - Dem 
bicki pO'lbawił !':ię wczoraj życia wy 
strzałem z rewolweru. Powodem sa 
mobójstwa mialy być kłopoty finan 
sowe. 

PUŁAPKI 
.. Kurier Łódzki" donosi, że w sze­

regu posesji łódzkich - na skutek 
braku remontu - ustępy znajdują 
s,e w stan;e nie nadającym się do 
uiytki.L Co dzieli .zdar7.ają się wY'P3d 
ki e.atoniccia IV dołach biologicz­
nych. n ierzadko kończące się śmier­
cią. W dniu wC'lora.iszym przy ul. 
Nowocegielnianej Nr 6 utonęła ~ 
dole b:ologiczn~ m dozorczyni tegoz 
domu Barbara Topik. 

REDUKCJA 4.400 URZĘDNIKÓW 
PANSTWOWYCH 

Władze panstwowe przygotowały 
listę redukcyjną dla urzędników. 4.400 
osób otrzyma z dniem 1 lipca :.-wol_ 
nienie z pr<lcy. -PLAGA ZMIJ 

KONTROLA PTJBLICZNOSOI ! 'iN ostatnich dniach na terenie Pol-
W SĄDACH ski wydarzyło się 300 wypadków u-

W Sądzie Okręgowym 2arządz~n~ I kąszenia plZez żmije, które rozmno· 
rlostała stała kontrola publiczno!'c!. żv1y siG w niesłychany :;posób. P:J­
przysłuchujących si~ .pr?ceso:n. Ma li nieważ apteki nie posiadają odpo­
tO' na celu zapoblezen:e cIągłym II wiedniej szczepionki - władze po­
o,vanlurom urządzanym na proce- stanowiły zakupić zagranicą szcze· 
sach komunis;tYCtznych przez robot- i pionkę przeciw jadowi żmij. 
ników przyshlchujących się rozpra· 
wom. NOWY SPOSóB ZAROBKOWANIA 

BARYKADY W SEWILLI Władze. wyhyły no'wy sposób za· 
Na skutek eastrzelenia kilku rob0t l'obkowama, pral,tykowallY przez "po 

ników przez poliCję - w Sewilli 0: I~ysł.owych" b.ezr.obotnycl~. ~e~t'obo:;­
głoszono strajk powszechny. W m1e5 1Il ~l, ud.awah Slę do W1ęZlCnur d~a 
cle eatmymano wszystkie fabryki. odsledzema. kary. za skazall~ch:, k~.o= 
Ludność buduje na ulicach baryka- i:zy ?p~ac~h taklC !,zas>~ęl)st\V? 1,11. 
dy. Padają gęste strzały między a.- 1~~le.slęclU .złotymI.,. :'VI:,ędzy ml1Yl~1l 
takującą policją a tłumami ['Obotn]· meJ~kl Bromsław \\1lsk\ -:. starue 
k · . W O'odzinach wieczorowych wkrotce przed sądem o,.kar~ny o 

oWo ." t . ." k o-obml-a wszelka komunikacja wlefonice.na "zas :J.PIeme sazanego" \. • 

TEATRY 
PAŃSTWOWY 

'TEATR Dl. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza. 27) 

Ostatnie dni. 
Dziś, o godz. 19,15 komeclia M~~ha 

la Bałuckiego pt. "Dom otwaJ:ty • 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu) 

(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 komedia 

Al. Fredry "Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(uł. Daszyńskiego 34. tel. 181-34)" 
O godz. 19,15 "Makar Dubrawa 

TEATR "ARLEKIN" 
(ul. Piotrltowska 125) 

Teatr nieczyony. 

TEATR "PINOKIO" 
Cd. KOllcrnika 16) 

"Pan Tom buduje dom". 

TEATR LETNI "OSA" 
(Piotrkowska 9i, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 - "śluby murarskie", 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia, w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

Godz. 19,15 "Córka pani Angot". 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Dziś teatr nieczynny (występuje 
,. Warszawie). 

'dM F 
"r'- ~t' m 

... Z_e_s..:;,p,;,..o_r!!!, 

Sp r od opieką Partii 'I 
Robotniczy Widzew docenia rolę kultury fizycznej 

i sportu w wychowaniu nowego obywatela 

Jutro wszyscy 
na tor żużlowV! 

Jutro na torze żużlowym .,og-I 
niwa" (Plac 9 Maja) odbędą się 
ciekawe zawody motocyklowe, w 
których wezmą udział motocy­
kliści \'farszawy i Bytomia. Or­
ganizatorzy dokładają wszelkich 
starań, aby zawody niedzielne 
wypadły dobrze i ciekawie. 

O neg.daj o~Wło się roZSZel"ZOl1~, 
poSledzeme eg'Zeh.-utY"VY KD W'J. 

d~ew z udziałem /Zaproszonych crw­
lowych działaczy klubu sportowego 
"Widzew", oraz drl.iałaczy kól spor­
towych. 

Zebraruc miało na celu wprowa­
dzić w całej rozciągłości. uchwały 
Biura Polityc!Znego KC PZPR na 
odcinku umasowienia sportu ii. kul­
tury fizycznej. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
dotychczaso''liej działalności poszcze 
gólnych kół sportowych dzielnicy 
lobotniczego Widzewa zabierali w 
dyskusji głos poszczególni towarzy 
sze z kół sportowych. 
Dużo cennego materialu do dys­

kusji \,,7l1iósł to\\'. Woźniak, który 
mocno slu'ytykowal dotychczasowy 
~tyl pracy poszczególnych kół spor 
towych na Widzewie. Nie wiele one 
zl'obiły na odcinku umasowienia kul 
tuty fizycznej i sportu. 

ZA MAŁO MŁODZIEZY 
NA BOISKACH 

- Wiemy dobrze wszyscy o tym, 
- mówił tow. Woźniak - że dzie1-
nica Widzew jest w,Y'łącznie robot­
nicza, że młodzież robotnicza garnie 

Gwardia-Wisła 

się do sportu, a w rezultacie w klu 
bach zrzeszonych jest tylko około 
1.100 osób! 

- Koła sportowe liczą małą ilość 
członków ZMP zaledwie 20 proc, a 
:jeszcze gorzej przedstawia się spra 
wa jeśli chodzi o kobiety. Zarząd 
Dz. LK nic nie zrobił na tym odcin 
ku. 

Pod koniec swego wystąpienia 
tow. Woźnial,: zaapelował do akty­
wu spodowego Widzewa, aby bar­
dziej wział sobie do serca uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR i le­
'P~ej realizował je w terenie. 

KILKA KRYTYCZNYCH SŁÓW 
POD ADRESEl\I ZRZESZENIA 

.. WŁ()~NJARZ·' 
W dalszym. ,., .. ystąpieniu towarzy­

szy słys.zało się często utyskiwani:l 
pod adresem zrzeszenia sportowego 
"Włókniarz", które jak dotychcz.as 
wykazało małe z.ainteresowanie 
sprawą umasowienia kultury fizycz 
nej przez swe koła sportowe i n!e 
opracowało jeszcze dotychczas od­
powiednich do tego instl'ul{c.ii. 

W końcu zebrania egzekutywa 
KD Widzew i aktYWiści sporLowi 
opracowali wspólnie plan pracy kół 
E;portowych, oraz postawili przed za 

zwyciężyła.,. 

We czwartek w Krakowje odbyły się derby lokalne Gwardia WIsła -
Ogniwo Cracovill, Zw cięsłwo odnlosł GwardIa Wlsła, którą. ",idzimy 

na zdjęciu. 

W niedzieł~ UleCZ 
Widzew-Koleiarz (Ostrów) 

rządami. kół odpowiednie postulaty, 
którymi winny się w swej pracy 
kierować. Pom tym uchwalono zor­
g·ani7.ować do dnia. 15. 7. br. kola 
sportowe we wszystkich zakładach 
pracy, objąć zasięgiem kół spor­
towych całą młodzież ZMP i 
przynajmniej 50 proc. młodzieży nie 
zorganizowanej. Zwerbować do kół 
sportowych pięciOkrotnie większ~ 
ilość kobiet (do dn. 1. 8 .50 r:), oraz 
wzmóc akcję werbowania szerokich 
ma~ robotniczych do kół sporto­
wych. 

WL. ZKS "WIDZEW" OTOCZONY 
ZOSTANIE OPIEKĄ ... 

Postanowiono otoczyć szczególną 
opieka KS "Widzew" delegując do 
zarzadu klubu czlonków KD PZPR, 
Oraz 'aktyw ZMP w celu przeprp..Fa 
dzenia pracy wychowawczej w po­
szczególnych sekc,iach sportowych. 
Wobec stwierdzonych burżuazyj­
nych naleciałogci ideologicznych w 
pewnej. części kierownictwa klubu, 
p02tanowiono rz;wołać plenum !Zarzą­
du klubu rz udziałem najlepszych 
-aktywistów, zawodn:ików i wycią­
gnąĆ odpowiednie wnioski organ:­
zacyjne w stosunku do winnych i 
nie"portowego e.achowarua się wi­
dzewiaków w Kaliszu. 

SZKOLENIE OBEJMIE l 
WSZYSTKICH 

'W porozumieniu z wydzialem 
prop. KD PZPR Widzew postano­
wiono ponadto zabezpieczyć przez 
wytYpOwanie odpowiedllich prelc­
ęentów systematyczne szkolenie ide 
ologiczne wszystkich członków klu­
bu ,,\Vidzew", oraz kół sportowych 
przy widzewskich zakładach pracy, 
oraz zobowią.zać sekretarzy ]>{)tlsta­
wow:rch organizacji part.yjnych do 
kontroli wykonallia niniejszych u­
chwał. 

Zainteresowanie się naszej Partii 
sprawami kultury fizycznej i spor­
tn na Widze,vie witamy z wiell{q 
l'adością. Je~teśmy pewni, że wkról. 
ce zło, jakie tu się zakradło zosta­
nie ostatecznie zlikwidowane. 

(Bań.) 

Jutro spotykamy' się wszyscy 
na torze "Ogniwa"! 

Mistrza już mamy 
ale ieszcze jeden mecz 

ma do rozegrania 
łódzka klasa A 

Zawody o mistrzostwo klasy A 
Okręgu Łódzkiego w piłce nożnej 2:0 
stały zakollczone. Wprawdzie prze­
widziany jest mecz na dzień 25 bm., 
pomiędzy Kolejarzem w Koluszkach 
a Włó!cniarrzem Pabianice, nie b'ęd:t.ie 
on miał jednak większego . znaczenia 
dla mistrzostw. Gdy Włókniarz dd­
niesie zwycięstwo, może zamienić li~ 
w tabeli rundy wiosennej miejsceIh 
ze Związkowcem z Tomaszowa. 

Ostatni mecz, rozegrany w Łodzi 
w tej konkurencji o moralny tytuł 
mistrza Łodzi pomiędzy KolejaT2em 
i Spójnią zakończył się zdecydowa_ 
nym zwycięstwem mistrza Łodzi, Ko­
lejarza 3:1 (3:1). 

Po uwzględnieniu ostatnich dwóch 
spotkań. tabele przedstaWiają się na 
stępująco: 

T ABELA OGÓLNA OBU RUND 
Kolejarz Łódź 18 28:8 51 :22 
'o\1ókniarz Zgierz 18 25:11 34:29 
Spójnia Łódź 18 21:15 40:25 
ŁKS Włókniarz I B 18 19: t'ł 31:32 
Concordia Piotrk. 18 17:19 30:23 
Emjeden Żychlin 18 11:19 25:37 
Zwią7.kowiec Tom. 18 15:21 28:35 
Związkowiec Łódź 18 1.4:22 25:~6 
Kolejarz Ko!uszki 18 13:23 21::34 
Boruta Zgierz 18 11 :25 34:46 

TABELA RUJ\TJ>Y WIOSENNEJ 
Kolejarz Łódź 10 17:3 25:5 
'Włókniarz Zgierz 10 14:6 H):13 
Związkowiec Tom. 10 12:8 :23~!4 
Włó!miarz Pab. 9 11:1 29:11 
ŁKS Włókniarz I B 10 11:9 1.3:15 
Emjeden Żychlin 10 9:11 10:1Q 
Boruta Zgierz 10 8:12 16:23 
Spójnia Łódź 10 7:13 2{):24 
Concordia Piotrk. 10 7:13 1 !:~O 
Kolejarz Koluszki 9 7:11 8:18 
Związkowiec Łódź 10 5:15 10:24 

lUil" uroczqsto!łć 
W "Związkowcu-Zrywie" 

W świetlicy rz.wia~o ~'ej .Zrywu" lował do młodzieży portowej, o 
odbyło S1ę uroczyste wręC'len\e na- tworzenie nowej kadry sportowej. re 
gród zawodnikom prilodującym w krutującej się rl młodzieży robotni­
pracy i nauce. Piętnastu maturzy- czej i chłopSkiej, oraz o stałe podna 
stów i tTZCCh przodowników pracy Silenie swego poziomu ideowego 1 

trrzymali biblioteC'lki marksistow: fachQwego. 
skie. '.l1.mykrotny wicemistrz PolskI Dalszy program wypełniła część 

Po zwycięskim meczu Widzewa z I Lechia (Gdansk) - Polonia (Świd- w boksie tow. Cearnecki oh1Zymał artystyczna w wykonaniu członków 
Kolejarzem (Bydgoszcz), w niedzielę I nica). ponadto srebrną plakietkę. sekcji muzycznych. Szereg utworów 
łodzianie rozegrają zawody o mistrzo Gwardia (Szczecin) - Związkowiec Po ede!!l'uniu hymnu młodzieżowe odegrał zespół orkiestralny uczniów 
stwo drugiej ligi z Kolejarzem (O· (Radom). CfO słowo" wstępne wygłosił przc- TPD. 
strów). Wszystko przemawia za tym, Bzura (Chodaków) - Kolejarz lTo- ~;odniczący I{!lubu. tow .. Kaźmi~r-I HUC2ne oIkiJaski ~dobya: uzdolnia­
że po kilku porażkach, Widzew zacz_ ruń). czak, który między mn:\'lm POWl~- ny zetempowiec kol. Luth, recytując 
nie wl"e'Szcie wj"g1"ywać i może ura- Stal (Sosnowiec) - Kolejarz (ByQ- dzillł. że bez względu na to, gdzJe utwory poetów proletariackich i 
tuje się od spadku z drugiej ligi. goszcz). znajdą się abit.urienci, czy. nadal na wIasnę. Ceęść ofiCjalną zakończono 
Mecz niedzielny powinni widzewiacy ławie szkolneJ', czy przy b'iurku ltt.b odśpiewaniem Międilynarodówld. . b' "k k' ZA.'MIAST 'W NIEDZIELĘ WE 
wygra.:::, chy a, ze przecrwm o 3ze CZWARTEK pracowni, winni pami~tać o tY1?' ze Po części oficjalnej odbyły się na 
się o klasę lepszy, ale na to nie za· 'Ol'zed nimi jest powazne iladarue do .' . ' " 

fi.. J[ N A nosi się. Zawody odbędą się na sta- Zawody piłkarskie o Puchar Polski wykonania, to jest współudz.i.al' przy ~I ~~tYC'ln~l zawody ko:;:zy-
dionie ŁKS \lVłókniarza o godz, 18. VI powiatach: brzezińskim, łaskim 1 wvkonan:u Planu Sześcioletn:ego. kowIn mlęd'2:y hgowym zespołem 

Poza tym o mistrzostwo grupy za· łódzkim odbędą się zamiast w ni~· ·Wykonanie planu powiedział tm,y. Ł. K. S. "Włókniarz" a Zwią.zkow-

ADRIA dla młodzieży (Stalina. 1) 
"Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

BAł.:i'Y'K (Narutowicza 20) 
Albeniz" godz. 16, 18,30, 21 

BAJ KA (.1i'!':;>.nciszkań:ska" 81) • 
Hrabia Montc·CIll'lsto II sena 

godz. 17,80, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) "Pro· 

gram aktua1ności krajowych i za· 
gi:al1icznych Nr 25" 
godz. 15, 16, ~'1, 18, 19, .20" 21, 

HEL dla młodzleży (LeglOnowoI) 
Wilki morskie". godz. 16, 18. 20 

~rUZA (Pabianioka 173) "Dziś o 

chodnie]' II ligi odbędą się następu- dzielę, w dniu 29 bm., to jest w nad- -- ,. l t -"ra o utrwaleme Z·' '7. .., '1 gi", "Szara Szyjka", "Siedenl cza k l\.aZlmercza c o WClUl. cem "ryw' . LlWy<:lęZy1 I!:espo 
rodziejskich płatków") godz. 18,20 jące spotkania: chodzący czwarte . pokoju, a pokój na śV\.>lecie. to dro- Związkowca "Zrywu", r~"i:.rzygając 

TECZA (Piotrkowska 108) "Córka C ... d ~ ga do wprcwadzenia ustroJu spra- t!'" •.. 3 ch któ . O S '-yszvm~ pr.zez .. ~ 10 w''''·d'.:WOS'Cl· "'p.~~eClZl1eJ· - to droga spo ' ..... ame rozmcą - pun w. m31'Ył131'Za", godz. 16,30, 18,30, 20,:;0 U 1;' & ~ ,,- ~ '.J' , • db ł ..... 
.. do socjalilzmu. . Na rlakonczeme o ' y a się Wle· 

TATRY (w ogrodzie) - "Podróże Program na 24 czerwca 1950 r. robocie". 18,00 Audycja PO SP. 18,15 Aktualny referat wygłOSIł przed- czornica taneczna. 
Gnlivera" (film w naturalnych ko' 12,04 Dziennik. 12,47 (Ł) Reportaż Muzyka ludowa. 1D.00 Audycja dla f stawide! Z M P. !;:ol. Sot..1-Jacki. W W taki to sposób, posiadający 
lorach) godz. 16,30, 18,30, 20,30 dllwięko,vy pt. "Awans społeczny Sta wsi. 19,15 Koncert. 20.00 Dziennik. treściwym referacie prelegent wska chlubne tradYCje (Zetempowskie 

WISŁA (Daszyńsldego 1) ni'sl'awa Kowalskiego". 13,25 (Ł) 20.40 Na muzycznej fa1i. 21.10 Kon· t?ał na konieczność wychowania mł~ 
"Poszukiwacze złota" Chwila muzyki. 13,30 Program dnia. cert chóm z Wrocławia. 22,00 "Mań. dzieży sportowej w duchu gorąceJ Związkowiec - Zryw rlakOllczył rok 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 ]3,35 Aud. szkolna dla klas 10 i 11. kuter - opowieść. 22,20 (Ł) Wspom miłości do Ludowej Ojczy;z;n! i n~ SZkolny i uczcił swych sportowców 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) "Zdra 14,20 (Ł) Muzyka popularna.. 14,4:5 nienie włókniarki, to,\". J. Bariaszo· upowszechnienie kultury .flzyczneJ przodowników pracy i maturzystów. 
dzieckie skały", godz. 15,30, 18, 20,30 Reportaż a1.-tualny. 14,55 (Ł) Kon· wej z walk 1905 r., w opr. literackin~ w myśl 'Uchwał Biura PolItycznego Hasło "Sportowiec pierwszy w 
WOLNOSC (Nap~órl(Qwsldego 16) cert solistów. 15,30 " !a jagody" J. Millera. 22,40 (Ł) Muzyka do tan K. C. - P. Z. P. R.. d 

"Wyspa szczęścia", godz. 16, 18,20 baśń. 16.~0 Dziennik. 16,30 (Ł) PIe- ca. 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,15 Referent porównał sport m.l~SI7.- pracy i nauce" jest prllcz !laWO ni-
t;ACHĘTA (Zglerska 26') I śni ludowe. 16,50 (Ł) "Głos mają Muzyka. taneczna. C'~ski z osiągnięciami 1 rozwoJem ków Związkowca "Zrywu" godnie re 

Kino nieczynne z powodu remontu włókniaJ.'ki". 17,00 "Przy sobocie po sportu w Polsce Lud0wej i rlaape- ali2owane. 

• 

\\--pół do jedenastE'j", godz. 18, 20 
POLONIA (.Piotrkowska 67) 

Podróże Gulivera" (film w natu­
~alnych kolorach" godz. 17, 19, 21 

PRZEUWrOśNfE (2eromskiego 76) 
"Urodzony w pa~dzierniku" ,.. 
godz. l8, 20 

ROBO'l'NIK (Kilińskiego 178) 
"Nieodrodna córka", godz. 1'1,3~, ~~ 

One maJą potężną ojczyznę GŁOS 

Organ r.6dzklego KomItetu 1 Wole. 
wÓdzkleg" Komitetu Polskie, Zje. 

dnoczoneJ PartII Robotniczej 

RadA (Rzgowska 84) "Z"'YClęSKl 
PO''ll'ót'' - godz. 18, 20 . 

REKORD (Rzgowska 2) "śpIewak 
nieznany", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilifiskiego 123) 
"Dzwonnik z Notre·Dame" 
godz. 17,30, 20 

śWI'l' (Bałucki Rynek 2) 
Program składany ("Biegiem Woł-

'" TABELA WYGRANYCH 
8 dzień ciągnienia 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł. 
padła na Nr 68072 w War!>zawie. 

Wygrane po 500.000 zł. padły na 
Nr Nr: 7187 20133 39158. 

Wygrane po 200.000 zł. padły na 
Nr Nr: 36995 53898 83130. 

Wygrane po 100.000 zł. padłY na 
Nr Nr: 21341 24652 26258 30279 
41874 44982 51154 55402 61583 72141) 
74083 80894 86244 890489011493014 
109325 117896 118037 118468. 

Wygrane lJO 40.000 zł. padły ua 
Nr Nr: 946 3014 17321 24935 260D8 
51976 52241 59281 61837 67453 81854 
94213 101029 101329 118321. 

w najbliższych dniach na e­
krany !kin polskich wchodzi je­
den rl na,inowsz;-.. ch fiJlmów pro­
dukcji radzieckiej "Olle ma-ją oj­
czyznę". Jest to nowy. wspaniały 
sukces kinematografii radzieckiej 
o tematyce szczególnie aktualnej 
dla tY5ięcy rodzin polskich. któ­
rym IRO porwało :ich drz.ieci, nie 
dopuszczając do ich repatr:acji. 

Film opraco "-'any według dra­
malu Sergiusza JVI;chałkowa ,.Ja 
chcę do domu", wyróżnionego Na 
groda Stalinowską 1949 r., jest 
jednym z tych dzieł sztuki, kt?re 
dzięki swej wybitnej wal'toś<;i lde 
o.vei i 3l'tystycznej wY"vierają 
na widzu wielloe wa'aicnie i mo­
bilizują go do walki o utrwalenie 
pokoju. 

Ten piękny film opowiada o 
tragicznym losie dzieci radziec­
kich, oderwanyeh '[Jo-dezas wojny 
od rc.ilziców i wywieziouych przez 
hitlerowców. Gehenna. tych dzie­
ci nie skończyła się w dniu Z'WY-

I_cięstwa. Angielscy imperialiścI 
nie zwrócliIi rodzicom d~eci. 

,.Humanitarni obrońcy demo­
kraCji i wolności" umieścili bez­
bronne d~eei w "pl1Zytulkach dla 
Sierot". Celem tych ,.przyhlłk6w" 
,iest - jak to znakomicie ukazu­
je np. scena musztry - zabezpie­
czenie sobie mięsa armatniego. 

Dzieci przeb'ywają w kosza-· 
rach, gdzie pod1egają prav"oJe w:ę 
rziennemu regulaminowi. Wma­
w:a lm się, że nic mają ojc:z.yz­
ny. że nie mają l"odzicó'.v, że ska 
lzane są na łaskę angielSkich ,,0-
pieku,tlów". 

Obl'a;z; znakomicie ukazuje 0-
ltrutną prawdę o tej "opiece". 
Dobitnie Hustrują ją losy Iry So­
kołowej i Saszy Butuzowa. Ira 
zostaje sprzedana starej knajpiar 
ce. Zmuszona jest usŁugiwać pi­
janym żołdakom .amerykańskim. 
Dziecko cierpi wskutek prześla· 
dowań zhitleryzowanej .,opie­
kunki" oraz i7. powodu ciężkiej 
pracy fizyce.nej. Jakże !ZIlakomita 
jest scena, gdy to dziecko z po­
gardą spogląda na tych wrzaskli-

wych, doziklch propagatorów "a­
merykańskiego stylu życia". 

Ira pamięta ojczj'2:nę, tęskni za 
nią, tęskni !Za matką. W tej ma­
łej, sponiewieranej dziew0zynce 
(zmJkom:cie gra Irę ~ata~za Za~z 
czypina) wyczuwa się w naj tra­
giczniejszych momentach god­
ność obywatela radzieckiego. Z 
jakąż prostotą i spokOjem za;,ry­
wa sobie Ira uszy i odwraca gło­
wę, aby nie sły~z.eć i nie v.'idziei! 
obrzydliwych, szynkowych Ila­
baw Amerykanów. 

Film ukazuje całą perfidię i o· 
hydę Anglików, nie przebierają­
cych w środkach (tajemne prze­
wożenie dzieci z miejsca na mi<'j3 
ce, szantaż, obietnice itp.), aby 
nie dopuścić do pow:,)tu dzieCi ra 
dzieckich do ojczyzny. 

Ale oficerowie radzieccy nie za 
niedbują żadnego środka w tej 
walce o życie małych rodaków. 
W wysiłkach tych oficerowie ra­
dzieccy rlnajdują pomoc. 
!Młody Niemiec, Kurt, i Łotysz­

ka Smajda - wychowawczyni 

"przytułku" - pomagają ofice­
rom radzieckim w wykryciu 
miejsca pobytu dzieci rad'Ziec~ 
)cich. Wrll'1.tszająca scena konfron 
tacji dzieci 2. rodzicamil sprowa­
dzonymi niespodziewanie sam{)lo 
tem e ZSRR, pl'rlYnosi im wol­
no~ć. 

F1lm kończy się WZ1."Uszającym 
apelem matki SaSZY Butllzowa. 
wolającej z trybuny Kf.mgresu 
Obrońców POkoju: "l\latki całego 
świata! Z"vracam się (lo was i 
l1iech wszyscy uczciwi ludzie na 
świecie usłyszą mój gios. Niech 
USłyszą. mnie również ci, którzy 
nie oddają Ilaszych dzieci. ZbrUlI­
nia. t'l'wa! Pragllą oni uczynić z 
naszych dzieci niewolników i 
zdl'a,jców. Sl(Mrują je na ckropny 
los ludzi bez rod7Jin:\', bez ojczyz· 
ny, SZyl..llją z nich mięso a.rmatllde 
dla nowej wojny. Nie chcemy woj 
ny! Wychowujemy nasze dzieci 
dla prac~' pokojowej, dla szczęś­
cia całej ludzkości". 

A. Rowiński 

Re dag u.l e: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Tele:ony: 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczel!'ego 
Sekretnrz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
DzIał korespondentów robr!­

n.iczych l chłopskich oraz 
redak~or6w gllzetek śc!t:n-

218-14 
218-23 
319-05 
218-19 

nych 219-ł2 
Dział mutacji 223-29 
DzIał mIejski I sportowy 254-21 

wewn. 8 l 11 
Dztał ekonomIczny 218-11 
iJzIał rOlny 254.21 

wewn. II 
RedakCjI' /lOCD:; 172-31 

Kolporta'i. 
f.ód~, PIotrKowska 70, tel. 222-22 
AdmInIstracja 260.42 
DzIał ogłoszeń: Łódź, Piotrkow-

ska 104a, tel. 111-50 I 114-7& 
Wydawca RSW .. Prasa" 

Adr. Red.: f.6dż, Plolrkowska IG, 
UI·ele piętro. 

Dru/t. Zakl. Graf. RSW "Prasa" 
t..6d~. ul. Zwlrltl 17, tel. 200.42. 

Pren'lmeratę przyjmuje 
P.P.I{. "Ruch" na konto P.K.O. 
Nr. VII-8633. 

D 1-18684 




